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S p o ś r ó d  5 5  o s k a r ż o n y c h  w y w r o t o w c ó w

sl:azan?di na wiezienie
o c !  3  d o  8 ; a l

ŁUCK, 11. 4.
d z is ie jsz y m , o ;

( P A T .) .  W  d n iu  j s k a z a ł 'p o  8 la t  - w ię z ie n ia , 13-tu  
jodz . 17 -e j, z o s ta ł  o sk a rż o n y c h  po 7 l a t  w ię z ie n ia , 

o g ło szo n y  w y ro k  w  w ie lk im  p r c - j lO - c iu  o sk a rż o n y c h  po  6 l a t  w ie- 
ce s ie  k o m u n is ty c z n y m  w L u c k u , z ie n ia , 1-go o sk a rż o n e g o  n a - 5 -la t, 
k tó r y  s ię  to c z y ł p rz e d  S ąd em  O- j 4-ch  o s k a rż o n y c h  po 4-y la ta  i 
k ręg o w y m , w  c ią g u  42 d n i, od
19-go lu te g o  b. r., p rz e c iw k o  55 
o sk a rż o n y m  o p rz y n a le ż n o ś ć  do 
K . P  Z. U. i d z ia ła ln o ś ć  w y w ro ­
to w ą .

1 4 -tu  g łó w n y c h  o s k a r ż o n y c h : 
P a w ły k a , S z e c h te ra ,  K n o la , S to ­
la rc z y k a , K u p ra n y c a ,  S tu p a , G a­
liń sk ie g o , K o w a la , K u szk o , B ra -  
n o w itz e ra ,  D u rd c łlę , J a w o r s k i e ­
g o ; O le k s ia k a  i H a b e rm a n a sad

3-ch  o s k a rż o n y c h  po 3 la t a  w ię ­
z ie n ia . 10 -ciu  o sk a rż o n y c h  s ą d  u-
n ie w in n il  . , .

J e d n o c z e ś n ie  s ą d  SKazal w sz y ­

s tk ic h  s k a z a n y c h  na u t r a tę  p r a w  
o b y w a te ls k ic h  i h o n o ro w y c h  n a  
p rz e c ią g  la t  10 -ciu  o ra z  n a  so li­
d a rn e  p o n o sz e n ie  k o sz tó w  p o s tę ­
p o w a n ia  k a rn e g o .

W sz y s tk im  o sk a rż o n y m  są d  za-

w dniu dzisiejszym
Ogłoszenie moratorium mieszkaniowego

-Tas ;>ię. dow iadujem y, dziś, w nie­
dzielę, dn ia  1 kw ietn ia  runo w yj­
dzie z d rak u  luulici- „D ziennika U- 
staw “ , w  k tó ry m  ogłoszony będzie 
d ek re t o p rzed łużen iu  m o ra to rju ir 
m ieszkaniow ego i w strzym an iu  eks­
m isji z 1- i '2 -i/bow rch mic-ikTjji,

zajmowanych przez bezrobotnych i 
zubożałych lokatorów.

Tekrt dekretu o moratorjum mic- 
Gzknniowem nie różni się od tekstów 
poprzedniih 1 nie zawiera żadnych 
zmian.

Zabiegi Kir. Zupowa
0 porozum ienie polsko-Sitewskie

R Y G A , 14, 4. (P A T .) .  Z Kow­
n a  d o n o szą , że w „ N o w b u tw o rw  o 
Z onym  K lu b ie  P o li ty c z n y m "  o d ­
by ło  s ię  d y sk u s y jn e  z e b i'a V c , p o ­
św ię c o n e  s to su n k o m  p o lsk o -u -  
te w sk im . R e fe r e n t ,  p ro f-  P a k ‘ 
s z ta s  o ra z  k o re f e r e n t ,  'l a r m n  
Ic z a s , w y p o w ie d z ie li s ię  za ko ­
n ie c z n o ś c ią  z n a le z ie n ia  k o m p ro ­
m isu  i n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  z 
P o ls k ą .

W  d y s k u s ji  w z ią ł u d z ia ł h r. 
Zubow ', k tó ry  z a z n a c z y ł, że chw’ - 
lę  o b e c n ą  u w a ż a  za  d o g o d n ą  dia 
n o n n a  iz a c ji s to su n k ó w  p o lsk o - 
l i te w s k ic h  i że  i s m i e 'ą  m u ż liw o - 
śc i h o n o ro w e g o  d la  L itw y  ro z ­
w ią z a n ia .

R ek to  U n iw e r s y te tu  K o w ień ­
sk ie g o , p ro f .  K o m e ris , zazn aczy ł, 
że in ic ja ty w a  w in n a  w y jść  od 
P o ls k i. L itw a  zaś  m u s i s tw o rz y ć  
s r z y ja ją c e  te m u  o k o liczn o śc i. 
W  ro k o w a n ia c h  n a le ż y  u n ik a ć

s y tu a c j i .  w  k tó r e j  je d e n  z 
k o n tr a h e n tó w  z n a la z łb y  s ię  n a  
la w ie  o s k a rż o n y c h ; i s to ta  p a k tu  
p o ls k o -n ie m ie c k ie g o  je s t n ie w y ­
ja ś n io n a .  J e d n o  n ie  u le g a  w ą tp l i­
w o śc i, że L it w'a s t a ła  s ię  n a j ­
b a rd z ie j  z ag ro ż o n y m  p rz e z  a g r e ­
sy w n o ść  N iem ców  p u n k te m

liczy ł a r e s z t :  ś le d c z y , t r w a ją c y  
p rz e sz ło  3 i p ó ł ro k u .

W  c z a s ie  w y g ła s z a n ia  .w y ro k u  
o s k a r ż e n i ' u s i ło w a li  w s z e ż ą ć 1 de 
m o n s tra c ję  i ro z p o c z ę li w « ję z y k u  
u k ra iń s k im  śp ie w a ć  m ię d z y n a ro ­
dów kę  k o m u n is ty c z n ą , w  z w iązk u  
z tem  p rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d z i ł  
u s u n ię c ie  o sk a rż o n y c h  z sal-i i po 
k ró tk ie j  p rz e rw ie ; ' p o d a ł u s tn e  
m o ty w y  w y ro k u .

S ąd  f e r u ją c  .w yrok  w z ią ł  pod  
uwra g ę  s ta n o w is k o  o sk a rż o n y c h  
w h ie r a r c h j i  p a r ty jn e j  o raz  n a ­
s ile n ie  z łe j w o li n a to m ia s t  o w i- 
u ie  o sk a rż o n y c h  p rz e k o n a ł s ię  na  
p o d s ta w ie  z e z n a ń  w ś le d z tw ie  5 
w y ja ś n ie ń  sa m y c h  o s k a rż o n y c h  
n a  ro z p ra w ie , z z e z n a ń  św ia d k ó w  
o ra z  z dow odów  rze c z o w y c h . T ak  
p ro k u r a to r ,  j a k  i o b ro n a  z a p o w ie - , 
d z ie li a p e la c ję .  I

Ba! Bu w  g ilzach

‘i M o r m i t a n
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Rirządko m .e  Zakład iw  Żyrardowski)
Z a p o w i e d ź  s e n s a c y j n e p o  p r o c e s u

R o z p o c z y n a ją c  p o rz ą d k o w a n ie  
g o sp o d a rk i b e u s s a k o w s k ie j  w  Ż y­
ra rd o w ie , s e k w e s tra to r z y  sąd o w i 
Ż y ra rd o w a  u s u n ę l i  in ż . J a n a  V e r . 
m e e r s c h a  ze s ta n o w is k a  g e n e r a l ­
neg o  d y re k to ra  z ak ła d ó w , poda-

o k o liczn o ść . iż V e rm e e rs c h  w y je ­
c h a ł bez z e z w o le n ia  do P a ry ż a  i 
by t p rz e z  k ilk a  d n i n ie o b e c n y  w 
.b iu rze , o ra z , że  z o s ta ł d o k o o p to ­
w a n y  do z a rz ą d u  za k ła d ó w  ży ­
ra rd o w s k ic h , eo u z n a n o  za  ak t

j ą ć ' j a k o  p o w ó d  sw e j d e c y z ji te  n ie lo ja ln o ś c i .

Tajemiutie sanioaójstwc finansisty
w  P a i a c u  S p r a w i e d l i w o ś c i  w  P a r y ż u

n a
k a  o K ła jp e d ę  m a  b a r  
dzo d o n io s łe  z n a c z e n ie , s t r a ­
ta  K ła jp e d y  o z n a c z a ła b y  u t r a tę  
n ie p o d le g ło ś c i p o lityc7 .ne j i go- 
s p o d a re 7 c j. P o ro z u m ie n ie -  p o m ię­
dzy P o ls k ą  i L itw ą  j e s t  m ożliw  
o ile  s t ro n y  w y rz e k n ą  się  
m a ln y e h  ż ą d a ń .

Z n a n y  d z ia ła c z , p ro f .  B irży sz - 
k a  p o w ie d z ia ł;  „G dyby  P o la ć ; o- 
św ia d c e y li, że o b ecn ie  n ie  o d d a ­
d z ą  W iln a , je d n a k  w  ta k ie j  lu b  
in n e j  fe rm ie  u z n a li n a sz e  p r a ­
w a , w ó w czas  m o żn ab y  ro z p o c z ą ć  
ro k o w an ia " .-

PA R Y Ż . 14. 4. ( P A T ) . —  F i ­
n a n s i s ta  R o c h e tte  p o p e łn ił d z iś  
sa m o b ó js tw o  w P a ła c u  s p r a w ie ­
d liw o śc i w n ie z w y k le  d z iw n y ch  
o k o lic z n o śc ia c h . O koło  godz. 17 
m. 30 f in a n s is ta ; - s k a z a n y  n-iedaw  
p o  n a  tr z y  la t a  w ię z ie n ia , w szed ł 
ftio s a l i  ro z p ra w  i z a s ia d ł koło  ad- 
w o k a ia  iW cro G ia ffe r i,  k tó ry  w y ­
g ła s z a ł  m ew ę o b ro ń c z ą . R o c h e tte  
po łoży! przetljFfeobą n a  k a p e lu s z u  
lis t, p oczem  b ły sk a w ic z n y m  r u ­
ch em  w y d o b y ł b rz y tw Ł  i p o d c ią ł

w-schodzie L u ro p v , w a l-  . . . .  , ,
| so b ie  garc ito , r a n ią c  s ię  sm ie r te j
I n i .

Z aw ezw an y  le k a rz  są d o w y  u
dzi< li i sa m o b ó jc y  p ie rw s z e j p o ­
m ocy. R o c h e tte  w  k ilk a  go d z in  
z m a r ł w i^ z p ita lu . W  p o zo staw ip - 

m a k s v - 1 nym  liście..' n a p is a n y m  p rz e d  kil-

c b c c n ie  w  d ru k u . g ie z n y  l i s t  ’ f i n a n s i s t a  w y s to so w a ł
R o c h e tte  p rz y w ią z y w a ł d u ż ą  cło a r c y b is k u p a  P a ry ż a , do P re z y . 

w a g ę  do k s ią ż k i i ce lem  o so b is te -  d e r ta  ‘R e p u b lik i i p rz e w o d n ic z ą -  
go d o p iln o w a n ia  k o re k ty , od ro - cego  k o m is ji p a r la m e n ta r n e j ,  de- 
czy ł d a tę  sa m o b ó js tw a . A n a lo - p u to w a n e g o  G u e rn u t.

Strajk bekoniarzy duńskdch
p o p i e r a j ą  t r a n s p o r t e m )

L O N D Y N , 14. 4. (P A T ,) .  W e - . b liż  
d łu g  o tr z y m a n y c h  tu  d o n ie s ie ń , 
s t r a ;k  w b e k o n ia r n ia c h  d u ń sk ic h , 
ja k  ró w n ie ż  s t r a jk  ro b o tn ik ó w  w 
d o k a c h  po rtó w 7 du ń sk u ch  ro z p o ­
czą ł s ię  d z iś  r a n o .  W p ra w d z ie  
t r y b u n a ł  a rb i t r a ż o w y  og łosi!
s t r a jk  t r a n s p o r to w y c h  ro b o tn i ­
ków  w7 d o k a c h  za n ie le g a ln y , m i-

zsze  d w a ty g o d n ie , 
z aś  s p o d z ie w a n o  się .

ku ty g o d n ia m i, je s z c z e  p rzed  sk a - j m .0 j ecj n a ^  s tra .jk  się. ro z sz e - 
zan ie rn  pi zez są d , f in a n s is ta  s k a r  rZyj g  s ta tk ó w , k tó re  od-
ży s ię  n a  o b ecn ie  p a n u ją c e  sf°" | p ły n ą ć  m ia ły  w c z o ra j z E s b je r g

do A n g lji ,  o d p ły n ą ł ty lk o  je d e n . 
D w a  in n e  mie z o s ta ły  z a ła d o w a n e

su n k i w e F r a n c j i  i p o d k re ś la  k o ­
n ie c z n o ść  o d ro d z e n ia  k ra ju  oi az  
zapc .w nia , że o b s z e rn ie js z e  om ó­
w ie n ie  ty c h  p ro b le m ó w  z a w a r te  
j e s t  w k s ią ż c e , k tó r a  z n a jd u je  s ię

Kięsfc^ Isakserów polskich
n a  z ć w c t a c h  w  B u d a p e s z c i e

14. ^  (PAT.).
p i ze d o s ta tn im  |

B U D A P E S Z T .
IV d z is ie jsz y m  
d n iu  zaw o d ó w  b o k se r sk ic h  o 
sti-zostw 'o E u ro p y , w7y n ik i b y iy  
n a s tę p u ją c e ;

W a g a  m u sza  K u b in y i (W ę­
g ry )  zw7y c ię ż y l n a  p u n k ty  S an - 
d u  (R u m u n ja ) ,  P a im e r  (A n g l ja )  
z w y c ięży ł n a  p u n k ty  R d th o lza  
(P o l s k a ) .

IV a g a  k o g u c ia :  P e d e rb e r g
(S z w e c ja )  zw y c ięży ł n a  p u n k ty  
R o g a lsk ie g o  ( P c l s k a ) ,  S n e k -s  
(W ę g ry )  zw y c ięży ) b  s ła b o  r.a 
p u n k ty  S e rg e  (W ło c h y ) .

W a g a  p ió rk o w a ; F r y g ie s  (W ę- 
g ry )  zw ycięż} l F o r la ń s k ie g c  
(P o ls k a ) ,  K e s tn e r  (N ie m c y )  zw y 
c ię ż y ł n a  p u n k ty  U lr ic h u -  (C ze­
c h o s ło w a c ja ) .

W a g a  le k k a : F a c c h in i  (W ło ­
c h y )  p o k o n a ł n a  p u n k ty  S ch m e- 
d e sa  (N ie m c y ) , H a r a n g i  (W ę ­
g ry )  p o k o n a ł n a  p u n k ty  D a w id a  
. R u m u n ja ) .

W  c z a s jc  z aw o d ó w  w  w ad ze

ś re d n ie j p o ls k i s ę d z ia  r in g o w y , 
B a ra b s k i ,  ju -ze rw a l 
g e t t  i ‘ego

sę d z ia  
z w y c ię s tw o  p rz e z

w a lk ę  Szi 
p rz e c iw k o  A n g lik o w i 

Jo h n so n o w i W ę g ie r  w y k a z y w a ł 
ta k  w ie lk ą  p rz e w a g ę , że 
p rz y z n a ł m u 
k n o c k -c u t.

S e n s a c ją  w c z o ra js z e g o  w ie c z o ­
ru  " b y t  o zw y c ię s tw o  N o rw eg a  
R o is la n d a  n a d  p o d w ó jn y m  mi­
s trz e m  E u ro p y  i d o b rze  p la s o w a -  
n ru n a  o lim p ia d z ie  w  L o s A n ­
g e le s  N iem cem  C am pem . ^

W  d a lszy m  c ią g u  d'/.isi< js z y c h  
zaw odów  b o k se r sk ic h  c d b j ly  s ię  
n a s tę p u ją c e  s p o tk a n ia :  t

W a g a  p o lś r c d n ia :  V a rg a  (v \ę -  
g ry )  zw ycięży ł p rz e z  k. o. iy_drp-

C z y t e f c i e

Nowiny Codzienne

g ie j ru n d z ie  F ro h i ic n a  ( A u t r j a ) .
M ae C lo a \ e (A n g l ja )  zw ycię 

żyl n a  p u n k ty  R o is k n d a  (N c r-  
w ę g ja ) .  " tt-t- r— ./•*'*

W a g a  ś r e d n ia :  M ajchrzyCiU
(P o ls k a )  zw ycięży ! po p ię k n e j 
w a lc e  n a  p u n k ty  N e r t ‘ego (W ło ­
c h y ) .

S z ig e l t i  (W ę g ry )  zw yhięży! n a  
p u n k ty  F u h r e r a  ( A u s t r j a ) .

'V a g a  p ó łc ię ż k a : A n tc z a k  (P o l­
sk a )  zw y c ięży ł n a  p u n k ty  H ew cl- 
kę (C z e c h c s łc w a c ja ) .

Z e h e tn ia y e r  ( A u s t r j a )  zw yc .ę - 
ży ł n a  p u n k ty  P u r s e h a  (N ie m c y ).

W a g a  c ię ż k a :
B e a r lu n d  ( F i n l a n J j a )  zw y cię ­

żył L lo y d a  ( A n g l ja ) .
R u n g e  t.N icm cy ) zw ycięży ł n a  

p u n k ty  K o p eczk a  (C z e c h o s ło w a ­
c ja ) .  •

W ten  sp o só b  do fin a łó w  w e­
sz ło  dw7ó ch  P o la k ó w . P ro w a d z ą  
W ęg rzy , k tó rz y  rr .a ją  n a jw ię c e j 
z w y c ię s tw

i s to ją  je szcze  w  d o k ach . N a  
p r z y s ta n i  w  E s b je r g  leży  2 ty s . 
to n  b ek o n ó w  i m a s ła , p rz e z n a c z o ­
n y ch  d la  W ie lk ie j B r y ta n j i ,  k tó ­
ry c h  d o ty c h c z a s  n ie  z a ła d o w a n o .

R ó w n ie ż  w  d o k ach  w K o p e n ­
h a d z e  ro z p o c z ą ł 's ię  dzi.ś s t r a jk .

Z a sa d n ic z o  w  L ondw nie  cb !i- 
czono , że n a  w y p a d e k  s t r a jk u  b e ­
k o n o w eg o  z a p a s y  p o s ia d a n e  w 
b ek o -n ia rn iach  d u ń sk ic h  w y s ta r ­
c zą  d la  o b s łu g i k o n tr a k tó w  a n ­
g ie ls k ic h  c o n a jm n ie j  n a  n a j-

p o n ie w a ż  
że s t r ; i jk  

b e k o n ia r z y  n ie  p o tr w a  d łu ż e j n iż  
ty d z ień , b ro k e rz y  a n g ie ls c y  sp o ­
k o jn i by li eo do. te g o , że bek o n ó w  
d u ń s k ie h  n a  ry n k u  b ry ty js k im  ,v 
n a jb l iż s z y c h  d w ó ch  ty g o d n ia c h  
n ie  z a b ra k n ie . O b ecn ie  z a ś  s p r a ­
w a  s ię  p rz e d s ta w d a  n ieco  od- 
m ie n n ie j .  sp o w o d u  je d n o c z e sn e g o  
zc s t r a jk ie m  b e k o n ia r z y  s t r a jk u  
tr a n s p o r te r ó w .  O ile  s t a tk i  n ie  
z o s ta n ą  za ładow m ne, to  z a p a sy  
p o z o s ta n ą  w  D a n ji  i fa k tc c z n i.  
ry n e k  b r y t y jR i  p o z b a w io n y  b ę ­
dz ie  d o s ta w  b ek o n ó w  d u ń sk ic h .

V e rm e e rsc h  p e łn i ;  fu n k c je  g e ­
n e ra ln e g o  d y re k to ra  o d d a w n a , a  
k o n tr a k t  je g o  z z a rz ą d e m  fa b ry k i 
o p ie w a ł je s z c z e  n a  d a ls z e  trz y  
la t a .  W obec te g o  V e rm e e rsc h  wyy 
s tę p u je  ze s k a rg ę  są d o w ą  p rzec iw  
sc -k w es tra to ro m  o o d szk o d o w an ie  
za  z e rw a n ie  k o n tr a k tu .  J e g o  p o ­
b o ry  m ie s ię c z n e  w y n o s iły  około 
4.000 z ło ty ch . P r e t e n s ja  w ięc  o 
tr z y le tn ie  o d szk o d o w an ie  o b ra c a  
s ię  około  su m y  150.000. zł. S k a r ­
gę  sw ą  Y ccm eersc-h  m otyw 7Uj~ 
dość w y k rę tn ie , a  m .a n o w ic ie  
tem , iż  z a g ra n ic ą  baw iU S  dn i.... w 
s a n a to r iu m  p o d 1 W ie d n ie m , n 
f a k t . iż  z o s ta ł dokooptow -any  do 
z a rz ą d u  za k ła d ó w  n ie  jnoże być. 
je g o  z d a n ie m , u w a ż a n y  za a k t  n ic  
lo ja ln o ś c i ,  g d j ż z a rz ą d  is tn ie je ,  
c h o c ia ż  a t r y b u c je  je g o  z o s ta ły
o g ra n ic z o n e  p rz e z  s e k w e s tr  s ą ­
dow y.

R ó w n o c z e śn ie  z a rz ą d  -zatem
dów  ż y ra rd o w s k ic h , p r a g n ą c  w 
m ia rę  m o żn o śc i u t r u d n ić  ro lę  se- 
k w e e tra to ró w , z a m ie rz a  u czy n ię  
ich  o so b iśc ie  o d p o w ie d z ia ln y m i 
za  k o n s e k w e n c je  p ro c e s u  w y ta ­
c z a n e g o  p rz e z  V erm fcerseha .

8 j; r a w a  t a  b u d z i w ie lk ie  z a in  
te r e s o w a n ie  s z c z e g ó ln ie  w śró d
p ra w n ik ó w , a  to  z te g o  w zg lęd u , 
iż  są d  ro z s trz y g n ą ć  b ę d z ie  m u ­
s ia ł  z a s a d n ic z ą  k w e s tję  a try b u -  
c ji  s e k w e s tru  sąd o w eg o , ja k o  z a ­
rz ą d z e n ia  ty m c z a so w e g o , a  d e c y ­
z ja  są d u  w  te j  m ie rz e  m ieć  b ę ­
dz ie  z n a c z e n ie  z a sa d n ic z e . P o  
s p ra w ie  s ię  o k aże , co m oże sek- 
w e s tr ,  a  co d a w n y  z a rz ą d  b o u ssa - 
kow sk i.

O f i c e r o w i e  c z e s c y

n ie  p rz y b ę d ą  do P o ls k i
P R A G A , 14. 4. (P A T .) .  —  ,Ce- 

sk e  S lo v o “ dc nosi, że zapow  ie ­
d z ia n a  n a  la to  w y c ieczk a  200 o f i­
c e ró w  cze c h o s ło w a c k ic h  do P o 1 
sk i, a  m ia n o w ic ie  n a d  B a lry k . ze­
s t a la  o d w o ła n a .

Ptryż się wyluania
W ię c e j z g o n ó w  

n i ł  u ro d z e ń
PA R Y Ż 14.1 (P A T ). „L T n tian - 

sig can l"  ogłasza dane statystyczne, 
odnoszące się do p rzy rostu  ludno­
ści w P aryżu . W  roku 1933 poraź 
pierw szy od czasu w ojny liczba zgo­
nów, w ynosząca 37.357, przew yższy­
ła lntzbę urodzin, k tó rych  było ty l- 

I k« 20. US3. ,

L o t n i k  o ! o k o w
Wyratował, 13 os6ii

z  „ C z e l u s k i n a ”

M O SK W A , (P A T .) .  —
S ro ś ro d  lo tn ik ó w , b io rą c y c h  b e z ­
p o ś re d n io  u d z ia ł w a k c ji  r a tu n k o ­
w e j ro z b itk ó w  ..C z e lu sk in a " , r e ­
k o rd  O oiągnąl M olekow , r a t u ją c  
39 osób . Ocihyl on d z ie w ię ć  lo tów  
do obozu  S a  2-c-sobowym  sa m o lo ­
c ie  pocz to w y m .

U ra to w a n o  w sz y s tk ie  p r z y r z ą ­
dy  n au k o w e ; d z ie n n ik  p ó k lad c iy y  
o b s e rw a c je  u czo n y ch  w  s p ra w a c h  
m e te o ro lo g ic z n y c h  i ru c h u  lodów 
o ra z  ta ś m ę  f i lm o w ą , n a  k tó r e j  u- 
w icczn io n o  k a ta s t r o f ę  i ży c ie  w

obozie  ro z b iik ó w .
M O S K W A , 11. 4. (P A T A . — 

P r a s a  u z is i t j s z a  p o św ię c a  w szy ­
s tk ie  sw e  -szpalty  s p ra w ie  u r a to ­
w a n ia  ro z b itk ó w  ..C z e lu sk in a " . 
Z d a n ie m  p 'n n ,  u ra to w a n ie  ro z b i t­
ków  s ta n o w i t r iu m f  lo tn ic tw a  so- 
w itcK ieg o . D z it i im k i z a m ie sz c z a ­
ją  te ż  sp ra w o z d a n ie  k o m is ji r z ą ­
d ow ej d la  p ra j j jś c ia  z po m o cą  roz 
b itk o m . R a p o r t  te n  a d re s o w a n y  
do S ta l in a . 'i  M oło tow a. d a je  szcze  
g ó iy  działalność"! k o m is ji r a t u n ­
k o w ej.

Najście na Londyn
9 0 . 0 0 0  w i d z ó w  n a  m e c z u

L O N D Y N , 14.4. ( P A T ) .  L o n ­
dyn  p rz e ż y ł d z iś  d o s ło w n ie  i u j - 
śc ie  S zk o tó w . Z o k a z ji m eczu  r e ­
p re z e n ta c y jn e g o  p iłk i n o żn e j p o ­
m iędzy  S zk o c ja  a  A n g lja , z je a h a -  
lo d r  L o n d y n u  około  30 ty s . L 

M ecz n a  s ta d jo n ie  w W em blcy  
o d b v ł s ię  w  o b ecn o śc i 90 ty s . w i­

dzów . O becny  by ł k s . Jo rk u  i p re -  
m jq r M acD o n a ld . D ru ż y n a  a n ­
g i e l k a  w y ło n io n a  sp o ś ró d  n a j ­
lep szy ch  g ra c z y  ezołow7yeh  d ru  
ż y n a  a n g ie ls k a  g ru la  sp o k o jn ie ' i 
o p a n o w a ła  b o isko . "Wk ci w ykazy­
w a li w y ra ź n a  r~ ~ w ow ość . ATecz 
A n g lic y  3 : 0 ( 1 :  0) .



C z y  z a g r a ż a  n a m  k u l t u r a  ż ó ł t y c h ?
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P.t „ s c r o  o m  a b n i e ? ”

o g ł o s z o n e  z o s t a n ą  w  d n iu  18 k w ie tn ia  r .  u .

Pive.* ntyzm. czy hitleryzm?
G ł o s  r  r o t e s t u  p r z e c i w  M u e l i e r o w i

N r łam ach „Popolo R om ano11, wy­
b itn y  sinolog p ro f. A lquari om awia 
szeroko spraw ę napozór p rz e s ta rz a ­
łą, a  w g runcie  rzeczy odwiecznie 
ak tu a ln ą  —  żółte niebezpieczeństw o. 
P o r u s z a jm y  już  na łam ach ABC 
sp raw ę poglądy, zaznaczając jedynie , 
chińskiego, elim inujem y więc z a r­
tyku łu  p ro f. A ląu a ri jego  na  tę 
sp raw ę pogądy, zaznaczając jedynie , 
że zgodne są oałaow icie z naszem i.

Je ś li od s tro n y  C hin zag raża  nam  
jakiekolw iek  niebezpieczeństw o, to  
leży ono n iety lko  w przem yśle , ro ­
bo tn iku  i w ęgla, k tó ry  zalać może 
całą E uropę, g d j ż m ury ceł ochron­
nych i tp . zabezpieczenia mogą ca­
łą sp raw ę przew lec w nieskończoność 
i w reszcie uśm iercić j ą  całkowicie. 
Z n a c z ą c  g roźniej p rzedstaw ia  się ta  
sp raw a od inne j s trony .

K u ltu ra  ch ińska w yśm iew ana od 
-w ieków  przez europejczyków  nic 
je s t  w rzeczyw istości bynajm nie j tak  
śm ieszna. K ażdy  przedew szystk iem  
języ k  eu ropejsk i w  porów naniu  z 
językiem  chińskim  w ygląda rozpacz­
liw ie ubogo.

Ję z y k  chiński je s t  w praw dzie ję ­
zykiem  jednodźw iękow ym , t . zn.
każde słowo m a ty lko  je d n ą  sylabę, 
Z czego m ogłaby w ynikać pew na
m onoton ja  tego  języka . Jednakże  
język  chiński operu je  n ie  słowami 
we w łafciw em  tego słow a znaczeniu, 
lecz —  pojęciam i. K ażd y  dźwięk
chińskiego języ k a  je s t  pojęciem , na 
k tó re  w języku  któregokolw iek n a ­
rodu  europejsk iego  trz eb a  n ieraz 
k ilku , jeśli n ie  k ilk u n astu  słów. To 
znaczy C hińczyk w ypowie w szystko 
ce chce w ypowiedzieć, znacznie p r ę ­
dzej niż E uropeiezyk .

Jeże li chodzi o zasobność, o bo­
gactw o języka , języ k i europejskie , 
ra z e n  w zięte nie złożą się na  6u 
ty s . słów , podczas, g d y  słow nik ce­
sa rza  K ang -S h i ( t .  zn. ułożony na 
rozkaz tego cesa rza ), zaw iera  m  
m niej, ni w ięcej ty lko  —  40 tysięcy  
pojęć. A  w ięc w ję z y su  chińskim  
m ożna w yrażać  się o całe n iebo sub­
te ln iej, n iż  językiem  europejsk .m . 
N a ta k  p ro s ie  słowo, jak  gniew , wy­
m ieniony słow nik zn a jd u je  —  89 po­
jęć, k tó ry ch  dosłow ne p rzetłum acze­
nie- n a  języ k  europejski, je s t p raw ic  
niemożliwe- .  ..

Pom inąw szy  sp raw ę języ k a  ch iń­
skiego, k tó ry , - ja k  się rzekło, je s t 
na jdok ładn ie jszym  i na jtreśc iw szym  
językiem  św iata , w arto podkreślić 
znaczenie p ism a chińskiego.

C hiny, ja k o  naród , liczący około 
400 m iljonów  ludzi, nie mówią jed ­
nym  językiem . To znaczy —  nie mó­
w ią językiem  jednakow ym . Cuiń- 
czyk z Północy  n ie  zrozum ie C hiń­
czyka z po łudnia , a jeś li się zrozu­
m ieją , to  m niej więcej tak , ja k  P o ­
lak  z R osjan inem . W  rozm owie ien 
pełno będzie nieporozum ień. A le — 
eałe C hiny posługu ją  się tem  samem 
pism em . Jed en  i ten  sam  w yraz — 
pojęcie, obaj nasi rozm ów cy p rzeczy­
ta ją  p raw ie  innym  dźw iękiem , — 
zrozum ieją  go —  jednakow o. I  to 
w łaśnie pism o łączy eałe C hiny tak , 
ja k  E u ro p y  nie może złączyć żadne 
[do, E sp e ran to , czy lansow ana o- 
s ta tn io  łacina.

A  E uropa  podzielona je s t n a  pięć 
rodzin językow ych, nie rozum ieją­
cych się m iędzy sobą zupełnie i  p rze­
szło dw adzieścia języków , k tó re  mię­
dzy sobą rozum ieją  się bardzo s ła ­
bo.

I  to  by łaby  jed n a  wyższość k u ltu ­
ry  ch ińsk iej nad  eu ro p e jsk ą : język. 
D rugą je s t  konserw atyw iiość chiń- 
szczyzny. - ,

Dziwne to , ale praw dziw e, że ta  
w łaśnie cecha je s t, niew iadom o d la­
czego, w yśm iew ana. I  tu  p ro f. A l- 
q n ari cy tu je  n astępu jące  zdarzen ie :

W  pew nej wsi m ieszkali d—aj m i­
sjonarze  angielscy. Gdy nadeszły 
im ieniny jednego  z nich, m ieszkańcy 
wsi złożyli się  na skrom ny p rezen t 
i p rry sz li ran o  w dniu  im ien in  tego 
m isjonarza , aby  mu złożyć życzenia. 
Sam  fa k t , że pam ię ta li o tym  oby­
czaju  w C hinach n icp rak tykow anym  
w zruszył m isjonarza , k tó ry  myślał 
nad  tem , jak b y  się tym  biednym  
Chińczykom  odw dzięczyć. W reszcie, 
po długich de liberac jach  postanow ił 
:m w ybudow ać studn ię  artezy jską . 
Ten zam iar obwieścił, rzecz p ro s ta  
na radzie  gm innej w te j wsi.

O stateczn ie  do naszego m isjonarza 
zgłosiła się delegacja m ieszkańców  
wsi, k tórzy , po dwóen tysiącach  
grzeczności, jak n a ju p rze jm ie j zapy­
ta l i :

RZY M  14.4 (P A T ). R ada M ini­
strów  pow zięła na dzisiejszern posie­
dzeniu bardzo  don:osłe i radykalne  
uchw ały, w prow adzające oszczędno­
ści w budżecie państw ow ym , k tóry , 
‘ale wiadomo, w ykazuje  pow ażny 
deficy t, m ogący w bieżącym  ■'■okn 
budżetow ym  osiągnąć cy frę  3 do 4 
m iljardów  lirów .

Rada . M inistrów  postanowiła 
z m n ie js z y ć  p ła c e  u rz ę d n ik o m  i 
f u n k c io n a r ju s z o m  p a ń s tw o w y m  
o ra z  p o b o ry  p ra c o w n ik o m  ró ż ­
n y c h  a g e n d  i in s ty tu c y j  p a ń s tw o ­
w y ch  w ed łu g  s k a l i ,  k tó r a  p rz e w i­
d u j^  :

1) R edukcję  o 20 p rocen t pobo­
rów ezłonków rządu , 2) redukcję  o 
12 p rocen t pensy j, w ynoszących po­
nad 2 tys. lirów  m iesięcznie, reduk ­
cję o 10 p rocen t pensy j, w ynoszą­
cych od 1300 do 2000 lirów  m ie­
sięcznic, redukc ję  o 8 p rocen t pen ­
sy j, w ynoszących od ty s iąca  do 1300 
lirów m iesięcznic, redukc ję  o 6 p ro ­
cent pensy j, w ynoszących od 300 do 
1000, l i r ó w ;  p o b o ry  do 500  liró w  
m iesięcznic n ic ulegną zm niejszeniu.

U chw ały te  m otyw uje R ada M ini­
s trów  okolicznością, że _ndeks kosz­
tów  u trzy m an ia , k tó ry  w ynosił w 
roku  1020 —  04, spad ł w  ro k u  
1934 do 73.

się u  nas siedm iu nosiwodów, k tó rzy  
razem  z rodzinam i liczą 29 ludzi?"

„W iem “ .
„W  im ieniu  w ięc tych  ludzi ośmie­

lam y sie p ro s;ć Naszego B iałego O j­
ca, aby  o dstąp ił od swego zam iaru , 
gdyż... oni nie będą mieli z czego 
żyć...“

M isjonarz, op isu jąc ten  w ypadek 
tłum aczy sam  fa k t  —  konseiw atyw - 
nym  ch a rak te rem  k u ltu ry  chińskiej, 
przyczem  zaznacza z w yraźnym  ża­
lem, że C hiny d la  „k u ltu ry 11 eu ropej­
skiej dtugo jeszczu pozostaną  za­
m knięte.

tu ra  eu ropejska , k tó ra , w m yśl 
zw iększenia zarobków  —  w yrzuca 
na b ruk  całe m asy ro b o tn ik ó w ! Je^  
śli C hiny o p ie ra ją  się i o p rą  k u ltu ­
rze eu ropejsk ie j, o m ałe dw a tysią­
ce la t  m łodszej, nie będzie to  d la  
nieh w ielką s tra tą ,  aie czy m y długo 
po tra fim y  się op ierać ich  głębok-ej 
m ąd rośc i!

J e s t  w tem  może dużo p rzesady , 
od ja k ie j n igdy  nie są  wolni n au ­
kowcy, n iem niej jed n ak  stw ierdzić  
należy, że w ywody tego lo d za ju , po­
p a rte  fak tam i, nasunąć  m ogą wiele 
sm utnych m yśli, jeś li n ie o wyższo­
ści k u ltu ry  ch iń sk ie j —  to  p rzy n a j­
m niej o... zm ierzchu k u ltu ry  eropej-

w ają się, że obniżone zostaną w  tym 
sam ym  stosunku  w szystkie p łace i 
pobory  urzędników  p ry w atn y ch  i ro ­
botników . W  kołach prasow ych 
p rzew idują, że ±«dukcja uposażeń 
naństw ow vch d a  w budżecie cyfrę 
700 do 800 m iljonów  lirów  oszczęd­
ności.

P o n ad to  R ada M in istrów  achw a 
lila  obniżkę o 12 p roc. kom ornego 
w dom ach m ieszkalnych oraz o 15 
procent w lokalach, w ynajm ow anych 
na cele handlow e i przem ysłow e. O 
10 p rocen t zostały  rów nież obniżo­
ne ceny w dwóch w ielkich koopera­
tyw ach państw ow ych : urzędniczej i 
w ojskow ej.

G EN E W A  14.4 (P A T ). W  okoli­
cach Genewy odkry to  dziś sam o­
chód, k tó ry , ja k  p rzypuszczają , iest 
=amochodem m orderców  rad cy  P fin -  
c e ^ . Sam ochód ten  zosta ł 13 m ar­
ca sp rzedany  przez w łaściciela ga­
rażu , M uellera , k tó ry  został a resz­
towań;, w raz  z baronem  Lussutsem  
i C arbone, a le następ n ie  wypnszezo-

B E R L IN , 14. 4 . ( P A T .) .  W y- 
I m o w n y m  p rz y k ła d e m  s to su n k ó w , 
i p a n u ją c y c h  w  k o śc ie le  e w a n g e -  
I l ic k im  N ie m ie c , j e s t  l i s t ,  w y e to -

g ło s z e n ie  l i s t u  w y w o ła ło  n ie z w y ­
k le  s i ln e  w ra ż e n ie  w ś ró d  N iem ­
ców  p r o te s ta n c k ic h .

B a ro n  v o n  P e c h m a n n , d y re k to r  
b a w a rs k ie g o  B a n k u  H a n d lo w e g o  
i je d e n  z p rz y w ó d c ó w  p r o t e s ta n ­
ty zm u  w N ie m c z e c h , z a w ia d a m ia  
w  sw em  p iś m ie  b is k u p a , że w y ­
s tę p u je  z k o śc io ła  n a  z n a k  p ro ­
te s tu  p rz e c iw k o  k o ś c ie ln e j p o l i ­
ty c e  u n i f ik a c y jn e j  b is k u p a  M u e l- 
le r a ,  u w a ż a ją c  j ą  z a  sp rz e c z n ą  
z t r a d y c ja m i  p ro te s ta n c k ie m i .  
N ie  m oże o n  d łu ż e j o g ra n ic z a ć  
s ię  do p is e m n y c h  p ro te s tó w .

W id z ą c , j a k  k o śc ió ł ew an g eU - 
ck i z a c h o w u je  m ilc z e n  e w obec 

, k n , / w d y  i ro z p a c z y , p a n u ją c e j

P ra s a  rzym ska kom entu jąc  po­
wyżej omówione uchw ały R ady  M i­
nistrów  stw ierdza , że uchw ały R ady  
M inistrów  m ają  n a  celu zniżenie 
kosztów  p rodukcji, co je s t niezbęd­
ne do w zm ożenia eksportu . W 
zw iązku z tem  należy przypom nieć; 
źe d e ficy t w łoskiego b ilansu  h an ­
dlowego w roku  1933 w ynosił zgórą 
m iljąrd  lirów .

.. p o n a d to  p ra sa  rzym ska zw raca u- 
wagę, że obniżenie kosztów  u trz y ­
mania, k tó re  bedzie następstw em  o- 
J a tn ic h  uchw ał R ady  M inistrów , 
‘ciągnąc powinno do W łocn wielką 
liczbę tu ry stó w  w  chw ili, gdy n a ­
s tąp i odprężenie w  życiu gospodar- 
ezeir

ny  n a  wolność, pew nem u sam ocho­
dowemu przedsięb iorcy  genew skie­
mu. J e s t to  silny  wóz, m ogący osiąg­
nąć 140 km. na  godzinę.

N ależał on poprzednio  do ńeja- 
kiego P o llaka , zam ieszanego rów nież 
w sp raw ę P r in c e ^ . N abyw ca o d k rr ł 
w sam ochodzie szereg  podejrzanych  
Tadów, oraz znalazł pod poduszką 
dwa flakony , z k tó rych  jeden za­
w ierał, ja k  się zdaje , e te r . Sam ochód 
znajdu je  się obecnie w pew nej wios­
ce n a  pogran iczu  szw ajcarsko -fran - 
cusl em.

ró w n ie ż  w sz e r e g a c h  n ie a r y jc z y -  
ków , tw ie r d z i ,  że n a d s z e d ł  c za s , 
by  w y s tą p ić  z k o ś c io ła , k tó r y  
p r z e s ta n ie  b y ć  so b ą , je ż e li n ie  
o d s tą p i o d  s to s o w a n ia  h a 3 e l 
„ je d n o ś c i z m ię d z y n a ro d o w y m  
so c ja liz m e m  i k o śc io łe m  e w a n ­
gelicka m " o ra z  n ie  p r z e s ta n ie  
p o d p o rz ą d k o w y w a ć  s ię  d ą ż e n io m  
do a b s o lu ty z m u .

„ P r o t e s ta n t i s c h e s  K irc h e n -  
b la t t “ , p u b l ik u ją c  l i s t  b a ro n a  
P e c h m a n n a , z n a c is k ie m  w sk a z u ­
je , że te n  d e m o n s tr a c y jn y  k ro k  

sy g n a łe m  o s trz e g a w c z y m  
po d  a d re s e m  k ie ro w n ic z y c h  in - 

1 s t a n c y j  R zeszy  i k o śc io ła  e w a n ­
g e lic k ie g o  w  N ie m c z e c h .

W  d a lsz y m  c ią g u  je d n a k  s p r a ­
w a  ro z w in ę ła  s ię  w te n  sp o só b ,

BER* IN , 14.4. ( P A T ) .  Z K ow ­
n a  dom oszą, że g u b e r n a to r  K ła jp e ­
d y  o d e b ra ła  d w u  n a u c z y c ie lo m  
N iem ce m , o b y w a te lo m  R zeszy , z e ­
zw o le n ie  n a  w y k o n y w a n ie  zaw o ­
du, w z y w a ją c  p rz y te m  p re z y d e n ­
ta  F l -Tidedy tfo n le z ? f to 3 f fe g V w y  
d a le n ia  ich  ze s łu ż b y . \-

G u b e rn a to r  z w ró c ił s ię  je d n o -

D z ie ń  w c z o ra js z y  z a z n a c z y ł s ię  
n a  g ie łd a c h  e u ro p e js k ic h  —  p rz y  
n a o g ó ł u tr z y m a n e j  te n d e n c j i  d la  
w ię k sz o śc i d ew iz  i w a lu t  —  d a l 
szy m  p o w a ż n y m  s p a d k ie m  l i r a  
w ło sk ie g o , k tó ry  o s ią g n ą ł  o d d a w ­
n a  n ie n o to w a n y  i r s k i  poziom . 
F Ł r r r ' n :e cp a d t f u n t  a n g ie l ­
sk i , p o d c z a s  g d y  d o la r  u tr z y m u je  
s ię  n a  p u p o rz e d n im  p i-z iom ie .

D ew izę  na  M e d jo la n  n o to w a n o  
w  d n iu  d z is ie js z y m  (k u r s y  z a m ­
k n ię c i a ) :  w  W a rs z a w ie  45.10, w o­
b ec  45.39 w c z o ra j,  w  Z u ry c h u  
26.30, w o b ec  26.45, w  P a ry ż u
129.00 w o b ec  129.30, w re sz c ie  w 
L o n d j n ie  60.50 w o b ec  60.53 (po-

że rz ą d  e w a n g e lic k ie g o  K ościo ła  
R zeszy  u c h w a l i ł  a m r .e s tję  d la  p a ­
s to ró w  i u rz ę d n ik ó w , o s k a rż o ­
n y c h  o n ie s u b o rd y n a c ję  i w y s tą ­
p ie n ia  p rz e c iw k o  p o li ty c e  b is k u ­
p a  M u e l le ra .  W d ro ż o n e  d o ch o d zę  
n ia  z o s ta n ą  w s tr z y m a n e , o ile  
n ie  d o ty c z ą  o n e  p rz e s tę p s tw , u - 
z n a n y c h  za a n ty p a ń s tw o w e .

R ó w n o c z e ś n ie  u c h y lo n o  d e k re ­
ty  b is k u p a  R zeszy  z d n ia  4 s ty c z ­
n ia  1934 ro k u , n a k a z u ją c e  n i e ­
z w ło czn e  z a w ie s z e n ie  w  u rz ę ­
d ach  p a s to ró w , k tó r z y  w y s tę p u ją  
z p u b lic z n ą  k ry ty k ą  z a rz ą d z a ń  
m in is te r ju m  d u c h o w n ° g o . B isk u p  
M u e lle r  w  w y d a n e m  p rz e z  s ie b ie  
o rę d z iu , p o d k re ś la  w o lę  do  z a ­
ż e g n a n ia  sp o ró w  w  ło n ie  k o śc io ­
ła  e w a n g e lic k ie g o  R z e sz y .

cz e śn ie  do l i te w s k ic h  o rg a n iz a c y j 
s p c r t .w y c h  i to w a rz y s tw  z  ż ą d a ­
n iem  w y k lu c z e n ia  z n ic h  obco k ra^
jo w ećw . z a ;  'o e y c h  k ie ro w n ic z e
; ta n o w :~’:a . W e z w a n o  ró w n ie ż  
w sz y s tk ie  li te w s k ie  o rg a n iz a c je  
-tp-or to-uT a o  z e r " '  ra y sz e iK lth -  
k o n ta k tó w  z n ie m ie c k im i zw iąz - 
k ~ - ii  sp n r to w e m i n a  te r e n ie  R z e ­
szy .

z o rn y  w z ro s t  M e d jc la n u  p o ch o d z i 
s tą d , że je d n o c z e ś n ie  n a s tą p i ł  p o ­
w a ż n y  s p a d e k  f u n t a ) .

D ew izę  n a  L o n d y n  n o to w a n o :  
w  W a rs z a w ie  27.27 w obec  27 36 
w c z o ra j , w  Z u ry c h u  15 90 i p ó ł 
w ^b ec  15.95, w  P a r y ż a  78.02 w o­
bec  78.14.

Z az n a c z y ć  w re sz c ie  n a le ż y , że 
n o to w a n ia  d ew izy  n a  Z u ry c h  po­
z o s ta ją  w  d a ls z y m  c ią g u  n a  poz io - 
m ie n iż szy m  od d o ln eg o  p u n k tu  
z ło ta , co w ła ś n ie  u m o ż liw ia  u* 
o icczkę z ic ta  ze S z w a w a r j i ,  n o to ­
w a n ą  od d w ó ch  m ie s ię c y .

Szlcottrlwo polskie
w  r is t is k u

G D A Ń S K , 14. 4. (P A T ,) .— B iu ­
ro p ra s o w e  s e n a tu  g d a ń s k ie g o  
po d a ło  p r a s ie  k o m u n ik a t, s t a r a -  
: ą cy  s ię  w y tłu m a c z y ć  p e w n e  i s t ­
n ie ją c e  b ra k ! ,  s tw ie rd z o h e  w 
d z ie d z in ie  w y k o n y w a n ia  z a b o w ią  
z a ń  w  s p r a w a c h  s z k o ln ic tw a  p o l­
sk iego  w G d a ń sk u , z a w a r ty c h  w  
u m o w ie  p c is k o  - g d a ń s k ie j ,  z d n . 
18 w rz e ś n ia  r  ub . P o d a n e  w y j a l  
n ie n ia  n ie  w y c z e rp u ją  z a s a d n i­
czy ch  z a / a l t i i  p o d n ie s io n y c h  wt 
p r a s ie  p o ls k ie j , o g r a n ic z a ją c  s ię  
je d y n ie  do n ie k tó ry c h  k o n k re t­
n y c h  fa k tó w  sp o w o d o w a n y c h , ja k  
w y n ik a  z w y ja ś n ie ń  s e n a tu ,
p e w n e m i n ie d o c ią g n ię c ia m i , w zg l. 
n ie p o ro z u m ie n ia m i.

W  k a ż d y m  r a z ie  n a jw a ż n ie j ­
szym  u s tę p e m  k o m u n ik a tu  je s t  
s tw ie rd z e n ie  s e n a tu ,  is to tn ie  
o s ta te c z n e  z o rg a n iz o w a n ie  szk o l­
n ic tw a  p o lsk ie g o  n ie  j e s t  je szcze  
u k o ń czo n e . W o b ec  te g o  m ożna  sie 
sp o d z iew ać , że  w  s p ra w ie  szk o l­
n ic tw a  p o lsk ie g o  z o s ta n ie  w  n a j ­
b liż szy m  c z a s ie  d e f in i ty w n ie  u re  
g u lo w a n a  ku z a d o w o le n iu  d z iec i 
i ro d z ic ó w , zg o d n e  z z a s a d n ic z a  
m i w y m o g am i u s ta w y

W  zw iązku z tą  uchw alą spodzie-

c t e c e c A  ̂  L
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W i ę z y
P o w  i e  ś t

R O Z D Z IA Ł  X IX .

Z n o t a t n i k a  J a n a -

L w ów , 25 k w ie tn ia  1916.
Co to  j e s t  s i ła ?  Co to  j e s t  s ła b o ść ?
C zy to , co p o s p o lito ść  lu d z k a  zow ie s i łą ,  n ie  e s t  

p rz y p a d k ie m , m ięd zy  in n e m i, o d w ro tn ie  p ro p o r c jo n a ln e  
do ilo śc i i n a tę ż e n ia  h a m u l c ó w  w e w n ę trz n y c h , sk ru -  
p u ió w ?

H a m le t  j e s t  „ s ła b y “ , la d y  M a k b e t —  „ s i ln a " .  K ro i 
L ir  j e s t  s ła b y , S z a jlo k  —  s i ln y , K o rd e l ja  —  s ła b a , s io ­
s t r y  je j  —  s iln e ...

O, S z e k sp irz e !  n a jw ię k s z y  z p is a r z y  w sz y s tk ic h  c z a ­
sów  i lu d ó w , —  ja k  m a ło  cz ło w ie k  s k o rz y s ta ł  ze w s p a ­
n ia łe g o  p a to s u  tw o ic h  g e n ja ln y c h  o b ja w ie ń  i a rc y lu d z  
k ic h  sk ru p u łó w ...

26  k w ie tn ia .

N a le ż ę  do p o k o le n ia , o rz e k le te g o  p rz e z  h is to r j ę .
M ło d o ść  n a s z a  p ie rw s z a  u p iy n ę  a  w  ep o ce , w  k tó r e j  

n ic  s ię  n ie  d z ia ło . D n i to c z y ły  s ię , n iz a n e  n a  s z n u re c z e k  
c z a su , je d n o s ta jn e  i ró w n e , ja k  z ia r n k a  ró ż a ń c a . A  p o ­
te m  p ro s to  z te j  s z a rz y z n y  w  p o to p  o g n ia  i k rw i, n a  
o f ia rę ,  n a  c a ło p a le n ie .

J e d y n e  z d a rz e n ia  z te j  ep o k i, s m ę tn e j i m o n o to n n e j,

j a k  k a m ie n n a  p u s ty n ia ,  to  b y ły  z d a rz e n ia  z l i t e r a tu r y
i s z tu k i.  D z ie ła  m y ś li i n a tc h n ie n ia  o d c in a ły  s ię  od 
D ezb arw n eg o  t ł a  ży c io w eg o  i w y r a s ta ły  do  ro z m ia ró w  
n a d - rz e c z y w is ty c h , sy m b o lic z n y c h  i p ro ro c z y c h . P r z e ­
ży w a ło  s ię  je . j a k  o b ja w ie r ia  s ie b ie  s a m y c h , i n a s tę p n ie  
p rz e ż u w a ło  s ię  je ,  j a k  o b ja w ie n ie  s e n s u  ż y c ia .

T em  b y ło  d la  n a s  w s z y s tk ic h  W y s p ia ń sk ie g o  „ W e se ­
le "  Tern ie szcze  d la  n ie k tó ry c h  7 n a s ,  —  d la  m n ie  p rz y ­
n a jm n ie j  —- b y ł „D zw o n  z a to p io n y "  H a u p tm a n a .

W s t r ę t  do m a ło śc i, do f r a z e s u ,  do  o b łu d y  i w s z e l­
k iego  k ła m s tw a , m a rz e n ie  o c z y n ie , n a  t le  p rz e k lę te g o  
c z a ru  r u ty n y  n ie tw ó rc z e j,  m a r tw e j ,  z n ie n a w id z o n e j, 
a  p rz e m o ż n e j, —  oto  co w  n a s  s a m y c h  p o k a z a ł n a m  Wy­
s p ia ń s k i .  K o s z m a rn a  w iz ja  c h o c h o le g o  t a ń c a :  „ R a z  do ­
k o ła , r a z  d e k o ła ..."

T ę s k n o ta  do  tw ó rc z o ś c i i s z c z ę ś c ia , ży w .o ło w y  p o ­
ry w  do ra d o s n e j ,  t r iu m f u ją c e j  p e łn i  ż y c ia , n a  t l e  n a ­
t r ę tn e j  p o w sz e d n io ś c i, k tó r a  n a s  w ięz i ty s ią c e m  m a ły c h  
zo b o w iązań , o to , co z n a s  w y d o b y ł p o e ta  n ie m ie c k i. S e n ­
ty m e n ta ln a  w iz ia  d z ie c ią te k , u g in a ją c y c h  s ię  po d  c ię ż a ­
re m  n ie s io n e g o  d z b a n a , p r z y  sm ę tn y m  p o g ło s ie  z a to p io ­
n eg o  d a w ro  dzw o n u  ,,Co n ie s ie c ie ’ ... Ł z y  m a tk i. . ."

...D rz e m ią  w  g łę b ia c h  d u sz  lu d z k ic h  z a to p io n e  
dzw o n y ... 1

°.7 k w ie tn ia .
...D laczeg o  d a w n ie j  n ie  p is a łe m ?
Bo ży łem  d o tą d  w  ep o ce , k tó r e j  p o trzeD a  by ło  n ie  

słów , lecz  czynów , bo s ię  b rz y d z iłe m  f r a z e s e m  i  p o zą . 
Bo w y p a d ło  n a m  z a c z y n a ć  od  te g o . n a  czem  M ick iew icz  
s k o ń c z y ł:  od m ilc z e n ia .

I  —  co ta m  b y ło  p is a ć  p o  W y sp ia ń s k im ? ..,
...B ra k ło  n a m  p ro s te j  w ia ry ,  o p a r t e j  o  d e k a lo g . A le

o d d y c h a liśm y  a tm o s f e r ą  e ty k i i o b y c z a jo w o śc i c h rz e ś c i­
ja ń s k ie j ,  k tó r a  t r w a ła  w  n a s  ży w a . S tą d  t a  d w o is to ść , 
to  rc z b ic ie , t e  p o z o ry  n ie k o n s e k w e n c ji .  N ie  m n ie j n ie  
w sz y sc y  b y li z te m  w sz y s tk ie m  p a ja c a m i,  lu b  ś w ię to s z ­
k a m i, j a k  c h c e  B oy  w  Z ie lo n y m  B a lo n ik u ...

28 k w ie tn ia .

N ig d y  cz ło w ie k  ży w y  n ie  je s t ,  j a k  ów  b o h a te r  s z tu k  
t e a t r a l n e j ,  k tó r y  r a z  n a z e w sz e  o d n o s i z w y c ię s tw o  n a d  
so b ą  i —  sc h o d z i ze sc e n y , ja k o  t r iu m f a to r ,  ż e g n a n y  
b u rz ą  o k la sk ó w .

N a sz e  d z iś  n ie  p rz e s ą d z a  n ig d y  z a b s o lu tn ą  p e w n o ś ­
c ią  o n a sz e m  ju t r z e .

...I g d y b y  s y tu a c ja  s ię  p o w tó rz y ła , n ie  w iem , do ­
p ra w d y , n ie  w iem , —- i n ik t  te g o  n ie  w ie , —  czy  „b o ­
h a te r "  n ie  o k a z a łb y  s ię  w te d y  d o ść  s ła b y m ... p r z e p r a  
szam ... d o ść  s i ln y m , by g w iz d n ą ć  n a  w sz e lk ie  h a m u lc e , 
s k r u p u ły  i w iz ję .

30 k w ie tn ia .
S z u k a łe m  B o re id y , k tó r y  ja k o ś  n ie d łu g o  do  m n ie  w y­

je c h a ł  n a  u r lo p  i m ia l  b y ć  ta k ż e  w e L w o w ie . W  k o m e n ­
dz ie  p la c u  s tw ie rd z iłe m , że  j e s t ,  a le  a n i  r u s z  w  dom u 
go c h w y c ić  n ie  b y ło  m o żn a .

A ż tu  n ie s p o d z ie w a n ie  s p o tk a liś m y  s ię
W łó cz ę  s ię  te r a z  dużo  po  m ie śc ie  R o b ię  d łu g ie  k u r ­

sy . Z a sz e d łe m  w c z o ra j  n a  W y sck i Z am ek . P ó ź n a w o  ju ż  
by ło , w s tą p i łe m  do S ta d tm u l le r a  n a  p iw o . CieDlo zuDeł- 
n ie . U s ia d łe m  w o tw a r ty m  ju ż  o g ró d k u . O św ie tlo n y  j e s t  
la m p a m i g a z o w e m i. W  d o d a tk u  k s ię ż y c . J a s n o ,  p ra w ie  
ja k  w  d z ie ń .

I  o to  w id zę , j a k  w y c h o d z i z r e s t a u r a c j i  p a r a .  P o z n a ­
łem  ic h  o d ra z u :  B o r e ja a  i M a lew iczo w a .

{C . d , n . ) .

„C zy N asz B ia ły  O jciec wie, że z 
noszenia wody, po k tó rą  trzeba  cho­
dzić do sąsiedn iej wsi, u trzym uje  sk iej.

Ratiykańe zmiany we Włoszech
R & d a  M i n i s t r ó w  n o w z i ę ł a  w  e l k i  p r o g r a m

o s zc zę d n o ś c i i z n iż k i  k o s z tó w  u trz y m a n ia

te ra z  konk ludu je  p ro f . soęvany  p r z e z d łu g o le tn ie g o  p re -  
q u a n  zastań  .vnq się, co je s t  z y d e n ta  r a d y  k o śc io ła  e w a n g e -  

więcej w arte : Czy -konserwatyzm  ficK iego , b a r o n a  v o n  P e c h m a n n a
chiński, k tó ry  się t r  .szczy o u trzy - <j,0 b is k u p a  R zeszy , M u e lle ra . O- 
manie egzystencji 29 ludzi, czy ku l-

Samochód morderców Pr nre’a
w okolicach Genewy?
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■ S e z p f e c z e ń s t w a

ż ą d a ją  z  w s z e c h  s tro n
' Z d ro w y  ro z s ą d e k  w s k a z u je , że, 

po  dw u  la t a c h  z g ó rą  t r w a n ia  
K o n fe re n c j i  R o z b ro je n io w e j, t r z e  
b a  ja k o ś  d o b ić  do k o ń ca . D la te g o  
te ż  p re z y d ju m  k o n fe r e n c j i  p o s ta ­
n o w iło  z w o ła ć  K om isję  g łó w n ą  n a  
23-ci m a ja .  I  p o w s z e c h n ie  s ię  od ­
cz u w a . że  ty m  ra z e m  tr z e b a  b ę ­
dz ie  ju ż  k o ń c z y ć .

Z a ra z e m  je d n a k ,  im  b liż e j z a ­
ry s o w u je  s ię  k o n ie c z n o ść  p o w ie ­
d z e n ia  t a k  lu b  n ie , te m  p ow ­
sz e c h n ie j o d zy w a  s ię  g ło s :

—  A le  m u s i i s tn ie ć  b e z p ie c z e ń ­
s tw o .

P o a s ta w ą  ro z w a ż a ń  j e s t  w  te j  
c h w ili  z n o w u  z m ie n io n y  p la n  a n ­
g ie ls k i  z 2 a-go  s ty c z n ia  r .  b.

I  o to  o k a z u je  s ię , że  n ie ty lk o  
F r a n c j a ł  w  o d p o w ied z i sw e j n a  
m e m o rja ł a n g ie ls k i  z  17. I I I .  34 
i w  o b ja ś n ie n ia c h  d o d a tk o w y c h  
z 6. IV . 34, n a  czo ło  w y s u n ę ła  
s p r a w ę  b e z p ie c z e ń s tw a , k tó r a  
te ż  j e s t  w  te j  c h w ili  w  sa m e m  
ś ro d k u  ro k o w a ń  m ię d z y  L ondy  
n em  i P a ry ż e m .

W c z o ra j  o g ło sz o n e  w sp ó ln y  
p o g lą d  S z w e c ji, N o rw e g j i ,  D a n ji ,  
S z w a ic a r j i ,  H is z p a n j i  i H o la n d ji ,  
k tó re , o k re ś la ją c  s ta n o w isk o  w o ­
b ec  m e m o r ja łu  a n g ie ls k ie g o , do 
c h o d z ą  ró w n ie ż  do w n io s k u : r ę ­
k o jm ie  b e z p ie c z e ń s tw a  m u s z ą  b y ć  
m o c n ie js z e , n iż  w  m e m o r ja ie  
a n g ie ls k im , k tó ry , j a k  w iad o m o , 
p rz e w id u je  n a  w y p a d e k  n a p a d u  
je d y n ie  o b o w iązek  z e b ra n ia  s ię  
p a ń s tw , a b y  ro z e j r z e ć  s ię , czy  co
ro b ić  i co.

A le  p o c z u c ie , że  t r z e b a  czeg o ś 
w ię c e j, w z m a g a  s ię  ta k ż e  i... w  
sam ej A n g lji .

D o n ie s ie n ia  z  L o n d y n u  z t r z e c h  
o s ta tn ic h  d n i  p r z y n io s ły  n a m  
w ia d o m o śc i o w y s tą p ie n ia c h  po­
li ty k ó w  t a k  w y b itn y c h  j a k  s i r  
A u s t in  C h a m b e r la in  i L o rd  Ce 
c ii, k tó r z y  s tw ie rd z a ją ,  iż  naród  
a n g ie ls k i  m u s i u z n a ć , że  d la  z a ­
p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a , ja k o  
w a ru n k u  r o z b r o je n ia ,  t r z e b a  i 
w a r to  p ó jś ć  d a ie j  w  z o b o w ią z a ­
n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h , n iż  
z a m ie rz a n o  d o ty c h c z a s .

Zaznaczy się to w  najb liższych  
tygodniach n a  gruncie narad 
rozbrojen iowych.

S ta n i s ł a w  S tro ń s k i .

—  Nr. 102 = A B C str. 3 =

Deklaracja program owa
O b o z u  N a r o d o w c - r t a d y k a l n e g o

\Vc wczorajszym numerze zamie- n ie . R u c h  te n  p o t r a f i ł  n ie g d y ś  n a  
śdliśmy wiadomość o powstaniu )a w a c h  a k a d e m ic k ic h  o czy śc ić  ży- 
,K>bozu Narodowo - Radykalnego c je m i0 j z ie ży z -wpij w ów  żydow -
Dzis zamieszczamy pomzrj oeklara- . ~ n  i
c ję  programową nowej organizacji w r k . e h ,  a  JUKO O boz W ie lk ie j P o l-  
doslownem brzmieniu. sk i —  o b ją ć  s z e ro k ie  m a sy  ch ło -
W  p o c z u c iu  o d p o w ie d z ia ln o śc i pów . ro b o tn ik ó w , m ie sz c z a n  i in -  

d z ie jo w e j w obec  N a ro d u , p rz e d -  te l ig e n tó w , z a t r z e ć  ró ż n ic e  k la so - 
s ta w ic ie le  m ło d eg o  p o k o le n ia  p o i-  w e i d z ie ln ic o w e  i s p ra w ić , że m lo 
sk ieg o  s tw ie r d z a ją :  de p o k o le n ie  j e s t  n a jb a r d z ie j  po l-

—  że w ie lk ie  p rz e m ia n y  sp o - sk ie  z k rw i i d u c n a ^
łe c z n e , w s tr z ą s a ją c e  p o d s ta w a -  O bóz N a ro d o w o  - R a d y k a ln y  
m i c a łe g o  d z is ie js z e g o  ś w ia ta ,  s to i  n a  g ru n c ie  z a sa d  k a to l ic k ic h , 
w y m a g a ją  n o w y ch  m e to d , n o - w  sz c z e g ó ln o śc i z a ś  d ąży ć  b ę d z ie  
w y c h  h a s e ł  i n o w y c h  lu d z i, do te g o , b y  p ra w o d a w s tw o  zap ew
—  że s z e rz ą c y  s ię  k ry z y s , o ra z  n ia ło  w y c h o w a n ie  c h rz e ś c i ja ń s k ie  
p o g łę b ia ją c a  s ię  s t a le  n ę d z a  lu -  m ło d y ch  p o k o le ń , w z ię ło  p o d  o- 
d n o śc i p o ls k ie j ,  d o m a g a ją  s ię  p ie k ę  z a d a n ia  ro d z in y  i u m o ż li-  
s ta n o w c z e g o  z e rw a n ia  z obec- w iło  o p a rc ie  ż y c ia  p o li ty c z n e g o  i 
n y m  u s t ro je m  i z d e c y d o w a n ie  g o sn o d a rc z e g o  n a  p o d s ta w a m i m o 
n a ro d o w e j p o li ty k i g o s p o d a r -  r a ln o ś c i  k a to l ic k ie j .
CZRj j O bóz N a ro d o w o  - R a d y k a ln y
—  że i s tn ie ją c e  d o ty c h c z a s  u -  w y ch o d z i z z a ło ż e n ia , że  w  P a u -  
g r u p o w a r ia  p o li ty c z n e  z b y t stwi-e P o ls k ie m  g o sp o d a rz e m  wj- 
w ro s ły  w d z is ie js z e  s to s u n k i,  n ie n  b y ć  Taród P o ls k i, zo rg an izo -
a b y  m o g ły  s ię  im  p rz e c iw s ta ­
w ić , a  b ę d ą c  r o z d a r te  sp o ra m i 
o  p rz e s z ło ś ć , n ie  s ą  zd o ln e  s k u ­
p ić  w sz y s tk ic h  z d ro w y c h  s il 
N a io d u  do w a lk i o p rz y s z ło ść  
P o ls k i,
—  że w re sz c ie  ruch ,- z n r e r z a ją -

w a n y , ja k o  je d n a  n ie p o d z ie ln a  ca  
ło ść . N a  p o w y ższe j z a sa d z ie  o p ie ­
r a  n a s tę p u ją c e  w y ty c z n e , k tó re  
s t a n ą  s ię  p o d s ta w ą  p ro g r a m u , u- 
c h w a lo n e g o  n a  p ie rw sz y m  z jeź - 
dz ie  w sz e c h p o ls k im  O. N . R . :

1 ) P a ń s tw o  P o ls k ie  w in n o  ob-
do u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  sw y m  z a s ię g ie m  K u ltu ra ln y mcy

m a r a ln y c h ,  p o li ty c z n y c h  i g o s­
p o d a rc z y c h  w  P o ls c e , n ie  m oże 
o b e jść  s ię  b e z  sK ry s ta liz u w a n e -

i p o li ty c z n y m  i sw e  mi g r a n i c a ­
m i w sz y s tk ie  z iem ie , z a m ie sz k a łe  
z w a r tą  m a s ą  p rz e z  P o lak ó w , o ra z

go w y ra z u  j b e z  o rg a n iz a c y jn e j  p o z o s ta ją c e  p o a  w p ły w a m i p o i
o d rę b n o ś c i 

i —  n a w ią z u ją c  do d a w n y c h  w ie l 
k ic h  id e a łó w  ru c h u  w sz e c h p o l­
sk ieg o  —  p o w o łu ją  do ż y c ia  „ 0 -  
bóz N a ro d o w o  - R a d y k a ln y " .

O bóz N a ro d o w o  - R a d y k a ln y ,

s k ie j  c y w iliz a c ji
2 ) . P a ń s tw o  P o lsk ie  p o w in n o  

b y ć  o rg a n iz a c ją  z b ro jn ą  N a ro a u , 
w  k tó re m  d u c h  ż o łn ie r s k i  p r z e n i­
k a  N a ró d , a  d u c h  n a ro d o w y  a r ­
m ję , s łu ż b a  z a ś  w o jsk o w a  s ta n o -

w y c h o d z ą c  z p o k o le n ia , k tó r e  n a  w i z a sz c z y tn y  o b o w iązek  k ażd eg o  
p o ła c h  b ite w  w a lc z y ło  o is tn ie n ie  P o la k a  i n a jw a ż n ie js z y  e ta p  w j-  
i g r a n ic e  P o lsk i, —  i w  z ro zu m ie - c h o w a n ia  n a ro d o w e g o , 
n iu  w a r to ś c i  te j  o f ia ry ,  —  c h y li 3 ) .  W  P a ń s tw ie  .P o ls k ie m  p ra -  
czola p rz e d  k rw ią , p r z e la n ą  d la  w7a  p u b lic z n e  p o s ia d a ć  m o g ą  ty  1- 
P o lsk i, bez w z g lę d u  n a  to , k ie d y  ko  c i, k tó rz y  s ą  d z ie d z ic a m i eyw i- 
i w  ja k ic h  fo rm a c h  z o s ta ła  p rz e la  l iz a c j i  p o ls k ie j]  lu b  g o d n i s ą  s ta ć  
n a , a  p ię tn u je  ty c h , k tó rz y  n a  o- s ię  je j  w s p ó łtw ó rc a m i. L u d n o ść  
f i a r a c h  k rw i b u d u ją  w ła s n e  ko- ru s k a  i b ia ło ru s k a  w in n a  p o s ia d a ć
rz y sc i.

O bóz N a ro d o w o  - R a d y k a ln y  
j e s t  d a ls z y m  c ią g ie m  R u c h u  M ło­
d y ch , o b e jm u ją c y m  p o k o le n ia , 
w y ch o w an e  b ą d ź  w  c z a s ie  w o jn y , 
b a d ź  ju ż  w  n ie p o d le g łe j .  O jczyź-

O ddzia ł a k a d e m ic k i
O b o z u  N a r o c f o w o - R a d y k a l n e g o

W c z o ra j w ie c z o re m  o d b y ła  s ię  
o d p ra w a  d ru ż y n o w y c h  o d d z ia łu  
a k a d e m ic k ie g o  O bozu  N a ro u o w o - 
R a d y k a ln e g o . O b e c n y c h  by ło  
p rz e s z ło  250 d ru ż y n o w y c h . Z e­
b r a n ie  o tw o rz y ł k ie ro w n ik  od­
d z ia łu , p o c z e m  p rz e m a w ia li  'w 
s p ra w a c h  p o li ty c z n y c h , id eo w y ch

i o rg a n iz a c y jn y c h  p p . M o sd o rf , 
O lg ie rd  S zp ak o w sk i, M a r ja n  
R e u t t  i W o jc ie c h  W a s iu ty ń s k i .

Z e b ra n ie  z ak o ń c z o n o  o d ś p ie w a ­
n ie m  h y m n u  M ło d y ch  o ra z  e n ­
tu z ja s ty  czn em i o k rz y k a m i r a  
c z e ść  O bozu  N a ro d o w o -R a d y k a l-  
n eg o  i J a n a  M o sd o rfa .

Patronka polskiej młodzieży akademickiej
M ło d z ież  a k a d e m ic k a  p o w z ię ła  k le j n a  J a s n ą  G órę , k tó r e j  o rg a

in ic ja ty w ę  o b ra n ia  N a jś w ię ts z e j  
M a r j i  P a n n y  z a  P a tr o n k ę  P o l­
s k ie j  M ło d z ieży  A k a d e m ic k ie j i 
o g ło s z e n ia  piej. ,vszej n ie d z ie li  po 
d n . 3 m a ja  J e j  św ię te m , p r a g n ą c  
d a ć  w y ra z  o d ro d z o n y m  j g łęb o k im  
sw y m  u c z u c io m  re l ig i jn y m  j sp e , 
c ja ln e m u  k u lto w i d la  M a tk i B o­
że j, k tó r a  s z c z e g ó ln ą  ła s k ą  o ta ­
cza  N a ró d  P o ls k i.

W  s p r a w ie  te j  d e le g a c ja  m ło ­
d z ieży  a k a d e m ic k ie j  p r z y ję ta  zo ­
s t a ł a  w  d n  14 b. m . p rz e z  J e g o  
E m in e n c ję  k s . K a rd y n a ła  K okow ­
sk ieg o , n a  k tó re g o  rę c e  z ło zy ła  
s to so w n y  m e m o r ja h

J e g o  E m in e n c ja  u s to su n k o w a ł 
s ię  do  z a m ie rz e ń  p rz y c h y ln ie  i u- 
d z ie l ił  in ic ja to ro m  a r c y p a s t e r s k i e

n iz a c je  ro z p o c z ę to  w e w s z y s tk ic h  
ś ro d o w isk a c h  a k a d e m ic k ic h  

W  W a rs z a w ie  p r o te k to r a t  nad  
p ie lg rz y m k ą  o b ją ł  J .  E k s . k s . B i­
sk u p  A n t. S z lag o w sk i.

I n ic ja to r z y  z w r a c a ją  s ię  z a  na- 
szem  p o ś re d n ic tw e m  do w s z y s t­
k ic h  o rg a n iz a c y j p o ls k ie j  m a d z ie  
ży a k a d e m ic k ie j o z g ła s z a n ie  a k ­
ce su  do m e m o r ja łu  n a  rę c e  P 
C z e s ła w a  P o lk o w sk ie g o  (G ró je c ­
k a  41 m . 3 4 ) .

Burza śnieżna

p e łn e  p ra w a  o b y w a te ls k ie , ż y d  
n ie  m oże b y ć  o b y w a te le m  P a ń ­
s tw a  Po-lskiego i , —  p ó k i je s z c z e  
z iem ie  p o ls k ie  z a m ie sz k u je , p o ­
w in ie n  być  t r a k to w a n y  je d y n ie , 
ja k o  p rz y n a le ż n y  do p a ń s tw a .

4 ) .  D z is ie js z y  u s t r ó j  g o s p o d a r ­
czy , o p ie r a ją c y  s ię  n a  n ie s p ra w ie ­
d liw o ś c i sp o ie c z n o j, b ę d ą c y  ź ró d ­
łem  w p ły w ó w  ży d o w sk ic h , o ra z  
n ę d z y  i w y zy sk u  p o ls k ic h  m a s  p ra  
c u ją c y c h , m u s i b y ć  o b a lo n y , j a ­
ko n ie m o ra ln y  i sz k o d liw y  d la  N a ­
ro d u . N a ro d o w y  u s t ró j  g o s p o d a r ­
czy  w in ie n  b y ć  o p a r ty  n a  now ym  
c z ło w ie k u , w y c h o w a n y m  w  z a s a ­
d a c h  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  i św ia d o ­
m y m  sw y c h  o b o w iązk ó w  w obec 
w ła sn e g o  N a ro d u . W ła s n o ść  p r y ­
w a tn a ,  b ę d ą c  lu n k c j ą  sp o łe c z n ą , 
m u s i b y ć  t r a k to w a n a ,  ja k o  p o d ­
s ta w a  b y tu  ro d z in y , n ie  zaś , ja k o  
ź ró d ło  w y zy sk u  i n a d u ż y ć .

5 ) .  N a ró d  P o ls k i w in ie n  być 
w ła śc ic ie le m  b o g a c tw  n a tu r a l ­
n y c h  k r a ju  i je a y n y m  ic h  g o sp o ­
d a rzem . N a c z e ln y m  ce lem  g o sp o ­
d a rk i  n a ro d o w e j j e s t  z a p e w n ie n ie  
b y tu  k a ż d e m u  P o la k o w i, a  c a łe ­
m u N a ro d o w i n ie z a le ż n o śc i gosPu 
d a rc z e j ,  n ie z b ę d n e j do p o s ia d a ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i p o li ty c z n e j. 
W y tw ó rczo ść  p o lsk a , u n ic z a le ż n iu  
n a  od k o n ju n k tu ry  św ia to w e j , z a ­
sp o k o ić  p o w in n a  w sz y s tk ie  i s to t ­
ne  p o trzeb y  g o s p o d a r s tw a  n a ro d o  
w ego .

6 ) . P ra w o  do p o s ia d a n ia  z iem i 
p o ls k ie j m a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
ch ło p  p o lsk i. P a ń s tw o  p o w in n o  d ą  
żyć do  w y tw o rz e n iu  ja k n a jw ię k -

ch ło p  i ro b o tn ik  p o lsk i. O dżydze- 
n ie  m ia s t  i m ia s te c z e k  p c Jsk ich  
je s t  n ie z b ę d n y m  w a ru n k ie m  z d ro ­
w ego ro z w o ju  g o s p o d a r s tw a  n a ro  
dow ego.

9 ) . U s tr ó j  n a ro d o w y  p a ń s tw a  
o p a r ty  b y ć  m u s i n a  h i e r a r c h j i  o- 
f ia rn o ś c i ,  h ie r a r e n j i ,  w y n ik a ją ­
ce j ze s to p n ia  z w ią z a n ia  lo só w  
k ażd eg o  P o la k a  z  lo s a m i N a ro d u , 
jak o  c a ło ś c i, n ie  z a ś  n a  h i e r a r ­
c h ji p ie n ią d z a  i m a te r ja l i s ty c z  
nym  s to s u n k u  d o  p a ń s tw a ,  n a  
czem  o p a r te  s ą  d z is ie js z e  u s t ro je ,  
z a ró w n o  p a r l a m e n ta r n e ,  j a k  i p o ­
lic y jn e . W ła d z ę  w  p a ń s tw ie  w in ­
n a  s p ra w o w a ć  h ie r a r c h ic z n a  o rg a  
n iz ą c ja  N a r  ort u , w  k tó r e j  k a ż d y  
P o lak  n a  w ła ś c iw y m  te r e n ie  
w sp ó łd z ia ła  w  r z ą d a c h  n a ro d o ­
w y ch .,^U stró j n a ro d o w y  p rz y w ró ­
c ić  m u s i p o w a g ę  i r z ą d y  p r a w a , 
o d ro d zen ie  g o d n o śc i o s o b is te j  P o ­
la k a  i z a s tą p ić  iz ą d y  m e c h a n ic z ­
n e j s i ły  rz ą d a m i a u to r y te tu  p a ń ­
s tw a . Z a jm o w a n ie  w y ższeg o  s t a ­
n o w isk a  w o r g a n iz a c j i  p o li ty c z n e j 
N a ro d u  n a k ła d a ć  b ę d z ie  n a  k a ż d e  
go  w ięk sze  o b o w iązk i i w ię k sz ą  
o d p o w ie d z ia ln o ść , n ie  z a ś  s ta w a ć  
s ię  ź ró d łe m  p rz y w ile jó w  i k o rz y ­
śc i.

O bóz N a ro d o w o  - R a d y k a ln y , o- 
p ie r a ją c  s ię  n a  ty c h  z a s a d a c h  
zw a lc z a ć  b ę d z ie  z d e c y d o w a n ie  
w sz y s tk o , co g o d z i w  c a ło ś ć  N a ­
ro d u  P o ls k ie g o , a  p r z e d e w s z y s t­
k iem  m ię d z y n a ro d o w e  o rg a n iz a ­
c je  k o m u n is ty c z n e , m a s o ń s k ie  i 
k a p i ta l is ty c z n e .

O. N . R . p r z y s tę p u je  do  p ra c y  
z g łę b o k ą  w ia r ą ,  że  p ro g r a m  je g o  
sk u p i pod  s z ta n d a r a m i n a ro d o w o - 
ra d y k a ln e m i c a łe  m ło d e  p o k o le n ie  
p o lsk ie , a  je g o  p r a c a  i w a lk a  do­
p ro w a d z i do w y w o ła n ia  w ie lk ie g o  
ru c h u  i u r z e c z y w is tn ie n ia  id e i 
W *elkiej P o ls k i.

K o m ite t o rg a n iz a c y jn y  O bozu  
N a ro d o w o  - R a d y k a ln e g o :
(— ) W ład y s ław 7 D o w b o r, (— ) T a ­
d e u sz  G lu z iń sk i, (— ) J a n  Jo d z e - 
w jcz, (— ) J a n  M o sd o rf , (— ) M ie ­
c z y s ła w  P ró s z y ń s k i,  (— ) T a d e u s z  
T o d tle b e n , (— ) W o jc ie c h  Z a le sk i, 
(— ) J e r z y  C z e rw iń sk i.
( W a rs z a w a , 14 k w ie tn ia  1934 r .

f
p o a t a  d o  z ę b ó w  O  D  O  L .  D e l i k a t n y  p r o s z e k ,  z o w p r t j j  

w  p a ś c i e ,  n i e  n i s z c z y  e m a l j i  z ę b ó w .  ? a s ł c  d o  z ę b ó y  

O D O L ,  d z i ę k i  w y s o k i e j  z a w a r t o ś c i  

s k ł a d n i k ó w  k o l o i d a l n y c h ,  p o s i a d a  

w i e l k o  s i ł ę  a b » o r p c y | -  

n q ,  c z y ś c i  w i ę c  z ę b y  

d o k ł a d n i e ,  u s u w a |q c  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

z a n i e c z y s z c z e n i a ,  

b a r w n i k i  o r a z  n  i e -  

m  i ł  y  z a p a c h .

® H > ® I L

PASTA DO ZĘBÓW
w y r ó ż n i a  s i ę  p r z y j e m n y m  s m a k i e m ,  o d ś w i e ż a  i o r z e ź w i a

Tragedia robotnika
p o l s k i e g o  i

M O E A.W SKA O S T R A W A  14.4. 
( P A T ) .  O b y w a te l p o lsk i M ik o ła j 
T e re sz k o , z a t r u d n io n y  p rz e z  p rz e ­
szło  30 l a t  w  C z e c h o s ło w a c ji, o- 
s ta tn io ,  ja k o  ro b o tn ik  ro ln y  n a  
d w o rze  w  R a d u n iu  k o ło  O p aw y  i 
p o s ia d a ją c y  5-ro  n ie le tn ic h  d z ie ­
ci, p o z b a w io n y  z o s ta ł  z p o c z ą t­
k ie m  b ie ż ą c e g o  ro k u  p ra c y . Spo­
w odu  b ra k u  śro d k ó w  p ie n ię ż n y c h

M O SK W A , 14.4. ( P A T ) .  N o cy  
w c z o ra js z e j  s z a la ła  n a ć  M o sk w a  . ,

I b u r z a  ś n ie ż n a , k tó r a  u szk o d z iła ] Szej ilo sc i d ro b n >'ch  1 ś re d n ic h  
go  b ło g o s ła w ie ń s tw a  d la  ic h  p o - , częśc iow o  p o łą c z e n ia  +e l e g r a f c z -  g o s p o d a r s tw  p rz e z  p a rc e la c ję
c z y n a ń , p r z y r z e k a ją c  w yjfcdn a c  ( ne  
u O jc a  Świętego aprobatę i apo­
stolskie b łogosław ieństwa 
całej aKcji.

N a  _ s i ln ą  p ro ś b ę  d e le g a tó w , 
Je g o  E m in e n c ja  p rz y o b ie c a ł d o ło ­
ży ć  s t a r a ń  c e le m  u ś w ie tn ie n ia  u- 
ro c z y s to śc i  sw ym  o so b is ty m  u d z ia  
łem .

A k tu  ś lu b o w a n ia  N a jś w ię ts z e j  
M a r ji  P a n n ie ,  ja k o  S w e j P a t r o n  
ce, m łodzie?  akadeir.icK a z a m ie ­
r z a  d o k o n ać  w  d n . 6 m a ja  r .  b 
p o d c z a s  p ie lg rz y m k i a k a d e m ie -

Wielkie pokłady złota
M O SK W A , 14.4. ( P A T ) .  U  p o d ­

n ó ż a  g łó w n eg o  ła ń c u c h a  g ó r  k a u -  
k a z k ic h  w  b y ły m  o k rę g u  k u b a ń  
feKim w  g ó rn y m  b ie g u  rz e k  K u b a ­
n k  B ia łe j  w y k ry to  w ie lk ie  p o k la  
d y  z ło ta . P rz y s tą p io n o  do  e n e r ­
g ic z n e , e k s p lo a ta c j i .  ,✓

Mamfestacje pocztowców
w  P a r y łu

PA R Y Ż , 14. 4. ( P A T .) .  D z is ia j 
zn o w u  o d b y ły  s ię  m a n i f e s ta c je  
w  u rz ę d z ie  c e n t r a l i  t e l e g r a f ic z ­
n e j w  P a y , P a ry ż u . P o m im o  s u ­
ro w e j k o n tro l i  p rz y  w e jś c iu  do

w ie lk ic h  o b sz a ró w  ro ln y c h  ( la iy -  
f u n d jó w ) .  ż y d o w sk ie  p o ś re d n ic ­
tw o w h a n d lu  p ro d u k ta m i ro ln e -  
m i, b ę d ą c e  ź ró d ie m  n ęd zy  w si p o l­
s k ie j ,  m u s i b y ć  u s u n ię te .

7 ) .  C ią g łe  u m n ie js z a n ie  m a ją t ­
ku  n a ro d o w e g o  p rz e z  k a p i ta ł  m ię­
d z y n a ro d o w y  w in n o  być  p rz e rw a ­
n e  p rz e z  w y w ła sz c z e n ie  i u n a ro ­
d o w ie n ie  z a k ła d ó w  u ż y te c z n o śc i

In k a s o  w e k s li i in n y c h  d o k u m e n tó w  w ie rz y te ln o ś c io w y c h , p ł a t ­
n y c h  . w e  w s z y s tk ‘c h  m ie js c o w o śc ia c h  łz e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j  
i n a  t e r e n ie  W . M . G d a ń s k a

z a ł a t w i a

najtaniej
i najszyociej

p. k . o .
k .o ra -  w o b ec  : m i n y  t a r y f y  p o c z to w e j, o b n iż y ła  od d n ia  1 k w ie t­
n ia  1934 r .  s ta w k i p ro w iz y jn e  o d  in k a s a  w e k s li n a  u rz ę d y  pocz-o - 
w e  i k o re s p o n d e n tó w , o r a z  k o sz ty  p o r t a  i  m a n ip u la c j i"  od  p ro te ­
s tó w  i  zw ro tó w ..

N o w ą  t a r y f ę  in k a s o w ą  p r z e s y ła ją  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie :  B iu ­
ro  In k a s o w e  C e n tr a l i  P .  K . O . w  W a rs z a w ie , ( te l. 600-53) ja k  
-o w n ie ż  E k s p o z y tu r a  u l. N o w o lip k i N r . 10, o ra z  w sz y s tk ie  
O d d z ia ły  P . K . O .

„ K rz y ż  o g n is ty *  p o p ie ra  rz ą d  D o u m e rg u Ł ‘a

Sensacyjne zeznania płk. De la Pocgue

n ie  m óg ł z a p ła c ić  za  w izę ż ą d a n e j 
p e łn e j ta k s y  w  w y so k o śc i 150 k o ­
r o n ;  z a  b r a k  w iz y  u k a ra n o  go a -  
re s z te m  4 8 -g o d z in n y m . 1

W  p o ło w ie  s ty c z n ia  d y re k c ja  po 
l i c j i  w  O p a w ie  p r z e s ła ła  m u  n a ­
k a z  o w y s ie d le n iu  go  z C zech o sło ­
w a c ji  n a  o k re s  5 la t ,  ja k o  u c ią ż li­
w ego  c u d z o z ie m c a ; w y s ie d le n ia  
je d n a k  d o ty c h c z a s  n ie  p rz e p ro w a ­
dzono , k a ż ą c  m u opuści©  g ra n ic e  
p a ń s tw a  n a  w ła s n y  k o s z t ;  z a rz u ­
c a ją c  s z u k a ją c e m u  p ra c y  T e resz - 
ce w łó c z ę g o s tw o , sk a z a n o  go n a  
10 ty g o d n i c ię ż k ieg o  w ię z ie n ia . 
Z ro z p a c z o n a  je g o  ż o n a  p o p a d ła  z 
teg o  p o w o d u  w  ch o ro b ę  u m y sło w ą  
i m u s ia ła  b y ć  p rz e w ie z io n a  do 
s z p i ta la  d la  u m y sło w o  c h o ry c h  w  
O p aw ie , d z ięk i s ta ra n io m  le k a rz y  
s z p i ta ln y c h , k tó ry c h  w z ru sz y ł lo s  
ro d z in y  ro b o tn ik a  p o lsk ieg o , fcjąd 
w y ższy  w  B rn ie  z n iży ł T e re sz c e  
k a rę  do 5 ty g o d n i c ięzk . w ię z ie ­
n ia . T e re s z k ą  z a ją ł  s ię  k o n s u la t  
p o lsk i w  M o raw sk ie j O s tra w ie .

g m ach u , z a w ie sz e n i w  czy n n o - P u b lic z n e j, o ra z  w ie lk ic h  p rzed - 
ś c ia c h  u rz ę d n ic y  p rz e d o s ta l i  s ię  f ię b io r s tw  g ó rn ic z y c h , h u tn ic z y c h  
do b iu r a  a g i tu ją c  z a  p o w sz e c h - 1 e le k tro w n i,  o p a r ty c h  n a  k a p i ta ­
n em  p rz e rw a n ie m  p ra c y ;  w ezw ą- le obcym .
n iu  te m u  u le g ła  ty lk o  część  u - 8 ) .  K a ż d y  P o la k  m a  p ra w o  <1° 
rz ę d n ik ó w .. p ra c y  w  P o ls c e . P a ń s tw o  P o lsk ie

N ie  p rz e r w a l i  p ra c y  m . in . te -  w in n o  s tw o rz y ć  w a ru n k i ,  um ożli- 
le g r a f i ś c i ,  o b s łu g u ją c y  l in ie  za - w ia ją c e  p o w s ta n ie  m a ły c h  zak ła - 
g r a n ic z n e . N a s k u te k  z a rz ą d z e n ia  dów  rz e m ie ś ln ic z y c h  i p rzem y slo - 
m in is t r a  p o c z t i te le g ra fó w  in -  w ych . B e z ro b o tn i P o la c y  ze w si i 
te r w e n jo w a la  p o lic ja , d o k o n y w u - m ia s t  w in n i  z n a le ź ć  z a ję c ie  w h a n  
ją c  k ilk u d z ie s ię c iu  a re s z to w a ń . d lu , p rz e m y ś la  i rz e m io ś le . E m i 

P rz e w id z ia n e  s ą  no w e s a n k c ie  g ro w a ć  z P o ls k i p o w in n i ży d z i, 
w  s to s u n k u  do a g i t a to r ó w .  m i e  z a ś  z m u s z e n i d o  te g o  n ę d z ą  j

P A R Y Ż , 14. 4 . (P A T .) .  P o s ie ­
d z e n ie  k o m is j i p a r la m e n ta r n e j  
d la  w y ja ś n ie n ia  w y p ad k ó w  lu to ­
w y c h  b y ło  p o św ię c o n e  ro l i ,  j a k ą  
o d e g ra ła  w ty c h  m a n i f e s ta c ja c h  
o r g a n iz a c ja  „ K rz y ż  O g n is ty " . Spe 
c ja ln y  k o m isa rz  z C h e rb u rg a  
E o u rd o n  s tw ie rd z ił ,  iż  ta m te js z a  
s e k c ja  „K rz y ż a  o g n is te g o "  p rz y ­
g o to w y w a ła  s ię  do z a m a c h u  s t a ­
n u . M ia l b y ć  s p o rz ą d z o n y  w y k az  
o sób , -w yznaczonych  do p rz e p ro ­
w a d z e n ia  t e j  a k c ji. Ś w ia d e k  n ie  
u m ia ł je d n a k  w sk a z a ć  n a z w isk  
ty c h  osób .

Z e z n a n ie  p łk . de  L a  R o cq u e  
tr w a ło  6 g o d z in , tw ie rd z ił  o n , że 
o rg a n iz a c ja  „ K rz y ż a  o g n is te g o "  
lic z y  w  P a ry ż u  17 ty s . cz łonków , 
n a  p ro w in c j i  z a ś — 33 ty s . Ś w ia ­
d ek  d o w o d zi, i e  o r g a n iz a c ja  ta  
b y ła  w  s ta n ie  z d o b y ć  w  d n iu  6 
lu te g o  Izb ę  d ep u  c w a n y c h , a le  
do te g o  p o tr z e b a  b y ło  je j  b ro n i. 
P ik . de  la  R o c ą u e , ja k o  p re z e s  
o rg a n iz a c j i ,  u w a ż a ją c , iż  a k c ja  
te g o  ro d z a ju  t y ł a b y  p rz e s tę p ­
s tw o m , n ie  w y d a w a ł sw e j o rg a -  
n r a c j i  a n i  b ro n i ,  a n i  ro z k a z u  o- 
p a n o w a n ia  Izb y . „ K rzy ż  o g n is ty "  
d o m a g a ł s ię  je d y n ie  u s tą p ie ­
n ia  r z ą d u  D a ła d ie ra .

Z e z n a n ie  to  p rz y ję l i  z  dużem

n ie d o w ie rz a n ie m  p rz e d s ta w  ic ie le  
p a r ty j  le w ico w y ch  k o m is ji  p a r-  
ja m e n ta r n e j ,  z a d a w a li o n i p re z e ­
sow i de la  R o c ą u a  s z e re g  p y ta ń , 
m a ją c y c h  u s ta l i ć  s to s u n e k  o rg a ­
nizacji" do  m e to d  fa s z y s to w s K ic h  
i h i t le r o w s k ic h ;  p łk . de la  Koc- 
q u e  w y ja ś n i j ,  że  ; s i n ip.je w ie ik a  
ró ż n ic a  p o m ięd zy  F r a n c j ą ,  W ło ­
c h a m i i N iem ca m i. S am  p u łk o w ­
n ik  n ie  p r e te n d u je  do ro l i  M u s- 
so iin ie g o , czy  te ż  H i t le r a ,  u w a ż a  
je d n a ł :,  iż  n a ro d o w e  ży w io ły  
r r a n c j i  m o ż n a  z je d n o c z y ć  po u  
o b ecn y m  s z ta n d a re m  re p u b lik i .

N a  p y ta n ie ,  coby  u c z y n ił 
„K rz y ż  o g n is ty " ,  g d y b y  D a la d ie r  
n ie  p o d a i s ię  do d y m is ji w  d n iu  
6 lu te g o , ś w ia d e k  o d p o w ia d a , iż 
n a s tę p n e g o  d n ia  z o rg a n iz o w a ł by  
je s z c z e  w ię k sz ą  m a n i f e s t a c ję ;  na  
z a k o ń c z e n ie  de  la  R o c ą u e  o św ia d  
czy i, iż  „K rz y ż  '■ rn is ty "  p o p ie ra
rz ą d  D o u m e rg u e ‘a .

Na m arg ines te
N ie d a w n o  p ew ien  o s z u s t ,  j a k  

o te in  p is a liś m y , r o b i ł  in t e r e s ,  
z g ła s z a ją c  s ię  do ro d z in  a r e s z to ­
w a n y c h  n a ro d o w có w  z  p ro p o z y ­
c ją  p o ś re d n ic tw a , p o c z e m  n a ­
c ią g n ą w s z y  n a  p a r ę  g ro s z y , z n i­
ka ł. D z is ia j  m a m y  do z a n o to w a ­
n ia  p o d o b n y  in te r e s .  O to  k o lp o r ­
to w a n o  d z is  o rg a n  s a n a c y jn e j  o r ­
g a n iz a c j i  O M P . d la  m ło d z ie ż y  
p . n . „O bóz M ło d y c h " . I n t e r e s  
p o d w ó jn y : n a z w a  w p ro w a d z a  w 
b łą d , a  d z ie c i je s z c z e  b a rd z ie j

M in . B e c k
Rewizytuje ambasadora 

Dawtiana
W  d n iu  w c z o ra js z y m  M in is te r  

S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  B eck  r e w i­
z y to w a ł n o w eg o  a m b a s a d o ra  Z. 
S. R . R . w  P o ls c e  D a w t ja n a  w 
g m a c h u  a m b a s a d y  p rz y  u l. P o ­
z n a ń s k ie j .

A m b a s a d o r  so w ie c k i p r z e d s ta ­
w ił  s ię  cz łonkom  k o rp u s u  dyplo- 

m a ty c z n e g o  ’w  W a rs z a w ie  s k ła ­
d a ją c  o f ic ja ln e  w iz y ty . W  b ie ż ą ­
cym  ty g o d n iu  o dbyć  s ię  m a  w 
a m b a s a d z ie  so w ie c k ie j k o n fe re n ­
c ja  p rz e d s ta w ic ie l i  p r a s y  p o l­
sk ie j i z a g ra n ic z n e j.

Niech żyje pamięć „3 Maja“, Uczcijcie 
nalepkami na 

„ D a r  K a r o d o w y "

święto

Zamawiać w Macierzy, ul. Krak.-Przedmieście 7 tn. 4.



—  Str. 4 ^ Z D N I A ABC Nr. 102 =
Z A K Ł A D  Z E G A R M I S T R Z O W S K I

T. G A 1 E C K R
W A R S 7 f l W \  *3A S n A  8

T E L E FO N  B .E O < 7«

D U Ż Y  W Y B Ó R  Z E G A R K Ó W  N A R Ę C Z N Y C H  
i K I E S Z O N K O W Y C H  

Nowoczesne zegary kominkowe i ścienne, tygodniowe 
p o  c b k a c h  N i e b y w a l e  n i s k  c k

D u i e  c h  s y d k i  s k r z y w d z i ł y  s i o s t r ę  z a  t o

Z e  p r z e s z ł a  n a  k a t o l i c y z m
S e n s rc  jn a  s p ra w a  w  S ą a - ie  A p e ic c ^ jn y m

W  Sądzie A pc lacy jn jw  w W ar 
szawie znaln :la się ciekawa spraw a 
cywilna na  tle stosunków  rodzin- 
nych, panujących w środow isku cha- 
sydzkiem.

B ogaty kupiec w B iałej-Podla- 
sk iej, H crsz C zarny, m iał t r z j  cór­
ki. Jedna  z nich, R y fka , zapoznaw ­
szy »ię zo stolarzom , kato lik iem , A- 
damem Zielińskim , zapałała  do nie­
go gorącą miłością. Z ieliński zgodzi! 
się na  m ałżeństw o pod w arunkiem  
w narzeczona jogo prze jdzie  na w ia­

rę ka to licką . Rodzice R yfk i, k tórzy  
znali Zielińskiego, w najrozm aitszy  
sposób s ta ra li się w ypersw adow ać 
dziew czynie je j miłość. Ojciec jeź ­
dził naw et do eudotw órcy-eadyka, 
prosząc o rad ę  i odw rócenie n ie­
szczęścia i hańby  , od rodziny. N ie­
wiele jed n ak  pomogły zabiegi p ra ­
wowiernego ojca, gdyż R yfka  ucie­
kła z narzeczonym  i, po p rzy jęciu  
chrztu , wyszła za niego zainąż. Roz­
goryczeni rodzice, za poradą  rab ina 
w yklęli w yrodną córkę i zakazali

E c h a  z i d t t  ( t a i c z y
S ą d  N a j w y ż s z y  z a t w i e r d z i ł  w y r o k

W dniu  13 b. m. odbyła się roz­
p raw a k asacy jna  w Sądzie N ajw yż­
szym w W arszaw ie w spraw ie zna­
nych zajść, k tó re  m iały  m iejsce w 
m arcu  1933 r. w  M ilówce i R ajczy.

N a rozpraw ie sądow ej w Sądzie 
Okręgowy m w W adow icach, k tó ra1 
odbyła się w  dniu  S s ierpn ia  1933 
r., skazano  42 osooy n a  k a ry  więzie­
nia od la t  3  do 4 miesięcy.

Sąd  A pelacy jny  na  rozpraw ie w 
dn iu  9 i 10 p aździern ika  1933 roku 
w K rakow ie  w yrok pow yższy w od­
niesieniu do w szystk ich  p raw ic  o- 
skarżonych za tw ierdził, Sąćl N a j­
wyższy, do k tórego  odnieśli się o-

skarżen i, z F erensem  na czele, na 
rozpraw ie kasacy jnej, odby te j w 
dniu  13 b. m. w W arszaw ie, pod 
przew odnictw om  sędziego R zym ow ­
skiego, oraz w obecności p ro k u ra ­
to ra  K uczyńskiego, postanow ił k a ­
sację n a  mocy a rt. 529, 577 i 578 
kodeksu postępow ania karnego  od­
dalić, a  tem  samom w yrok S ądu A- 
pelacyjnugo u trzym ać w mocy.

Rów nocześnie ' Sąd  N ajw yższy na 
zasadzie a r t .  48, 56 przepisów  o 
kosztach sądow ych postanow ił ob­
ciążyć ty tu łem  o p ła ty  kasacy jnej o- 
skarżouego, Jerzego  F eren sa , kw ota 
zł. 200.

Proces? o ruletKe
S u ro w e  u k a ra n ie  a ra n ż e ra  g ie r  h a z a rd o w y c h

T>o W ydzia łu  IV  K arno -A dm in i­
s tracy jnego  Sadu  O kręgowego wpły­
nęła se r ja  odw ołań osób ukaranych  
przez  s ta ro s tw a  za u rządzan ie p o ta ­
jem nych ru le tek . P ierw szy  proces 
tego rodza ju  znalazł się w czoraj na 
w okandzio sądow ej. Sąd  podw yższył 
o jcarzoncm u o urządzenie  ru le tk i
•Antoniemu Puchalskiemu, wymiar
■

pozostałym  dzieciom wym ieniać n a ­
wet je j imię.

W  roku  1932 H ersz  um arł, a 
przed śm iercią, tk n ię ty  w idać wy­
rzu tam i sum ienia, p rzebaczy ł R yfce 
w zam ążpójście i porzucenie w iary . 
W  spadku  zostaw ił kam ienicę, k tó ­
rą zagarnęły  dwie pozostałe s io stry  
oo przeprow adzeniu  postępow ania 
spadkow ego, p rzy  którom  celowo nic 
w ym ieniły w yklętej siostry . W  rok  
dopiero po zam knięciu postępow a­
nia, R y fk a  dow iedziała się o p rzeba­
czeni u o jca i om inięciu je j p rzy  
spadku. W y stąp iła  więc do Sądu 0- 
kręgowogo, p rzed k tórym  stanęły  
rów nież i obie siostry , k tó ro  złoży­
ły sensacyjne ośw iadczenie, iż n igdy 
je j n ie  znały  i nie znają  i n ie p rzy ­
pom inają  so tio  naw et, ażeby R y fk a  
z domu C zarna była ich siostrą .

Pokrzyw dzona złożyła jed n ak  swą 
m etrykę urodzenia, k tó ra  spisana 
była jednocześnie z m etryką  chrztu . 
O hnrnkterj st> czne jost,

W io s e n n a  a k c |a
rwŁkzania malarji

P a ń s tw o w a  S łu ż b i  Z d ro w ia  p o ­
d e jm u je  w io s e n n ą  a k c .ę  w a lk i z 
m a la r ją .  A k c ja  ta  p o le g a  n a  
n is s z c z e n iu  ro z n o s ic ie li  te j  cho ­
ro b y  e p id e m ic z n e j la rw . k o m a­
ró w  g a tu n k u  a n n o p h e le s .  3 p e c ja l  
n e  k o lu m n y  p r 2e c iw e p id e m ic z n e  
z a jm ą  s ię  p o k ry w a n ie m  p o ­
w ie rz c h n i w ód  s to ją c y c h  ro z tw o  
rem  w a z e lin y , co p o w odu  |e  
śm ie rć  k o m a ró w . W  W a rs z a w ie  
ś ro d e k  te n  z a s to so w a n y  z o s ta n ie  
n a  s ta w a c h  w  p a rk a c n  i w  je z io ­
rze  K am śo n k o w sk im .

Milion upomnień podatkowych
w  w o j e w ó d z t w i e  w i l e ń s k i e m

O rg a n iz a c je  s a m o rz ą d u  gospo - tw ie  n o w o g ró d z k ie m  ilo ść  upom -

Przy dolegliwościach żołądkowych,
obstrukcji, szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa" dzlate 
szybki Żądać w aptekach 1 arogerj.

Mnje auiuDusuwe
b e z  k o n c e s ji

M in is te r s tw o  K o m u n ik a c j i  ze­
zw o liło , a b y  e k s p lo a ta c ję  ty c h  l i ­
n ij  a u to b u s o w y c h , n a  k tć r e  n ie  
z o s ta ły  p rz y z n a n e  k o n c e s je , p ro - 
w a d iz li n a d a l  d o ty c h c z a so w i 
p rz e d s ię b io rc y  b e z  k o n c e s j i.  
O k re s  b e z k o u c e sy jn y  n a  ty c h  l i ­
n ja c h  u s ta lo n y  z o s ta ł  n a  o k re s  6 
m ie s ięcy .

d a rc z e g o  w  W iln ie  o trz y m a ły  
S k a rg i n a  n ie z w y k łą  ilo ś ć  uporu 
n ie ń  p o d a tk o w y c h , ja k ie  u rzęd y  
s k a rb o w e  ro z e s ła ły  w k w ie tn iu  
uo lu d n o ś c i w o je w ó d z tw  w ile ń ­
sk ie g o  i n o w o g ro d z k ie g o  za  z a le ­
g łe  p o d a tk i  i s k ła d k i o g n io w e . 
p o w ie c ie  b ra c ła w s k im , liczący m  
oko ło  140 ty s ię c y  m ie sz k a ń c ó w , 
ro z e s ła n o  oko ło  70 ty s ię c y  upom  
n ie ń  z a  n a le ż n o śc i z  Ł ytum  sk ia - 
d ek  o g n io w y c h , a  d ru g ie  ty le  u- 
p o m n ie f ' z a  p o d a tk i . W  w o jew ó d z

n ie ń  p o d a tk o w y c h  p rz e k ra c z a  l  
m iljo n , czy li liczbę  m ieszk ań có w  
w o jew ó d z tw a .

P rz e d s ta w ic ie le  lu d n o ś c i ziem  
k re so w y c h  p o d ję l i  u  w ład z  s k a r ­
b o w y ch  in te rw e n c ję ,  p o d n o sząc , 
iż  m a so w e  ro z s y ła n ie  u p o m n ień  
u w a ż a  lu d n o ś ć  z a  ro d z a j now ego  
p o d a tk u  „ a d m in is tr a c y jn e g o " , 
g d y ż  p ła tn ik ,  o tr z y m u ją c y  u p o m ­
n ie n ie  m u s i p ła c ić  1.50 zł. za  
s z tu k ę  bez  w z g lę d u  n a  w ysokość  
z a le g ło śc i .

Zajtaz w y sz y n k u  a lkoholu
w  ( m r e s , e  p o b o r u

kary do 1000 zł. grzyw ny, skazując 
go niezależnie) od togo na  1 miesiąc 
bezwzględnego aresztu .

S ędzia o rzekający  podniósł w | 
u stnych  m otyw ach w yroku, iż pod- [ 
w yższenie w ym iaru  k a ry  podyk to ­
w ane zostało  koniecznością ostrego 
zw alczania hazardu .

J a k  in f o r m u ją  a g e n c je  P re s s ,  
jest w  c a ły m  k r a ju  bardzo w ie le  

iż R y f k a ,1 ta k ic h  l in i j  k o m u n ik a c y jn y c h , o 
posiadając rów nież m etrykę, sp isa- k tó ry c h  e k s p lo a ta c ję  a u to b u s o w ą  
nn p rzed  rabinem , n ie chciała pi‘zcd- w d ro d z e  k o n c e s j i  m e  u b ie g a l i  
staw ić je j sądow i, jakgdyby  w sty- s ię  ż a d n i p o w a ż n i r e f le k ta n c i .  
dząo się swego daw nego w yznania
Pnd O kręgow y p rzyzna ł je j praw o
własności do jed n e j trzec ie j spad ­
ku. Poniew aż jed n ak  s io stry  zaape­
lowały, sp raw a znajdzie  się na wo­
kandzie sądu d rog iej in stancji.

Pełnom ocnik R yfk i, k tó ra  obecnie 
nosi im ię M arji, adw. Jan  Żółkow- (N .)  W ie le  ju ż  b y ło  dow odów
ski, uzasadn ia ł konieczność odrzucę- ( d u ż y c h  ró ż n ic  k a rn o ś c i  o b y w a te l-  
n ia  skarg i, p rzy tacza jąc  zez.nania >kiej w śró d  lu d n o ś c i p o szczeg ó l-  
świndków, k tó rzy  stw ierdzili, że oj- iy c h  d z ie ln ic  P o lsk i, 
ciec is to tn ie  p rzebaczył R yfce je j  ‘ N o w y m  p rz y k ła d e m  n ie je d n a -
odszczepicństwo. 1 kow ego  o d n o sz e n ia  s ię  o b y w a te li

Spow odu w yznaczenia p rzez  M i­
n is tra  S p raw  W ew nętrznycu  pobo­
ru  rocznika 1913 n a  czas od 1-go do 
13-go m a ja  r .  b. zastosow ane zosta­
ną w tym  okresie ogran iczen ia  przy  
w yszynku napojów  alkoholowych. 
Z akaz sprzedaży alkoholu dotyczyć 
będzie ty lko  zakładów  gastronom icz­

nych, m ieszczących się w bezpośred- 
liiem sąsiedztw ie lokali koraisyj po­
borow ych w czasie badan ia  poboro­
wych.

Zarządzenie to  m a na  celu untw  
nięcic aw an tu r, ao  jak ich  dochodzi 
zazw yczaj w czasie trw an ia  poboru

Komunikacja tramwajowc-autobusowa
W ysuw any je s t p ro je k t zorgani­

zow ania kom b.now anej kom unikacji 
tram w ajow o - autobusow ej z osie­
dlam i micozkaniowomi na  Żoliborzu. 
W obec „kasow ania lin ji autobusow ej

„P rzy jac ió ł P rzedm ieść", u ru c h o m ia  
ny m a być au tobus, k tó ry  k 'irsow ać 
ordzie pom iędzy osiedlem  „Zdobycz 
R obotn icza" a końcowym  p rzy s tan ­
kiem lin ji tram w ajów  ..i 15A.

J a k  p r z e s t r z e g a m ,  j ą
K i e . n d n o l k d  o b o w i ą z k o w o ś ć  ludności w  P o t s c e

Spisy wyborców
P rzep isy  w yborcze do R ad  M iej­

sk ich  przew idu ją , że sp isy  w ybor­
ców sporządza  przełożony gm iny 
m iejsk iej d la  każdego obw odu gło­
sow ania oddzielnie w  trzech  egzem­
p la rzach  i  doręcza jeden  kom plet 
p rzew odniczącem u Głównej K om isji 
W yborczej, po dw a zaś egzem plarze 
obwodów, w chodzących w skład  da­
nego okręgu, przew odniczącem u 0 -  
k ręgow r j K om isji W yborczej. Spisy 
wyborców w inny  być wyłożone Jo  

p rze jrzen ia  w  lokalach  O kręgowych 
K om isy j W yborczych n a  p rzeciąg  7

dni, conajm niej przez 5 godzin 
dziennie, z k tó rych  p rzyna jm n ie j 
dw ie godziny w inny p rzypadać  po 
godzinie 16.

W  czasie w yłożenia spisów, każdy 
m ieszkaniec m iasta  możo przeglądać 
spisy  i sk ładać rek lam acje, do tyczą­
ce albo pom inięcia kogoś upraw nio ­
nego w  spisach, albo w pisan ia  ko­
goś n irposiadającego  czynnego p ra ­
wa w yborczego. R eklam acje roz­
s trzy g a  ostateczn ie  O kręgow a K o­
m isja  W yborcza.

Ostatnie dni zapisów na PI ELGRZYMKĘ do

ZIEMI ŚWIĘTEJ
1 -V  3 4  — t e . V  J 4

Zł. .* * *  wraz ze zwiedzaniem
A i E N  i  K O N S T A N T Y N O P O L A  

W A G O N . L I T S  C O O K
Krakowskie Przedmieście 42 44.

W p r o w a d z e n i e  w  ż y c i e

Doniosłych ustaw gospodarczych
M in is te r s tw o  S p ra w ie d liw o ś c i , K o d ek su  N a p o le o n a , k tó r e  obo- 

e z y n i p rz y g o to w a n ia  do w p ro w a - )  w ią z y w a ły  n a  z ie m ia c h  p o lsk ic h  
d z e n ia  w  ż y c ie  dw óch  d o n io s ły c h  j od  p rz e s z ło  100 la t .  
k o d e k só w  g o sp o d a rc z y c h . J a k i  P rz e d  w e jś c ie m  w  ży c ie  ty c h  
w iad o m o , z dn iem  1 l ip c a  r .  b . ' d w ó ch  k o deksów , w y d a n y c h  bę- 
s ą d y  p o ls k ie  z a c z n ą  sto -sow ać dzie  s z e re g  z a rz ą d z e ń  do w y d z ia - 
n o w y  k o d e k s  h a n d lo w y  i je d n o li-1  łów  c y w iln y c h  sa d ó w  o k ręg o - 
te  p ra w o  o z o b o w ią z a n ia c h , za- w ych.
S tę p u ją c e  częśc io w o  p rz e p is y  i

Konwersja pożyczek krótkoiermoowych
F u n d u s z u  k o m u n a l n e g o

K o m u n a ln y  fu n d u s z  p o życzko - n a  w a ru n k a c h  p ła tn o ś c i  w  c ią g u  
Wo - z ap o m o g o w y  p o s t a n o w i ł . 10 -— 30 la t .
p r z y s tą p ić  do k o n w e rs j i  k ró tko -1  ------------------
te rm in o w y c h  n o ży czek , u d z ie lo
n y c h  m ia s to m  i p o w ia to m . W  n a j-  
bliŻŁzych d n ia c h  o d b ęd z ie  s ię  po ­
s ie d z e n ie  w ła d z  fu n d u s z u  kom u

Z m i a n y  w  P .  Z .  I .
N a g le  z w o ln ie n ie  n a c z e ln e g o  

d y re k to ra  P a ń s tw o w y c h  Z ak ła -
n a ln e g o , n a  k tó re m  z a p a d n ie  d e - j d ó w  In ź y m ie r ji, inż . K a z im ie rz a  
c y z ja  co do k o n w e rs j i  k r ó tk o te r ­
m in o w y ch  p o życzek  n a  su m ę  p rz e  
sz ło  4 m iljo n ó w  z ło ty c h .

U d z ie lo n e  p rz e z  fu n d u s z  k o m u ­
n a ln y  m ia s to m  i p o w ia to m  p o ży ­
czk i k ró tk o te rm in o w e  m ia ły  j e d ­
n o ro c z n y  te r m in  p ła tn o ś c i  z p r a ­
w em  p ro lo n g a ty  n a  d ru g i  rok .
K o n w e rs ja  po ży czek  n a  k re d y t 
d łu g o te rm in o w y  d o k o n a n a  b ęd z ie

W Y T W O R N Y  K R A W A T
tylko

w specjalnym magazynie kraw atów

R E C O R D  C R A V A T E i
W arszawa, M arszałkowska 137.

M e y e ra , p o c ią g n ie  z a  so b ą  d a l 
sze  z m ia n y  p e r s o n a ln e  w  tem  
p rz e d s ię b io rs tw ie . M ów ią  o b li-  
sk ie m  u s tą p ie n iu  . z a s tę p c y  dy  
r e k to ra  h a n d lo w e g o , M ik u ck ieg o , 
i d y re k to ra  te c h n ic z n e g o , P a -  
szew sk ieg o . R ó w n o c z e śn ie  o b ie ­
g a ją  p o g ło sk i, iż  o c zek iw ać  n a le ­
ży  z a sa d n ic z y c h  zm ia n  w  d o ty c h ­
c zaso w e j p o lity c e  sam o ch o d o w e j.

Z m ia n y  te  m a ją  iść  w ty m  k ie ­
ru n k u , a b y  m o g ła  ru s z y ć  z m a r t ­
w ego  p u r ' : t u  k w e s t ja  m o to ry z a ­
c ji k r a ju .  N ow y  d y re k to r  n a c z e l­
ny P . Z. In ż ., in ż . K rę g le w sk i, 
p rzez  k ilk a  o s ta tn ic h  m ie s ię c y

‘S p o r  t
N IED ZIELA  \ A  BOISKACH 

I B IE Ż N IA JH  
W arszaw a

N a buisku L eg ji o godz . 16-ej 
mecz pił. pom .ędzy rep rezen t .cją 
Polski, a  rep rezen tac ją  W arszaw y. 
R eprezentacj Polski w ystąp i w skła 
dzie: A lbańsk i,’ M artyna , Bułanow, 
Kotlarczykowio,_ M ysiak, U rban, A r­
tu r , P eterek , NiechcJe,. R ezerw a P a ­
jąk , Dziwisz, C iem za, Kolier. Skład 
rep rezen tac ji W arszaw y je s t n a s tę ­
pu jący : Jachim ek, Paw lak , Ziem ian, 
Szaller, Szczepaniak, Nowakow ski, 
K om goA , Przeździecki, Łańko, P ro- 
sa to r, W ypijew ski.

N a kortach  L egji o tw arcie sezonu 
tenisow ego. R ozegrane zostaną  m e­
cze pokazowe z udziałem  tre n e ra  
Bolzano. P ro g ram  spo tkań : g ry  po- 
jedyńcze S tolarow  —  W itm an i H eb­
da —  Bolzano, g ra  podw ójna BAza- 
no —  Tłoczyński con tra  J.ebda  — 
W itm an. Początek o godz. 15 ej.

W lokalu P. K. 3. (K rochm alna 
56) o i A-ej tró jm ecz bokserski P. K. 
S. —  Skoda (rezerw a) —  Sportow y 
Klub Pocztowców.

N a boisku S kry  o godz. 10-ej ro- 
botn.cze zawody lekkoatletyczna.

W  lokali P. U. W. F . o g. 18-ej 
uroczyste rozdanie nagród  łyżw ia­
rzom  za sukcesy w ub. sezonie.

Pozatem  n as tąp i o tw arc.e  sezonu 
kolarzy 20-kilom etrow ym  wyścigiem  
nap rzeła j który  się odbędzie na  Bie­
lanach o 12-ej.

W  chudakow ie rew anżow y mecz 
o w ejście do k lasy  A  Makabi. —  
Bzura.

'rowincja
W  Łodzi finałow y mecz o robotni­

cze m istrzostw o Polski pom i.dzy 
W idzewem , a R. K. S. W ielkie H aj ■ 
duki. Pozatem  bieg n ap rze ła j 5 kim. 
o m istrzostw o okręgu.

W e Lwowie o tw arcie sezonu ko lar 
skiego oraz mecz p iłkarsk i Lwów— 
Przem yśl.

W K rólew skiej Hucie mecz K ra- 
kó’”  — Śląsk.

W Poznaniu elim inacyjne zawody 
bokserskie przed m eczem  z lo s tr ją .

W  B iałym stoku mecz b okstrsk  
Lublin — B iałystok.

W W ilnie biegi nap rze ła j o nu- 
strzr. --two okręgu.

W T arnopolu mecz Lwów —  T ar 
nopol.

no arsl*vo

ecie Poniatow skiego. Zapisy 1 infor­
macje codzienn'e od godz. 11 do 21 
w Sokole, ul. W ybrzeże Saskiej Kę­
py 26 (M ost Poniatow skiego).
^ilha nożna

DR. LUSTGARTEN ZŁOŻYŁ
LEUITYMACI s ę d z .o w s k a
Znany w  szerokich kolach naszych 

p lkarzy, organizator i sędzia piłkar­
ski, ar. Lustga. .en, złożył sw oją le­
gitym ację sędziowską. W iadomość 
ta w ywołała w  polsk m świecie spor­
towym duże wrażenie. Przyczyny tej 
decyzji nie Lą znane.

t -A' A MISTRZEM 
8ZECHOSŁOWA CJI

Aczkolwiek rozgrywki p.łkarskie o 
m istrzostw o Czechosłowacji nie zo­
stały jeszcze zakończone, w iadomo 
już. że tytuł mistrza na .ok  1934 zdo- 
bedz e praska Slavia, która sw ego 
czołowego miejsca w tabeli nawei \  
w ypadku przegrania nozostalych 
dw óch meczów już nie oada, mając 
obecnie przew agę już 5 punktów  nad 
sw ym  najbliższym współzaw odni­
kiem, Sparta.

C. atletyka

do u rz ę d o w y c h  za k a z ó w  j e s t  n a ­
s t ę p u ją c a  s p ra w a .

W  P o z n a ń sk ie m  i n a  P o m o rz u  
ro c z n e  sp o ż y c ie  z a p a ie k  w y n o s i 
23 p u d e łk a  n a  je d n e g o  cz ło w iek a , 
w  w o je w . c e n tr a ln y c h  15, w  M a- 
ło p o lsc e  12, a  n a  K re s a c h  W sc h o ­
d n ic h  z a le d w ie  9 p u d e łe k .

Z a p a łe k  n ie  u ży w a  s ię  d la  z a ­
b aw y , a  s to s u je  w te d y , k ie d y  s ą  
one  p o trz e b n e . N ie  m o g ą  z a c h o ­
d z ić  t a k  p o w a ż n e  ró ż n ic e  w  po­
t r z e b a c h  ży c io w y c h  lu d z i, m ie sz - 
a a ją e y c n  w  P o z n a ń sk ie m , czy  n a  
Wileńszczyźnie.

P rz y p u s z c z a ć  m o żn ab y , że p rzy  
c z y n ą  ta k  m a le j  k u n s u m e ji  z a p a ­
łek  w  w o j. w s c h o d n ic h  je s t  w ię k ­
sze  z u b o ż e n ie  ta m te js z e j  lu d n o ś ­
ci, n iż  w  in n y c h  d z ie ln ic a c h .

P r z e c z ą  te m u  d o ty c h c z a so w e  
sp o s trz e ż e n ia .

O tó ż  w  P o z n a ń s k ie m  i n a  P o ­
m o rz u  z n a jd u je  s ię  w  u ży c iu  n ie ­
w ie lk a  lic z b a  z a p a ln ic z e k  n ieo - 
s te m p lo w a n y e h . P rz y c z y n ia  s ię  
a o  te g o  le p sz e  t u t a j  p o sz a n o w a ­
n ie  zak azó w  p rz e z  lu d n o ś ć .

W  m ia rę  p o s u w a n ia  s ię  n a  
w sc n ó d , ilo ś c i  ta k ic h  z a p a ln ic z e k  
w z r a s t a ją  n ie p o m ie rn ie ,  o s ią g a ­
ją c  w  w o j w sc h o d n ic h  n a jw y ż ­
sze  ro z p o w sz e c h n ie n ie . N a w e t k a

te g o r ja  o b y w a te li  k tó r a  j e s t  po ­
w o ła n a  do ś w ie c e n ia  in n y m  p rz y ­
k ła d e m , j e s t  n a  ty le  m a ło  k a rn a ,  
że s a m a  p o p e in ia  rzeczy  k a ry g o d ­
ne.

P o m o c ą  w  ty m  p ro c e d e rz e  j e s t  
n ie ty lk o  s z m u g ie l z z a g ra n ic y , 
a le  i w y ró b  z a p a ln ic z e k  w k r a ju  
—  w w a r s z ta ta c h  ro ż n y c h  in s ł y - 
tu c y j .

F a k ty  te  s tw ie rd z o n o  i to  j e s t  
g o d n e  n a p ię tn o w a n ia .

J a k  p o d n ie s io n o  w Sejm ..e, z n a j 
d u je  s ię  w  k r a ju  ok. 1 n u i jo n a  z a ­
p a ln ic z e k  n ie o s te m p lo w a n y c h . 0 -  
blTczono ró w n ie ż , 2e d la  r z ą d u  
p rz y n o s z ą  one  7 m ilj .  z ł. ro c z n ie  
s t r a t .

Z a p a ln ic z k a  n ie o s te m p lo w a n a  
j e s t  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  z m n ie js z e ­
n ia  s ię  k o n s u m e ji  z a p a łe k .

J e s z c z e  je d n y m  d o w o d em  n a  po  
tw ie rd z e n ie  te g o , n ie c h  p o s łu ż ą  
d a n e  s ta ty s ty c z n e .

W  P o z n a ń s k ie m  i n a  P o m o rz u  
w y p a d a ło  n a  je d n e g o  c z ło w ie k a  
ro c z n ie  w  r .  1932 —  22,83 p u d e ł­
k a , a  w  r . 1933 —  22,55. S p a d e k  
j e s t  w ię c  m in im a ln y . Z a to  w  r .  
1933 s p rz e d a n o  z a p a łe k  w  w o j. 
c e n tr a ln y c h  o k ilk a n a ś c ie ,  a  w e 
w sc h o d n ic h  o k i lk a d z ie s ią t  p ro ­
c e n t  m n ie j, n iż  w  r .  1932.

Tragedia w  chacie w ieśniacze j
Teść z a m o r d o w a ł s y n o w a , w b ija ją c  je j n ó ż  w  p le c y

K A L IS Z , 14.4. ( te l .  w ł.)  N ie - ,  P rz y b y ła  do w si L e liw a  p o l ic ia  
c o d z ie n n y  w y p a d e k  n o tu je  k ro n i-  j z n a la z ła  w  m ie sz k a n iu  G om ery

POLSCY ZAPAŚNICY W  ESSEN
W  m iędzynarodowym  turnieju za­

paśniczym zaw odow ców  o nagrodę 
honorow ą W estergaard  - Schmidta 
Polak Sasorski zajął cz \w rte  miejsce. 
Zwyciężył berlińczyk, Kley. Drugi 
P o h k , Badurski, został wyeliminowa­
ny w pierwszych dniach turnieju.
i O M O

ZAWODY KOLARSKIE 2 O. K. 
..SOKC ŁA "

W  niedzielę dn. 22 kwietnia r. b.
b a d a ł  g o sp o d a rk ę  ty c h  zak ład ó w  odbędą s ę zaw ody „O tw arcia Sezo-
i D rzv i?o tow ał n la n  d a lek o  n o a r  ru ” na “ .^ a n s a c h  25 i 50 kim., do- i p ra y g o io w a r  ę ia n  datcK o p o su  ng J |a  idaczy kart wyścfj _
n ię ty c h  re fo rm . | wych PZTK. S ta rt i m eta przy mo-

0  BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
"U ROPY

W  piątek w nocy zako iczono trze­
ci dzień am atorskich walk bokser­
skich o m istrzostwa Europy.

O statnie wyniki piątkow e przedsta­
wiaj? Się następująco: w aga polśred- 
lia: V arga (W ęgry ), vypunktow al 

N ie lenJera  (E s t.)  F roh l "h (A u- 
bokscrŚH s' rja), pokona! na punkty Burce 

, (Rum ), Roisland (N orw .), w ypunk­
tow ał Niemca Campe, Mac Cleave 
(Ar,g.) w ypunktow ał W łocha Dele­
gata. W  w adze średniej: Austrjak
. iihrer, pokonał na punkty N orw ega 
Olafsena, a W ęgier Szip»ti w ygrał 
wysoko na punkty z Anglikiem Jack­
sonem.

I ORA2KA POLSKIEGO 
ZAWODOWCA 

Murzyn kanadyjsk i,, bokser wagi 
ciężk tj , Larry Gains, dokonał w 
B radford, polskiego p ięściarza Borta 
K azim ierza, przez no k au t w  p ierw ­
szej rundzie.

k a  p o lic y jn a  w  po-w. s ie ra d z k im  
W e w si j J l ł w a ,  gm . K lo n o w a , d o ­
k o n a n o  m o r d e rs tw a  w n a s t ę p u ją ­
cy ch  o k o lic z n o śc ia c h .

B ę d ą c y  n a  d o ży w o c iu  u  s y n a  
sw eg o , 6 7 - le tn i F r a n c is z e k  G om e- 
r a ,  u t-k a rż a ł s ię  c z ę s to  n a  sw o ją  
s y n o w ą , 2 5 - le tn ią  A n n ę  G om ora , 
k tó r a  g n ę b iła  i p rz e ś la d o w a ła  o j­
ca  sw e g o  m ęża . S ta r u s z e k  ż a li ł  
s fę c z ę s to  sy n o w i, lecz  te n  n ig d y  
n ie  t r a k to w a ł  n a  s e r jo  b ia d a ń  o j ­
c a . S ta r z e c  w id z ą c , że  sy n  n ia  
p rz e jm u je  s ię  je g o  b ie d a , p o w z ią ł 
p la n  z em s ty , c z e k a ją c  ty lk o  sp o ­
so b n e j c h w ili ,  a żeb y  go  w y k o n a ć . 
A ż o k a z ja  n a d a r z y ła  s ię  w  b ie ż ą ­
cy m  ty g o d n iu .

K o rz y s ta ją c  ze sp o so b n o śc i, że 
s y n  w y je c h a ł z a  in te re s a m i do 
S ie r a d z a , s ta r u s z e k  u p a tr y w a ł  
c h w ili ,  b y  m óc sw ó j s t r a s z n y  p la n  
w c ie lić  w  czyn . G dy sy n o w a  z a ­
j ę t ą  b y ła  p rz y g o to w a n ie m  o b ia ­
d u  i n a c h y lo n a  n a d  k u c h n ią , Go- 
m e ra  p o d sk o czy ł do  k o b ie ty  i s i l ­
n y m  c io se m  w b ił j e j  n ó ż  w  p iecy , 
p rzy czem , p rz y n ie s io n y m  p rzez  
s ie b ie  k a m ie n ie m  d u ż y m  u d e rz y ł 
k i lk a k ro tn ie  z e m d lo n ą  sy n o w ą  w 
g ło w ę. ODm ywuzy rę c e  ze k rw i, 
G o m era  p o sz e d ł do w s i, n ie  z a r a ­
d z a ją c  p rzy tem  ża d n e g o  z d e n e r ­
w o w a n ia , p rzy czem  z ja d łs z y  u s ą ­
s ia d ó w  o b ia d , u d a ł  Bię do n a j ­
b liż szeg o  p o s te ru n k u  p o lic ji ,  g d z ie  
z ło ży ł z a m e ld o w a n ie  o sw o im  
c zy n ie .

z im n e  ju ż  zw ło k i k o b ie ty . Z ab ó jcę  
o sad zo n o  w  w ię z ie n iu  S ie ra d z ­
k iem , do c z a su  ro z p ra w y  sądo  ■ 
w ej

X o n t r o ' e r z y  N .  I .  K .

lu s tru  ą  U o e zp ie c zc iln ię
D o c e n t r a l i  U b e z p ie c z a in i S p o ­

łe c z n e j w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. 
P o ln e j p rz y b y li w  d n iu  w c z o ra j­
szym  d e le g a c i N a jw y ż sz e j Izby 
K o n tro li  P a ń s tw a ,  c e le m  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  l u s t r a c j i .  L u s t r a c ja  t a  
p o tr w a  p rz e z  K ilka ty g o d n i , p rz y  
czem  szczeg ó ło w o  z b a d a n y  b ę ­
dzie  s t a n  f in a n s o w y  U b ezp ie - 
c z a ln i ,  k s ię g i  b u c h a l te r y jn e  za  
u b ie g łe  l a t a  I t , p.'

Wyszła z druku i iest do nabycit 
we wszystkich księ’ imiach

najnow sza pow ieft 

I . D o ł ę g i - M o s t o w i c z a

Trzeciu p l*
NAKŁAD TOW. WYD. „R O J,

Z B IÓ R K A  N A  D A R  N A R O D O ­
W Y  3 M A JA  —  T O  P R A C A  D L A  
P O W IĘ K S Z E N IA  S Z K Ó Ł  I  B I­
B L IO T E K  P O L S K IC H .

i
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Kącik dla pań
s t r . r

P a ry ż ,  w  k w ie tn iu  34 r . }
T e j w io sn y  p a ry s k ie  e le g a n tk i]  

s ą  n iezw y k le  z a k ło p o ta n e ! C zas 
je s t  p rz e ś lic z n y , s io n c e , b łę k i t  
n ie b a  i ła g o d n e  p o w ie trz e  z a p r a ­
s z a ją  do sp a c e ró w . L a s e k  i łu lo ń -  
sk i z a c z y n a  s ię  ju ż  p o k ry w a ć  z ie ­
l n ą  k o ro n k ą  d ro b n iu tk ic h  p ą c z ­
k ó w  i l is te c z k ó w ; n ie p o d o b n a  u - 
s ie d z ie ć  w  m ie s z k a n iu !  C hce s ię  
p o w ie trz a , r u c h u !  P ó jś ć  n a  g o ­
d z in n ą  p rz e c h a d z k ę !  N ic  ła tw ie j ­
szeg o ! T a k , a le , 4ak  s ię  u b ra ć ?
Co w z ią ść  n a  s ie b ie ?

I  tu  z a c z y n a ją  s ię  w a h a n ia  i  
n a m y s ły !  Bo w ła ś n ie  k ło p o t n ie  
w y n ik a  z b ra k u  s t ro jó w , a le  z 
ic h  z b y t w ie lk ie j ilo śc i , „ e m b a r-  
r a s  de  r i c h e s s e " !  —  j a k  p o w ia ­
d a ją  F ra n c u z i .

JaK  s ię  u b r a ć ?
O to p y ta n ie !  Bo m o d a  te g o ro c z ­

n a  p ro p o n u je  n a m  n a  u lic ę  ty le  
ró ż n o ro d n y c h  u b r a ń  i fa so n ó w , 
że n ie  w iad o m o , co w y b ra ć !  A  
w ięc  m am y  „ ro b e m a n te a u " , s p a ­
c e ro w ą  su k n ię , p o d o b n ą  do ko- 
s t ju m u , k tó re g o  ż a k ie t  k o ń czy  cię 
w  s ta n ie .  O bok  b a rd z o  m o d n y  
„ensem b le* ', czy li s u k n ia  i  o k ry ­
c ie  t r o is  - ą u a r t s ,  a lb o  d łu g i 
p ła s z c z  s p o r to w y  z p a se c z k ie m  i I
s z e r o k im i  e sz e n ia m i, —  j a k  m a t e r j a i u  w e łn ia n e g o  w  g ra n a to -  
k o lw ie k  g ła d k i p ła sz c z y k , z a p ię ty  Wym k o io rz e . K ró c iu tk i  ż a k ie c ik  
n a  k lip s  i p rz y b ra n y  f u t r e m  l u b j  t  z u p e ln ie  g ła d k i , rę k a w  z a ś  

c„ _ r(5W n,j S1. t r o j s _ q U art 3 zak o ń c z o n y  j e s t  sze

ta c h  z b ia łe j  p ik i , n a ło żo n y c h  n a  p ro f il ,  n a d a n y  m u  p rz e z  o d rzu co - 
rę k a w y  ż a k ie tu  i tw o rz ą c y c h  j a k - 'n e  w  ty l fa łd y  i o zd o b y  rę k a w ó w , 
b y  d w a  p o łą c z o n e  z so b ą  k ie l ic h y . | w y g lą d a ją c e  n ib y  k ró c iu tk a  b a r -  

M an k ie to m  o d p o w ia d a ją  d w a  dzo u k o śn ie  s k r o jo n a  c a p e  „ e n  
p ik o w e  w y ło g i. M odel j e s t  k re a -  fo rm e “ .
c ją  f i rm y  G oupy .

M odel tir .  I .
E le g a n c k i k o s t ju m  t a n l e u r  z

s z a r f a ,  p o c ią g a  n a s  
łą l . . .

A le  czy  n ie  z rę c z n ie js z y  d la  
s p a c e ró w  j e s t  sz e ro k i ż a k ie t
t r o is  - ą u a r t s  o m o d n y m  p ro f ilu  
no szo n y  z  o b c is łą  sp ó d n ic z k ą  i 
b lu z k ą  —  a lb o  k o s t ju m  k ró tk i , 
m ło d y , f e r ty c z u y  „ t a i l l e u r " !

ro k im  m a n k ie te m , o zd o b io n y m  o- 
ry g in a ln y m  d re w n ia n y m  g u z i­
k iem  w  fo rm ie  w a łe c z k a .

B lu z k a  j e s t  z b ia łe g o  „ lin o n  
d a m a s s e " , p liso w a n y  k o łn ie rz y k  
w y ło żo n y  n a  ż a k ie t, k o ń czy  s ię  
duża k o k a rd ą , e fe k to w n ie  zdobią-

P a ry ż a n k a  d e c y d u je  s ię  n a . _
„tailleur**, a le  n a  te m  n ie  k o ń c z ą  Do teg ’0 k o s t ju m u . k tó r y  je s t  
s ię  j e j  w a h a n ia  J a k i  k o t u r n ?  p o m y słem  f i rm y  W o rth i m am y
je s z c z e  ty d z ie ń  te m u  z d e c y d o w a ­
n a  b y ła  n o s ie  ty lk o  k o s t ju m y  
S e h ia p a r e l l i ,  z k ró c iu tk im  żak ie  
e ik iem  o b c iś m ę ty m  p a sk ie m .

A le  o s ta tn ie  d n i p rz y n io s ły  
n a m  m o d e le  W o r th a  i f i rm y  G ou­
p y  —  ż a k ie c ik i bez p a sk ó w  i  bez  
Jcołn ierz ją  o zd o b io n e  m u ś lin o w y m  
k o łn ie rz y k ie m  b lu z k i, w y ło żo n y m  
n a  ż a k ie t, a lb o  e fe k to w n e m i p rz y -  
b ra n ia m i z p ik i. C zy te  o s ta tn ie  
m odele , te  „ b e n ja m in k i“ n ie  s ą  
n a jp ię k n ie js z e ?  D e c y d u jc ie , u ro ­
cze C z y te ln ic z k i!

R o ia  r ę k a w ó w  I w y ło g ó w
T y le  ju ż  p is a ło  s ię  o rę k a w a c h  

i ic h  d e k o ra c y jn e j ro i i  w  s u k n ia c h  
i w  o k ry c ia c h !  Z d aw a ło  s ię , że 
w szy s tk ie  m oż liw e  fa s o n y  i f ° r ' 
m y  z o s ta ły  w y c z e rp a n e . O k a z u je  
s ię , że n ie !  O s ta tn i  m o d e l f i rm y  
G oupy, u m ie sz c z o n y  p o d  n r .  2, a a -  
je  n iezw y k le  p o m y s ło w y  i szy k o ­
w n y  ro d z a j rę k a w ó w , p r z y b r a ­
n y c h  o g ro m n em i m a n k ie ta m 1 z 
b ia łe j  p ik i.

M a n k ie t  „ m o u s q u e ta i re “ , k tó ry  
c ie sz y  s ię  t rw a łe m  pow o d zen iem , 
p r z y b ie r a ją c  rę k a w y  o k ry ć , s u ­
k ie n  i o z d a b ia ją c  rę k a w ic z k i, 
w zb o g ac ił s ię  i o d n o w ił, d z ięk i 
p o m y sło w i f i rm y  G oupy. Z a m ia s t 
ro z s z e rz a ć  s ię  ty lk o  w  je d n y m  
k ie ru n k u , to  z n a c z y  k u  gó rze , 
ro z s z e rz a  s ię  ró w n ie ż  k u  do łow ;, 
co w y g lą d a , ja k b y  d w a  m a n k ie ty  
p o łą c z o n e  b y ły  z so b ą !  M ożna  
w ró ż y ć  te m u  n ow em u  m a n k ie to ­
w i o lb rz y m i su k c e s !

Z a u w a ż m y  no w e z a s to so w a n ie  
w y ło g ó w : p rz y b ie r a ją  one d ek o lt 
w  s u k n ia c h  b a lo w y c h  i p o d k re ś ­
la j ą  p ię k n o  O D nażonych " łeców , 
ja k  to  zo b aczy m y  n a  m odelu  n i .  
5.

k a p e lu s z  o d u ż y c h  s k r z y d ła c h  z 
p le c io n e j, d re w n ia n e j  s ło m k i g ra  
n a to w e j i p o p ie l a te j ; rę k a w ic z k i 
s ą  zam szo w e, b ia łe , ozd o b io n e  
m a n k ie te m  „ m u u s ą u e ta i r e " .

Ż abo t, z ło ż o n y  z d w ó c h  m u ś li-

Ptaszki na sukniach i kapeluszach
s p o d  r ó ż n y c h  s z e r o k o ś c i  g e o g r a f i c z n y c h

P a ry ż , w  k w ie tn iu  
N o s iły śm y  d o tą d  k w ia ty  p rz y  

s u k n ia c h  i sk rz y d e łk a , p ió rk a , a  
n a w e t  m a łe  p ta s z k i  n a  k a p e lu ­
s z a c h . N ik o m u  n ie  p rz y s z ło  n a

now ycn  w o la n tó w , j e s i  o s ta tn im  n y ś l ,  że  t a k i  b ia ły , c z a rn y  lu b  
s łow em  sz y k u ! M odel te n  u k a z a ł  k o lo ro w y  p ta s z e k  d o sk o n a le  m óg ł
się  w  k o le k c ji J e a n n e  L a n a in .

M odel n r .  3.
B a rd z o  d y s ty n g o w a n a  i s t r o jn a  

p o p o łu d n io w a  tu a l e t a  z c z a rn e g o  
c re p e  de C h in e  W y c ię c ie  o ta c z a  
sz y ję  ta k , ja k b y  k o łn ie rz  b y ł o d ­
c ię ty  i p r z y s t r a j a  s ię  z w ią z a n ie m  
z te g o  sam eg o  m a te r j a łu ,  lu ź n o  
s p a d a ją c e m . S ta n ic z e k  j e s t  g ład  
k i, u ję ty  p a sk ie m  zam szo w y m , 
c z a rn y m , z a p ię ty m  n a  s r e b r n ą  
k la m rę .

M o d e l n r .  5 .

b y  zn iż y ć  n ie c o  sw ó j lo t  i  z a m ia s t  
n a  k a p e lu s z u  —  s p o c z ą ć  n a  r a ­
m ie n iu , r ę k a w ie , lu b  w y c ię c iu  s u ­
k n i! . . .

M o d a , d a rz ą c  o zd o b am i, s t r o i ł a  
n a s  o d  c z a su  d o  cza su  w  b o a  z 
p ió r ,  a  o b e c n ie  w  k a p k i i  p ła s k ie  
k o lr e tk i  s t r u s i e ;  n ie w ie lk i p o z o r­
n ie  k ro k  d z ie l i ł  n a s  od p rz y b r a ń  
z  p ta s z k ó w , a  je d n a k  te n  k ro k  
t r z e b a  b y ło  u c z y n ić  n a d  p rz e p a ś  
c ią , j a k a  d z ie li  p r z y ję te  i  „ n ie ­
p r z y ję te "  rz e c z y .

K ro k  t e n  z o s ta ł ,  u c z y n io n y
p rz e z  i i rm ę  M a rc e l R o c h a s , i mo 
ż n a  b y ć  p e w n y m , że  m o d a  p ta s z ­
k ów  s t a n ie  s ię  je d n y m  z n a jw ię k ­
s z y c h  su k c e só w  s e z o n u ! R óżne  
p ta s z k i ,  n a s z e  lu b  z a m o rs k ie  i e- 
g z o ty c z n e , ro z to c z ą  s k rz y d e łk a  
n a  s u k n ia c h ,  o k ry c ia c h , k o s i ju -  
m a c h , s z la f ro c z k a c h , i t a k  d a l e j ! 
J e ż e l i  n o s i ły śm y  i n o s im y  k o łn ie ­
r z e  f u t r z a n e ,  z a k o ń c z o n e  zw ie- 
rzę t-em i g łó w k a m i, d laczeg o  n ie  
m ia ły b y ś m y  o z d o b ić  tu a l e ty  lu b  
o k ry c ia  le k k ą , e le g a n c k ą , w e so łą  
i b a rw n ą  s y lw e tk ą  p ta s ią ?  Z d z i­
w ie n ie  n a s  o g a rn ia ,  że  n ig d y  p o ­
d o b n a  m y ś l n ie  p rz y s z ła  n a m  do 
g ło w y !

P ie r w s z e  p ta s z k i
W ie c z o ro w a  tu a l e ta  f i r m y  R e- P ie rw s z e  p ta s z k i ,  k tó r e  n ib y  

vyl, n o s z ą c a  n a z w ę  S y m fo n ji !  ja s k ó łk i ,  z w ia s tu ją c e  w io sn ę , u s m  
J e s t  o n a  z c z a rn e g o  a t la s u ,  p rz y - , d ły  n a  n a jm o d n ie js z y c h  su k - 
b r a n a  z ło tą  la m ą . S p ó d n ic a  tw o - n ia c h , p rz y b y ły  sp o d  ró ż n y c h

sz e ro k o śc i g e o g ra f ic z n y c h .
J e d n e  z n ic h  p rz y b y ły  z g o rą -

\

S p ó d n ic a  tw o rz y  sp rz o d u  d w ie ! rzy  s ty łu  b o g a to  u d ra p o w a n e  f a ł -
d u że  f a id y ;  c a ło ść  j e s t  e le g a n c -  dy 1 k o ń czy  s ię  m a ły m  tr e n e m ,
k a , a le  p ra w d z iw ą  s t ro jn o ś ć  n a - i  P rz ó d  s ta n ik a  je s ,. g ła d k i ,  s t y - , c y c h k r a j ó w ,  j a k  n a n r^ y k ła d  dw ie
d a je  je j  z a k o ń c z e n ie  sz e ro k ic h  r ę ł a  d ek o lt, z a k o ń c z o n y  s p ic z a s to ,  b łę k i tn e  p a p u ż k i, k tó re  o s ia d ły
k aw ó w  —  je s t  ono  ze s r e b r n e g o 1 o d s ła n ia  c z ę ść  p lecó w , k tó r e  o b r a c a  r ę k a w a c h  a tła s o w e g o  s z la f ro -
l i s a !  M odel f i rm y  G oupy,

*

M odel n r .  2.

B a rd z o  szy k o w n y  k o s t ju m , n a ­
z w a n y  „Diabolo**, z c z a rn e g o , w e ł 
n ia n e g o  m a te r j a łu .  Ż a k ie t je s t  
w c ię ty  w  s ta n ie ,  b ez  k o łn ie rz a  i 
p a sk a . P a s e k  u jm u je  sp ó d n ic ę , 
k tó r a  k o ń czy  s ię  u  do łu  sz e ro k im  
u k o śn ie  s k r a ja n y m  w o la n te m .

B lu z k a  j e s t  z b ia łe j  p ik i, w y ­
c ięc ie  z a u k rą g lo n e  i p rz y b ra n e  
d w o m a p ł a s k i m i  g u z ik a m i. C ały  
szyk  i o ry g in a ln o ś ć  te g o  k o s t ju -  
m u p o le g a  n a  o g ro m n y c h  m an k ie -

m o w an e  s a  w y ło g a m i ze z ło te j ia - czka , b ę d ąceg o  w  ty m  sam y m  to ­
in y .

O ry g in a ln y  i n o w y  szczeg ó ł, 
g ó rn a  czę ść  ra m io n  j e s t  o b n ażo ­
n a , w ą sk i rę k a w  z c z a rn e g o  a t ł a ­
su  id z ie  od rę k i  i s ię g a  za  ło k ieć , 
z a k o ń c z o n y  p rz y b ra n ie m  z  lam y 

F ra n c in e .
I l U n r  — « U U M H M M b

lETNIF przechowanie 
¥ u r m

M odel n r .  4.
W iz y to w y  k o s t ju m  z c z a rn e j 

ta f ty .  S p ó d n ic a  j e s t  b a rd z o  w ą s ­
k a  n a  b io d r a c h  i b a rd z o  sze ro k a  
u  d o łu . Ż a k ie c ik  m a  a rcy m o d n y

B ie la ń s k a  H r. S, te l .  6 7 4 -6 4
Na żądame przysyłamy po 

takowe.

D zie c i
da Macierz Szkolną

Zeszłoroczna Zbiórka na „D ar Na- 
Owy 3 M aja'’ przyniosła ogółem 

ysku zł. 145.834. —  Jedną z najpo- 
\-azniejszych rubryk w zestawieniu

.chodów, stanow iły ofiary dzieci w  
wieku szkolnym, które groszowemi

z!ożyiy na sum ? z*-

Niech w tegorocznej próbie ofiar­
ność społeczeństw a na cele Macierzy 
^■-■kolnej, niosącej ośw iatę w najbar­
dziej zaniedbane zakątki kraju, wysi 
,ek najm łodszych obywateli dorówna, 
a jiaw e t przew yższy zeszły rok.

Wielka pielgrzymka akademicka
D n ia  o m a ja  w ieczo rem  w y ru - iz a ś  p ie lg rz y m k i zw ip d zać  bę.dzie 

szy  z W a rs z a w y  do C zęsto ch o w ?  k la s z to r , sk a rb ie c  i b ib ljo te k ę .
p o d  p r o te k to r a te m ^  j o so b is te m  P o w ró t j e s t  p rz e w id z ia n y  w  n ie ­

d z ie lę  6 m a ja  o p ó łn o cy . K o sz t 
p rz e ja z d u  w  ob ie  s t ro n y  w y n ie s ie  
12.60 zł. Z a p isy  do d n ia  3 m a ja  
u s k u te c z n ia ć  m o żn a  c o d z ie n n ie  
w z a k r y s t i i  k o śc io ła  ak a d e m ic k ie  
go św . A n n y  w  godz. 10 —  12 
o ra z  w  re d u k c j i  „M ło d z ieży  K a- 
tolickiej**, W a rs z a w a , K o szy k o w a  
11 m . 20 w godz. 19 —  20. I n f o r ­
m a c je  te le fo n ic z n ie  n r .  263-77 po  
godz. 14-ej. (B liż sz e  szczegół-y 
p o d a m y  w n a jb l iż s z y c h  d n ia c h . 
P . R .) .

k ie ro w n ic tw e m  J. E . ks. B isk u p a  
S z lag o w sk ieg o  i k s . r e k to r a  
S z w e jn ic a  p ie lg rz y m k a  a k a d e ­
m ic k a  do C zęsto ch o w y . p 0 p rz y  
je ź d z ie  do C zęsto ch o w y  u c z e s tn i­
cy  p ie lg rz y m k i u d a d z ą  s ię  p ro ce- 
s jo n a ln ie  ze s z ta n u a ra m i a k a d e ­
m ic k ic h  o rg a n iz a c y j k a to l ic k ic h  
do k la s z to ru , gd z ie  w c z a s ie  M szy  
Św. p rz y jm ą  K o m u n ię  św . N a ­
s tę p n ie  d e le g a c ja  m ło d z ieży  u d a  
s ię  w ra z  ze sw em i p rz e w o d n ik a m i 
do J- E. ks. Biskupa Kubiny, ogół

i i T a ń c z ą c a  1 t e n u s “
(„ A t la n tic *4)

D laczego z „Tańczącej Dam y“ wym tańcem  (zanim  została  gw iazdą 
L ady“ ) zrobiono —  We- film ową, była tan ce rk ą ). F rancho t

nus, to  pozostaw e ta jem nicą  tłum a­
cza, bo tre śc ią  film u uspraw iedliw ić 
się m e da.

Treść, dość z resz tą  b łaha, przypo- 
?,ilam i -K ocha... Lub:... Sz-- 
B ogaty  p ro tek to r ze znako 

m ego  rodu N e w tm ‘ów f F ranchot 
1 nn e ) , aby  u łatw ić k a rje rę  niezna- 

l2mu tancereczce (Jo an  Craw- 
to rd ) fin an su je  śeicha te a t -  rew ji, 
mv!im a  P rzekonaw szy się, że
m ahLń J  6 ZI?iecheca ukochaną lo m ałżeństw a z m m  —  Cofa  poparćró 
finansow e i zam yka .e a tr . W chwili, 
kiedy je s t  już n iem al pewien, że do- 
hlel Sr g£ ,  reżyser rGWJi Clai V Ga-ble) i a  w łasne ryzykc daje  p rzed­
staw ienie, a  tan ce rk a , dowiedział, 
szy się p raw dy w raca  n a  scenę i od- 
nosi w ielki sukces H appy  end rft-

t. \ rezysera , stanow ią-
cych bardziej dobraną od poprzedniej 
parę.

Joan  u raw fo rd  w  roli am bitnej 
dziewczyn?-, za  w szelką cenę dążącej
do doskonałości tanecznej *  jes t w
swoir żyw ice . U m ie równio dobrze 
rygryw ać najsub te ln ie jsze  niuanse 

mimiczne, ja k  im ponować żywiołu-

T °ne to  m ile a  cieple kluski —  nip- 
Tiwimy się ogniste j Joan , że w nim 

nlf  zagu sto wała. C lark Gable znako- 
n i ty .  W epizodycznej rólce babuni 
zabłysła  św ie tna  M ay Robson.

N ajw iększą .za le tą  film u je s t s tro ­
na  w izualna. R eżyser (R obert Leo- 

a r "  nadał całości ry tm  taneczny, 
zapełnił czw orokąt ek ranu  ustaw icz­
ni m ruchem , olśnił przepychem  w y­
staw y. T rudne zagadnienie rew ji na 
ek ran ie  rozw iązał doskonale, w spo- 

czystn kinow y, da jąc  m aksim um  
zadow olenia wzrokowi widza. F ilm  
ten  Wyrósł z ry tm u  współczesnej o- 
byczajowości am erykańsk iej. Zawie­
ra. w szystkie je j w ady i zalety. Tem ­
po, bogactw o, rozm ach, św ietna teeh- 
n ’ a, a  jeanocześnie... ubóstwo du­
cha, przytłoczonego m a te rją . Radość 

’c 'a  je s t  w  tym  obrazie gatunku , 
pow dzm y otw arcie —  zwierzęcego. 
Jakże innego rodzaju  był np op ty ­
m izm  film u „Życie je s t  piękne" F a- 
■josa!

nimo to  w arto  „Tańczącą W e­
nus" zobaczyć. J e s t  to  film  z  rodzi­
ny kasow ych.

A. Ruszkowski.

n ie , co ic h  u p ie r z e n ie .

N a  c z a rn e j ,  z je d w a b n e g o  j e r  
eey  s u k n i ,  sp o c z ę ła  , d u ż a  m ew a, 
ro z ja ś n ia ją c  tu a le tę  ś n ie ż n ą  b ia ­
ło ś c ią  sw o ic h  p ió r ,  a lb o  ( j e s t  to 
ró w n ie ż  p o m y s ł f i rm y  M a rc e l R o ­
c h a s ) ,  c z a rn a  tu a le ta ,  z m a to w e ­
go, p rą ż k o w a n e g o  je d w a b iu , o- 
z d o b io n a  j e s t  p rz y  d ek o lc ie  c z a r ­
nym , d o ść  sp o ry m  p ta s z k ie m , b i ­
ją c y m  ja k b y  sk rz y d ła m i i g o to ­
w y m  do lo tu . U m ie sz c z o n y  on 
j e s t  n a  r a m ie n iu  w  m ie js c u , w 
k tó re m  zw y k le  p rz y p in a ły ś m y  d u ­
ży k w ia t .  A le  s y lw e tk a  t a  m a  w 
so b ie  w ię k sz ą  lek k o ść , n iż  k w ia t, 
gdyż  d a je  w ra ż e n ie  r u c h u !

W s z y s tK o  w  ru c h u !
G o rą c z k a  n a sz y c h  czasó w , go 

n ią c y c h  w c ią ż  n a p rz ó d , z a ra ż o ­
n y c h  ru c h e m  m o to ró w  i szy b k o ­
ś c ią  s k rz y d e ł sa m o lo tó w  —  o d b i­
ła  s ię  te ż  n a  m o d z ie . S t r o je  n a sz e  
p o s ia d a ją  w  sw o ic h  l in ja c h  tę  dy 
n a m ik ę , k tó r a  j e s t  h a ła s e m  d n ia  
d z is ie jsz e g o .

N ie  ty lk o  p ta s z k i, o k tó ry c h  mó 
w iły śm y  p rz e d  c h w ilą , z d ra d z a ją  
tę  n o w ą  te n d e n c ję  m ody  i z d a ją  
s ię  p o c ią g a ć  n a s  z so b ą  do  lo tu , 
sam e  su k n ie  w j-g lą d a ją  ta k , ja k  
g d y b y  z a trz y m a n o  j e  n a  c h w ilę  w  
b ie g u ;  w y ra ż a  to  u k ła d  ich  d ra - 
p e r j i ,  sposób , w  ja k i  o d rz u c o n e  
s ą  fałdy< su k n i lu b  pe le rynK ,

W sp o m n ia ły śm y  ju ż , że  p r ą d  
te n  z a p o c z ą tk o w a ła  f i r m a  J e a n  
F a to u ,  w sz y s tk ie  d e k o ra c y jn e  
szczeg ó ły  tu a le t  u m ie szczo n e  s ą  
s ty łu , co w y g lą d a , ja k b y  p rz e z  
szy b k i ru c h  z o s ta ły  o n e  o d rz u c a  
n e . W  te n  sp o só b  z g ru p o w a n e  są  
fa łd y  p rz y  d ek o lc ie  i „ p a n n e a u "  
n a  sp ó d n ic y , ta k  o d rz u c o n e  są  
s ty łu  k o łn ie rz e  w ie c z o ro w y c h  i 
w izy to w y ch  o k ry ć , a lb o  k o łn ie ­
rz e  f u t r z a n e  u m ie sz c z o n e  w ysoko  
sp rz o d u  i o p u szczo n e  w y d łu ż o ­

nym  k rę g ie m  s ty łu .

N a p rz ó d !
A le  w iem y , że m o d a  j e s t  p e łn a  

k o n tr a s tó w !  P rz y ję ła  copraw da. 
now ą l in ję  d y n a m ic z n ą , a le  w  ró - ,  
żn y  sp o só b  s t a r a  s ię  j ą  w y ra z ie . 
P a to u  p rz e d s ta w ia  n a m  k o n se k ­
w e n c ję  ru c h u  —  odrzucenie^  w  
t y ł ;  in n e  f i rm y , m ięd zy  n ie m i 
S e h ia p a re ll i ,  p o d a ją  ru c h  w  p ie r ­
w sz e j sw o je j fa z ie . L in je  wi<; 
id ą  k u  p rz o d o w i, co z a z n a c z a  s ie  
s z c z e g ó ln ie j w  o k ry c ia c h  i k p e t ju j  
m a c h  n a  u lic ę . W  p ła s z c z a c h  
t r o i s - ą u a r t s  lu źn e  fa łd y  tw o rł^ . 
s p rz o d u  ja k b y  w y s ta ją c y  dziób , 
w  k o s t ju m a c h  w y ło g i śp ic z a s to  
zak o ń czo n e  z a m ia s t  le ż e ć  n a  ż a ­
k ie c ie , s te rc z ą  n a p rz ó d .

W  n ie k tó ry c h  w iz y to w y c h  s u k ­
n ia c h  sp o ty k a m y  w o la n ty , um ie. 
szczo n e  sp rz o d u  i p o d a n e  w  ty m ­
że k ie ru n k u . 1 %

W ie c z o ro w e  I c a lo w e  * 
tu a le ty

P rz y z w y c z a iły śm y  s ię  d o  Tre­
n ó w  p rz y  b a lo w y c h  s u k n ia c h  i 
n ie  w y d a ją  s ię  n a m  one  z a w a d ą . 
P rz e c iw n ie , c o ra z  n o w e  f a n t a z je  
z m ie n ia ją ,  a  n a w e t p o d w a ja ją  
t r e n .  F i r m a  S e h ia p a r e l l i  u m ie sz  
c za  t r e n y  z  b ek u , n a to m ia s t  
W o r tn , L e lo n g  i M o lin eu *  d z ie lą  
j e  n a  dw ie  c z ę śc i!  Z a m ia s t j e d n e ­
go; m am y  d w a  t r e n y ;  a  su k n ie  
w ieczo ro w e  k o ń c z ą  s ię  dw om a 
d łu ż sz e m i od su k n i k o ń c a m i.

S u k n ie  z c re p e  i le c iu tk ic h  tka. 
n in  m a ją  sp o d y  z ta f ty ,  zakończo-! 
n e  p liso w a n y m  w o la n c ik ie ir  
zw an y m  d a w n ie j „ m io te łk ą  (b a - , 
l a y e u s e ) .  P o w ra c a m y  w ięc  do sze 
Ie szczący ch  su k ie ń , o  k tó ry c h  ty - ( 
le  s ię  m ów iło  i p is a ło  w  1900 ro -

S p o am c e  p rz e c ię te
S p ó d n ic e  m a ją  te n d e n c ję  d c  

p rz e d łu ż a n ia  s ię , n ie  ty lk o  w izy ­
to w e  s u k n ie  s ą  zd e c y d o w a n ie  d łu ­
g ie , a le  n a w e t"  s p a c e ro w e  i s p o r ­
to w e  s ą  d łu ż sze .

D la  s p o r tó w  „ ju p e  - c u lo t te 1 
( s p ó d n ic a  - sp o d n ie )  j‘e s t  fak tem  
d o k o n an y m , c o p ra w d a  sp ó d n ica , 
tw o rz ą c  d w ie  s z e ro k ie  fa łd y , z a  
k ry w a  k o n tu r y  sp o d n i. P rz y  s p a ­
c e ro w y c h  su k n ia c h , p rz e w a ż n ie  
w ą sk ic h , ro z c ię c ie  j e s t  z a ró w n o  
e fe k te m  d e k o ra c y jn ? m , ja k  w a ­
ru n k ie m  sw o b o d n eg o  p o ru s z a n ia  
s ię . R o zc ięc ie  to  j e s t  n ie w ie lk ie  
u m ie sz c z o n e  z boku  lu b  s ty lu .

W  s u k n ia c h  w iz y to w y c h  m am y 
e f e k t  „ p a n n e a u x “ p o k ry w a ją c y c h  
sp ó d . n ieco  k ró ts z y  od w ie rz c h u  
p o d z ie lo n eg o  n a  częśc i, czy li ta k  
zw an e  „ p a n n e a u s " .

R a m io n a  i r ę k a w y
K w a d ra to w o  zazn a c z o n e  ra m io  

n a , p rz e d łu ż o n e  p o za  w ła ś c iw ą , 
n o rm a ln ą  ich  l in ję  —  n a le ż ą  do 
p rz e sz ło śc i. T e j w io sn y  k o n tu r  
n ie  o d z n a c z a  s ię , p rz e c iw n ie , l i ­
n ja  s ię  z lew a  z  rę k a w e m , k tó r y  
ozd o b io n y  je s t  i u ro z m a ic o n y  p o ­
w yżej lu b  n iż e j ło k c ia . .

A le  te  ozdoby  rę k a w a  id ą  za 
p rz e w o d n ią  m y ś lą  „ ru c h u  w  li- 
n j i "  i m a ją  zw ró c o n e  k u  ty ło w i 
sp ic z a s te , lu b  z a o k rą g lo n e  k o n tu ­
ry , k a p k i ta f to w e  p rz y b r a n e  są  
p liso w a n y m  w o la n te m , sz e rsz y m  
po obu  s t r o n a c h  i n a ś la d u ją c y m  
ja k b y  rę k a w y . W o la n t n ie  sp a d a  
ku  d o ło w i, a le  s te rc z y  o d rz u c o n y  
w  ty l .

D o w ieczo ro w y ch  su k ie n  uoda* 
je  s ię  u lu g ie , w ą sk ie  rę k a w y , z a ­
m ie n ia ją c e  b a lo w ą  tu a l e tę  n a  w i­
z y to w a  , p rz y  in n y c h  sp o ty k a m y  
b u f ia s te ,  s u te  rę k a w y , a le  p rz y  
w ieczo ro w y ch  ż a k ie c ik a c h  c 
w sc h o d n im , m a n d a ry ń s k im  k ro ­
ju ,  rę k a w  j e s t  p ro s ty  i ro z sz e rz a - 
jąc-y s ię  u d o łu .

F ra n c in e .

POCO PŁACIĆ WYSOKIE KGliORME!
Przy d ł ugo t e  r m i n o w y c h  kredytach B. G. K. 
i małym zadatku, można wybudować 3, 4, 5 

i 6-izbową willę na
w  J a s n e j  p a r c e l i

w  JABŁONNIE-RUKOWCU
miejscowość malownicza, sucha, 18 kilometrów 

od Warszawy. Dogodna komunikacja. 
Informacje: Zarząd Dóbr i Interesów M. hr. Potockiego, W arszawa Pl. M ała­

chowskiego 2 m. 22, tek 2.51.56, Godziny: 10—-14 i 1 6 — 17j,



A B C  R A D J O W E dodatek tygodniowy
s a n

Obron? radiosłuchacza przed złymi sąsiadami
r e  z n a  L a ł  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  R a d j o w y  n a  p l .  K r a s i ń s k i c h

Wczoraj zakończył się Y Mię­
dzynarodowy Radjowy Kongres 
Prawniczy, który obradował w 
Warszawie. Zadaniem Kongre­
su było omówienie zagadnień 
związanych z radiokomunika­
cją oraz ustalenie nowych 
zasad prawnych dla tej dzie­
dziny. Pięciodniowe obrady, pod 
przewodnictwem p. Henryka Ko­
nica, prezesa Polskiego Prawni­
czego Komitetu, dały poważne i 
znaczne rezultaty. Duże zaintere­
sowanie wśród zagranicznych go 
ści, pręsdstr.wicieli kilkunastu 

.państw, w'. .M których reprezen­
towane były nawet tak egzotycz­
ne, jak Kolumbja i Chiny, wywo­
łał referat p. mgr. Jerzego Bier­
nackiego o radjowej terminologii 
prawniczej. Jak wiadomo, kwe­
stja ujednostajnienia nazw posia 
da doniosłe znaczenie tembar­
dziej, że są to pierwsze próby u- 
porządkowania tej nowej dziedzi­
ny.

Prelegent, który jest również 
autorem ciekawej pracy z zakre­
su prawa autorskiego w dziedzi­
nie radjofonji, spotkał się z ser- 
deeznem przyjęciem zagranicz­
nych gości ■;

Obok oficjalnych przedstawicie 
li rządów państw obcych, w kon­
gresie wzięło udział dwóch przed 
stawicieli francuskiego Stowarzy 
szenia Literatów, następnie dele­
gat Międzynarodowej Konfedera­
cji Pracy i delegat Towarzystwa 
Autorów i Kompozytorów Francus 
kich. Pokrewne organizacje z Pol 
ski były również reprezentowane 
przez swoich przedstawicieli.

Drugiem ważnem zagadnie­
niem, którem zajął się Kongres, 
była kwestja ochrony audycyj 
przed przeszkodami odbioru radjo 
wego. W  wyniku szczegółowej dy 
skusji przyjęto szereg wskazań, 
mających charakter typowy. Po­
stanowiono mianowicie wystąpię 
do rządów o nałożenie na prze­
mysł wytwarzający maszyny elek 
tryczne obowiązku zaopatrywania 
maszyn w specjalne urządzenia 
przeciwzaburzeniowe. Jak wiado­
mo, plagą radjosluchaczy są róż­
ne aparaty i maszyny elektrycz­
ne, jak windy, motorki denty­
styczne-i t. p., znajdujące się w 
sąsiedztwie, które uniemożliwiają 
czysty odbiór. W  razie przeprowa 
dzenia tej koniecznej reformy Ko

mitet Radjowy dobrze zasłuży się 
dla szerokich rzesz radjoamato- 
rów.

Poza obradami uczestnicy wzię

li udział w wycieczce organizowa 
nej przez Polski Komitet do Ra­
szyna i gdzie zapoznali się ze sta­
nem radjofonji polskiej.

i

„ S o b o t y  c h o p i n o w s k i e "

N a  z a g r a n i c ę
Znane jest dobrze zainteresowanie cu 

dzoziemców polską interpretacją Cho 
lina. Jeśli o  poetach powiedział 

Goethe: „W er den Dichter will ver- 
stchen, muss in Dichters Landc ge-

Z anten całego świata
M iniaturowe radjostacie w  walce 

z przestępcami Wiedeńska policja o- 
trzym ała urządzenia radjowo do w a l­
ki z przestępcami. K ilka aut po licy j­
nych zostało w  ten sposób przebudo­
wanych, że stały się zupełnie praw i­
dłowo działającemi stacjami nadaw- 
czemi i m ogą porozumiewać się na­
wet z dość odległą prowincją np. z 
Gratzem. Bardziej interesujące jes tj 
że każdy policjant może mieć własną 
stację nadawczą. N a  piersiach ..ra­
djo - policjanta" wisa mała kwadra­
towa skrzyneczka nie w iększa od a

Nacjonalistyczny Kuomintang, k tó­
ry  m ial duże trudności z cenzurą 
prasy opozycyjnej, wybudował k il­
ka silnych stacyj radjowych, aby 
szerzyć swoje ideje. Stacje takie w y 
budowano w  Nankinie, Kantonie i 
Pekinie. Odbiorniki w  domach pry­
watnych są bardzo rzadkie. P rze ­
ważnie posiadają je  urzędy chińskie 
lub też cudzoziemcy zam ieszkali w  
Chinach. Chińczycy słuchają radja 
na ulicy lub w  sklepach. Kupcy bo­
wiem chcąc zachęcić klientelę io  
odwiedzania swych sklepów, jako

paratu fotogra ficznego —  i ona jest. jedną z wie.kszych atraKcyj rekla-
w łaśnie aparturą stacji nadawczej. 
W  ręce trzym a policjant m ały taster 
którym  nadaje znaki Morse‘a. Ba- 
terja  mieści się w  kieszeni i jest 
połączona ze stacją nadawczą cien­
kim  drutem. Jako antena działa pa­
sek, na którym  jest zawieszony na 
szyi aparat. P rzy  pomocy tego u- 
rządzenia policjant może z każdego 
m iejsca porozumiewać się ze swą 
komendą lub z autem policyjnym 
patrolującym  stale po mieść :. Dłu­
gość lab  te j stacji jest zmienna i 
oczywiście trzym ana w tajemnicy. 
Zasięg działania kieszonkowej sta­
cji radiowej obejmuje teren dwu k i­
lometrów. Cała stacja w aży  niespeł 
na kilogram.

Aparat do wykrywania radjopaję- 
! czarzy. W  urzędach patentowych 
zgłoszono aparat służący do w ykry 
wania radjo-pajęczarzy. Jest on już 

I w  użyciu w  Austrji. N ie  większy od 
nałego neseseru aparat trzym a po­

licjant w  rece i wystarczy, aby 
wszedł do domu lub do Woku do­
mów, a już specjalne wskazówki 
skierują go do mieszkania, w  k tó­
rem jest zainstalowany odbiornik. 
Oczywiście policjant pyta się o u- 
poważnienie, a gdy właściciel odbior 
nika nie może się niem wykazać —  
radjopajęczarz jest w ykryty.

kad jo w Chinach. Radjo w  Chi­
nach cieszy się w ielkiem  uznaniem.

Otwarcie obrad Międzyr.uiociowego Radjowego Kongresu Praw­
niczego w sali Sądu Najwyższego na placu Krasińskich w War­

szawie.

W issenna zm iana program u
Ł Od czwartku 12 b. m., w  związku 

t  wprowadzeniem codziennego odczy­
tu dla maturzystów o 17.30, audycje 
popołudniowe rozpoczynają się o 20 
nin. wcześniej, równocześnie zaś sta- 

(a 10-minutówka rolnicza przeniesio­
na została z 17.50 na 19.15.

| O gół radjosłuchaczy miejskich po­
witał z niewątpliwem zadowoleniem 
tę drugą zmianę. Popołudniowa p j- 
ga ianka  rolnicza, obchodząca tylko 
słuchaczy rolników, stanowiła bar­
dzo niefortunny przecinek między 
interesującym  ogół słuchaczy kon­
certem  popołudniowym a równie o- 
gó ln y  charakter m ającym  i przeważ 
me dla wszystkich ciekawym  odczy­
tem  18.00— 18.20, który na tem tra 
clł, gdyż kiedy się zamknęło głoś­
nik dla uniknięcia te j ,.piły“  roln i­
czej, można było utracić przez nie­

dopatrzenie zegarka początek odczy­
tu.

W ita jąc jednak z uznaniem tę re­
form ę, będącą, zaspokojeniem licz­
nych utyskiwań radjosluchaczy, k tó­
rym  parokrotnie dawaliśmy wyraz 
w „A B C  radjowem ", dodamy zara­
zem życzenie, aby pogadanka rolni­
cza pozostała już na stałe na nowem 
swojem miejscu, na którem  zresztą 
bywała stale i dawniej, zanim j ą  w  
czerwcu z. r. przeniesiono na bardzo 
niefortunną porę o 21.00, a od paź ■ 
d zhm ika  na niemniej niewłaściwą 
17.50. W artoby jeszcze pomyśleć o 
wydobyciu odczytu 19.25— 19.40 z je 
go komunikatowego sąsiedztwa, dzie 
ki czemu wielu radjostuchaczy wca­
le go nic słucha —  n. p. na 18.50, za 
nim się rozpocznie m łynek Kon­
fucjusza czyli codzienna godzina ko­
munikatów.

mowych opdają. że znajduje się u 
nich radjo. Radiosłuchacze nie p ła ­
cą żadnych opłat. wszystkie w y ­
datki zawiązane z istnieniem stacji 
radjowej ponosi nzad  Całe nasta­
wienie rad jo fon ji chińskiej idzie w 
kierunku propagandy zamierzeń rzą 
du. K ierownikam i stacyj rządowych 
są inżynierow ie chińscy wyszkoleni 
w Europie.

VI yb «ry  speakerów przez „referen ­

dum radjosłuchaczów ”. W ielk ie orga­
nizacje radjofoniczne w  Niemczech, 
m ianowicie: Reiehsrunafunk i Sto­
warzyszenie Klubów Radjc amator­
skich i Radjosłuchaczy, opracowały 
oryginalnie pomyślany konkurs na 
stanowisko ipeakera i sprawozdawcy 
radiowego. Konkurs zaczęto 15 m ar­
ca z oznaczeniem terminu zamkn ę- 
cia 1 Lipca r. b. Speaker - sprawoz- 

awca, k tóry  uzyska największą 
ilość głosów, nietylko otrzyma posa­
dę na jednej ze stacyj niemieckich, 
ale zdobędzie także nagrodę w  go ­
tówce w  wysokości 2.000 marek (o  
koło 4.000 zł.). Poza pierwszą, p rzy­
znanych ma być 1.725 marek w  4 na­
grodach, 105 nagród pocieszenia na 
sumę ogólną 3.150 marek i 3.000 u- 
pominków Specjalnych. W j borów do­
konać ma „referendum radjosłucha­
czy ", dla których kandydaci na str 
nowiska wykonywać będą przez ra­
djo zadania na rozm aite tem aty: po­
lityczne, opisowe, sportowe i tech 
niczne.

hen” —  to o kompozytorach, zwła­
szcza tak silnie akcentujących w  swej 
muzyce pierwiastki narodowe, jak 
Chopin, można powiedzieć, że są w 
nich elementy, które do głębi odczuć 
i właściwie odtworzyć potrafi tylko 
rodak. Nic zatem dziwnego, że radjo- 
fonje wielu krajów zainteresowały się 
sobotniemi koncertami cnopinowskie- 
mi Polskiego Radja i z Francją oraz 
Ameryką Pin. zawarto już odpowied­
nie porozumienie.

Radjofonja francusna transmitować 
będzie „soboty chopinowskie”  w  każ­
dą drugą i czwartą sobotę miesiąca. 
Transrrrsje zostały zapoczątkowane 
wczoraj recitalem Henryka Sztompki. 
Stany Zjedn. A. P. za pośrednictwem 
delegata N. B. C. p. Al. Jordana zacz­
ną transmitować prawdopodobnie od 
następnej soboty, ponieważ w  ubiegłą 
nie udało się już zmienić ustalonego 
pragramu rozgłośni.

Istnieje również możliwość zawar­
cia takich porozumień co do transmi­
syj koncertów chopinowskich z radjo 
foniami Niemiec, Beigji i Szwajcarji.

I t U C H f t J C I i
NAJWAŻNIEJSZE AUDYCIE STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI

15.IV DO SO B O TY  21.IV

Transmisje z La Scali, nadawane w  
ostatmm czas e zc zwiększoną oofito- 
ścią, dobiegają jednak końca. W  so­
botę będziemy mogli jeszcze przeży­
wać jeden z tych pięknych wieczo- 
ińw. słuchając ,.Traviaty” Verdiego. 
Mu :ykę operetkową reprezentować 
będJe we wtorek nadawana ze stu­
dja warszawskiego „GH-gri” Lincke- 
g°-

Na piątkowym koncercie Filharmo- 
nicznym, dyrygowanym przez CL Fi­
telberga, wystani znakomity pianista 
irancuski Robert Casadessus, który o- 
degra koncert B-dur Brahmsa. Na nie 
dzie'nym poranku z Filharmonji wyko

Z ra d jo s ta c ji  w a r s z a w s k ie j

A mplifikatorma na ul. Zieinc-j. gdcie się potęguje dźwięki przed 
wysyłką ao Raszyna; widać tali ;c rozdzielnicze telefoniczne, 
czynne przy transmisjach. For. Ed. Fikus.

Z  * y a o d i r ' a

nanc zosta,.ie jedno z mniej znanych 
dzieł Chopina, Allegro de Concert — 
p erw-sza część niedokończonego 
Iii-go konc ttu  —  w  przeróbce orkie­
strowej K. Wiłkomirskiego. W  ponie­
działek wieczorem Polskie Raajo spe- j 
cjalnym koncertem uczci szóstą ro c z- ' 
nicę śmierci Henryka Melcera. Czwart 
kowy koncert z cyklu współczesnej 
twórczości polskiej (16.55) zaznajomi 
słuchaczy z sonatą skrzypcową Mal -  
szewskiego. Muzyce polskiej będzie 
poświęcony ta k i. koncert czwartko­
w y wieczo ny (20.02), na którym m. 
in. po raz pierwszy w  Polskiem Radjo 
zostanie odegrana uwertura ..Polonia” 
zmarłego niedawno kompozytora an­
gielskiego 'E lgaraj'oi^z-wIrn-Arm y łrrm - 
cert soootni (zam iast Chopinowskie­
g o ), na którym wystąpi skrzypaczka 
I. Dubiska.

Z innych audycyj muzycznych 
wspomnimy o piątkowej (16.35) pro­
dukcji warszawskiego prawosławne­
go chóru metropolitalnego. W  środę 
(20.02) nadana będzie z płyt IX  syni- 
fonja Beethovena, nadto I symfonja 
będzie wykonana na niedzielnym po­
ranku, w  którego przerwie na uwagę 
zasługuje feljeton p. Łobaczcwskiej o 
muzyce prymitywnej.

W  niedzielę usłyszymy (z  W arsza­
w y ) Gogolowskiego „Rew izora” w 
tłumaczeniu Tuwima, w  czwartek (z  
W ilna) okolicznościowy obrazek „P o ­
wrót” dla upamiętnienia 15-ej roczni­
cy iswobodzenia W ilna, której po­
święcony będzie także sobotni kwa­
drans poetycki. W  niedzielę popołud­
niu (16.00) Lw ów  radjofonizujc dla 
dzieci humoreskę Perzyńskiego o „ma 
lym Dudku” . W śród audycyj Iiterac- 

i kich zasługuje na uwagę środowy fe­
lieton St. Zahorskiej o szkodliwym 
wpływie filmu na Ikeraturę.

Rozwiązanie szarady płytowej 
sprzed trzech tygodni podane będzie 
w  poniedziałek o 22.00, przyczem zo­
staną także rozlosowane nagrody.

2  okaizji zainaugurowania w  czwar­
tek tegorocznej serji odczytów  dla 
maturzystów dowiedział się ogół 
słuchaczy po raz p ierwszy, żc istn ie­
je  w  Polskiem  Radiu  nowa komórka 
organizacyjna pod nazwą Biura 
Studjów. Podobno już od trzech 
miesięcy. Dotąd jednak trzym ało sic 
o biuro w  zacisznym cieniu i do­

piero teraz rozkonspivowało się, or­
ganizując. ankietę na temat w arto­
ści odczytów maturalnych.

A N K IE T A  B IU R A  ST U D JÓ W
O ile sądzić z pytań kwestjonar- 

Jusza, przytoczonych w  inaugura­
cyjnym  odczycie pro f. Mościckiego, 
ankieta pomyślana jest celowo. Czy 
jednak będzie także należycie zor­
ganizowana? Rzecz przecież znana 
z h istorii ankiet, że z reguły bar­
dzo mało ludzi na nic odpowiada. 
K w estja  nict "lko lenistwa lub nie­
chęci, ale i ophm  pocztowej. W  tym 
zaś wypadku sprawę kom plik-jo  to. 
że kwestjonarjusze trzeba będzie 
wycinać czy też odpisywać z gazet 
lub fachowych tygodników. To b>ł- 
hy błąd podstawowy. Obecna próba 
posiada znaczenie bardzo wielkie, 
jako pierwszy plebiscyt słuchaczy, 
m ający objąć jaknyjszerszc ich kro- 
gi, a n ietylko tych, k tórzy  niejako

już „na łogow o" korespondują z Ra- 
djem i otrzym ują (a lbo nic otrzy- 
nmją) odpowiedzi w  rozmaitych 
„skrzynkach". Opuija bowiem sze­
rokiego ogółu może mocno się od­
chylać od tego, co w  tych skrzyn­
kach uchodzi za „vox  popu li". A le  
aby ją poznać, trzeba naprawdę do 
tego ogółu dotrzeć.

J A K  Z O R G A N IZO W A Ć  
P L E B IS C Y T ?

Rzecz nic jest zbyt trudna. Istn ie­
je  przecież poczta, która od pewne­
go czasu zc specjalną prcdylekcją 
oddaje się rozm aitym  czynnościom 
o charakterze handlowym. Inkasu­
jąc opłaty radjowe w  maju czerw­
cu, po fzta  mogłaby zarazem dorę­
czać każdemu abonentowi kwe- 
stjonnrjusz z pytaniam i, k tóry  po 
wypełnieniu wrzucałoby się do 
skrzynki poozfowej bez żadnej opła­
ty,. gdyż ta byłaby uiszczona przez 
R ad jo  ryczałtowo, a kwestjoimrjuszo 
dałoby się podciągnąć pod ta ry fę  
druków (ewentualnie obniżoną). W  
rezultacie możnaby uzyskać praw­
dziwy plebiscyt i okazyjn ie prze­
prowadzić także pewnego rodzaju 
statystykę radjoabonentów. Zanoto­
wany na kwesrjonarjuszu numer ra- 
djoabonenta pozwoliłby* na zupełnie

dokładną ewidencję, jaka ich część, 
z każdej m iejscowości odpow iedzia­
ła na ankietę.

Skoro już omawiamy kontakt ra­
dja ze słuchaczami, nasuwa się tak­
że jedno pytanie pod adresem 
„skrzynek pocztowych". Czy odpo­
wiadają one na wszystkie otrzymane 
listy?  Poza niezwykle sumiennie 
przez p. W .* Frenkla prowadzoną 
skrzykną techniczną nie mamy na­
ogół tego wrażenia, nieraz zaś sły­
szy się wśród słuchaczy, że „do R a­
dja nic warto pisać, bo nic odpo­
w iada". I  byłoby bardzo dobrze, 
gdyby B iuro Studjów, zdekonspiro- 
wawszy obecnie swoją egzystencję, 
zechciało także, ogłosić: na ile li­
stów dotąd odpowiedziało, a w  ja ­
kim stopniu z odpowiedziami zale­

ga-

WESOŁA AUDYCJA.
Ostatnia wesoła fa la  lwowska, nic 

była szczególna. A le  za to w  środku 
tygodnia zupełnie niespodziewanie 
usłyszeliśmy bardzo wesołą fa lę  z 
W ilna i to w audycji, po k tórej nikt- 
by się tego był nic spodziewał na 
wieczorze M ickiew iczowskim ! N ie­
jeden słuchacz, nie zrozumiawszy 
głębszego sensu tej zbiorowej clcshi- 
b ie ji literackiej, przestawał słucha-. 
—  i źle robił. Bo rzadko tra fia  się 
coś równic ciekawego.

Odbywał się n ietylc w ieczór dy­
skusyjny, ile —  sąd nad M ick iew i­
czem. Sąd jego młodszych „kole­
gów ", z Awangardy. Dyskusja była 
naprawdę improwizowana i przez to 
tem cenniejsza. Jeżeli w każdem pol­
skiem mieście tylu mamy poetów, 
co w W iln ie, to  trzebaby stwierdzić 
zc zdumieniem (bo ktoby się togo 
spodziewał po naszej zm aterjalizo- 
wanej epoce?), żc przeżywam y no­
wy złoty w iek poezji. M ickiew icz 
jednak spotyka się w  tom środowi­
sku z oceną bardzo surową. Zbyt 
spokojny i objektywny jost jego  sto­
sunek do świata, co go dyskw alifi­
kuje, jako podnietę —  nietylko dla 
twórczości, ale i dla czytelnika. Co 
tu gadać? Życic układało mu się jak  
po różach, ani śladu rewolucyjnośei 
(bo „rewolucjon ista musi szczuć", a 
M ickiew icz tego nic um iał), tw ór­
czość jego  była klasycznie opanowa­
na i odznaczała się pełnią dosytu, 
p rzy  w ielkim  prym ityw iżm ie inte­
lektualnym —  słowem jost to „tak i 
św iefy, którego należy podziwiać, 
ale nie naśladować".

Cóż stąd, że M ickiew icz był gc- 
njnlnio prosty i w  te j prostocie do­
szedł do najwyższego piękna dosko­
nałości, k iedy dziś poezja idzie na j­
chętniej po lin ji szaradowośei i  ty l­
ko tych zaspokaja, którzy swemu

zapałowi rewolucyjnemu najchętniej 
upust dają, zużywając encrgję na 
rozw iązywanie krzyżówek. A  właśnie* 
również w  środę 2 godziny^ wcześniej 
wygłosił o Awangardzie ciekawy fc - 
ljcton  p. Irzykow sk i (podaje go w 
całości dzisiejsze „A B C " L iterac­
k ie ). W ileńsk i w ieczór dyskusyjny 
był znakomitą dalszą ilustracją pro­
blemu naszej młodej poezji.

SŁUCHOWISKA 
M ickiew iczow i również poświęco­

ne było niedzielne słuchowisko war­
szawskie, na którem  odtworzono 
fragm ent życia cnrgraeyjnogo 
sprzed stu la t :  święcone u generała 
K n iaziew icza (doskonały p. Chmie­
liń sk i!) i wrażenie, jakie na współ­
czesnych wywarło pierwsze zapozna­
nie się z „Panem  Tadeuszem". Ca­
łość była  bardzo miła. Słuchowisko 
czwartkowe nadawał I\>aków, który 
zrad jofon izow ał sztuczkę Nicode- 
miogo „P oe ta ". Czemu ci hidz.ic tak 
krzyczą —  chciało się wołać do słu­
chawek —  jakby  by li na scenie i 
wytężali się, by ich słyszała najdal­
sza ga lcrja?  Cóż stąd, żc zawodowi 
aktorzy, skoro przez -radjo nie da 
się wprost słuchać takiej produkcji? 
R rżyserja  radjowa, a sceniczna, to 
dwie rzeczy bardzo odrębne: winien 
na przyszłość mieć to na uwadze p. 

Karbowski.

Henryk Sztompka, znakomity cho 
pinista, którego recital w ubiegłą 
sobotę transmitowany byl do

Ankieta radjowa
d ia  m a tu r z y s tó w

Biuro Studjów Polskiego Radja o- 
pracowalo w  związku z cyklem odczy 
tów maturalnych tekst ank'ety, która 
bedzie rozesłana do wszystkich szkól 
średnich w  Polsce. Celem ankiety jest 
wysondowanie opinji kól nauczyciel­
skich i m lodziczy o wartości ^ p o ży ­
teczności odczytów maturalnych w  ra 
djo. Arkusze ankietowe będą również, 
dołączone do pism radjowych („R A -  
djo” i malc „Radjo” ).  Wypełnione 
arkusze należy przesiać do Polskiego 
Radja —  Biuro Studjów —  Warsza­
wa ul. Zielna 24.
i— Mi-IMWBMIlMlWmUliŁUiaWl

PRZYGOTOWANIA NA LATO.

P o lsk ie  R a d jo  je s t  obecn ie  w 
tra k c ie  p rz y g o to w y w a n ia  p ro g ra ­
mu na la to  i w szys tk ie  w yd z ia ły  
op ra cow u ją  od p ow ied n ie  p ro je k ­
ty. W  zw iązku  z tem  j e s t  p rzew i 
d zian e zn aczn e  ro zs ze rzen ie  dzia 
lu tra n sm isy j z ży c ia  i rep o rta ży .

M U ZY K A  A  R A D JO
Podohny zresztą błąd popełniła w 

środę W arszaw a: koncert „L u tn i", 
która zaprodukowala szereg walców, 
byl nicustannem prawic fo r te  albo 
fortissimo, w którem g inęły niestety 
najpiękniejsze momenty plastyki 
muzycznej. N ajlepw j stosunkuwo 
wypadły walce balowe Pankiewicza, 
w układzie Muszyńskiego.

Dwa natomiast koncerty bardzo 
nule m ieliśmy wc wtorek. U tw ory 
fortepianowe Różyckiego (zwłaszcza 
„Dogarossn" i „Śm ierć B eatrix Cen­
n i" ),  odegrano bardzo dobrze przez 
samego kompozytora, perlą się nie- 
zwykłem bogactwem efektów  dźwię­
kowych Nadawany zaś z Poznania 
koncert oktetu instrumentów dętych 
z M oza rtem 'i Beethovenem w pro- 
trriunie, był doskonałym -przykładem, 
jak  nawrct muzyka, t. zw. poważna 
może być i dostępna dla ogółu słu­
chaczy, jak wicie może się przyczy­
niać do ich „umuzykalnienia", jeśli 
tylko odpowiednio jest dobrana. Se­
renada M ozarta była przecież ozetnś 
rozkosznym, czego każdy mógł wy­
słuchać z prawdziwą przyjemnością. 
Oto właściwa droga propagowania 
muzyki i kultury muzycznej.

Inno sprawy z muzyką związano 
odłożyć muszę z braku miejsca do 
przyszłego tygodnia M. G

J
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T E  A T R  Y
W IELKI: Dziś o g. 7-ej wiecz. 

hp ars 'fa l” W agnera. Jutro i we w to­
rek opera nieczynna.

Liczba bezdomnych w Warszawie
w z r a s t a

. . Z I E L O N Y  S T O i l “
Pierwsza na^toJa na Międzynar. 
Konkur-ieBalet 'w  w Paryżu 1932

g a l a  

k w i e t n i a

O d 1 k w ie tn ia  w zm o g ły  s ię  e k s ­
m is je  m ie sz k a n io w e  n a  p o d s ta ­

wy w ie  w y ro k ó w  są d o w y c h , w obec  
czego  lic z b a  b e z d o m n y c h  w z ra ­
s ta .  W y d z ia ł O p iek i S p o łe c z n e j 
z a rz ą d u  m ie js k ie g o  u d z ie la  bez- 

; d o m n y m  zap o m ó g  p ie n ię ż n y c h  na 
w y n a ję c ie  m ie sz k a ń  p ry w a tn y c h , 
je d n a k ż e  z a in te re s o w a n i  n ie je d ­
n o k ro tn ie  n ie  m o g ą  z n a le ź ć  sob ie  
d a c h u  n a d  g ło w ą  ze w z g lę d u  n a  
ob aw ę  p o d n a jm u ją c y c h  co do icn

B a le ?
Jooss

w y p ła c a ln o ś c i. O r je n tu ją e  s ię  w 
te j  s y tu a c j i ,  b ez d o m n i n ie  c h c ą  
czę s io  p rz y jm o w a ć  ty c h  zapom óg , 
p ro s z ą c  o p rz y d z ia ł  m ie sz k a ń  w 
s c h r o n is k a c h  d la  b ezd o m n y c h . 
T y m c z a se m  ż a d n y c h  w o ln y c h  
m ie js c  w  s c h r o n is k a c h  ty c h  n ie ­
m a . W ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  p ra ­
g n ą  p rz y jś ć  z p o m o cą , bezdom  
nym , lo k u ją c  ic h  n a  ro b o ta c h  pu  
b lic z n y c h , n ie  ro z w ią z u je  to  je d  
n a k  s y tu a c j i .

S O L C C - Z D R Ó J
Je d n o  z na silnlejsaych w  Europie

n a j t a ń s z y c h  w  P o l s c e
najskutecznle azych w  re u tn a tyźm ’e,

a rtre tyźm ie , skrofułach I n erw obólach

ź r ó d ł o  s i a r c z a f o - s ł o n e
Ą P iE L t i  M I N E R A L N E  I M U Ł O W E

"ezon od 1-go maja do 30-go w rześnia 
Zniżki dla pp. Urzędn ków. K uracje ryczałtowe,

T A N I  I  i  I I I  S E Z O N
Informacyi udziela: Zai*.ąd Zakładu S o le c -—Z d ró i, w’oj. Kieleckie, 
Związek Uzdrowisk F osk .cS , W ar-zawa, Poduena 2, telefon 5.0-38,

  ZMlaśp® asiaitu
na ul. Brackiej

R o b o ty  b ę d ą  w y k o n y w a n e  w 
d z ie ń  i w  n o cy  bez  p rz e rw y  w  po. 
w yższym  8 -d n io w y m  te rm in ie .

T EA T R  n a r o d u  WY: Dziś i ju ­
tro  „M arja  S tu a r t"  z M alicką, P an- 
cewiczową i Lcszczyńskm . Dn.
20-go b. m. prem jera „Ucieczki”
G alsw orthy’ego. W niedzielę o g. 4 
pop. „Nie g ra  sie z m :łośc,ą”.

TEATR POLSKI: Dziś \ dni
następnycn \v;eczorem „Zbrodnia i 
kam  D ostojew sk e.?° w inscenizacji 
Schillera. W  niedzielę o g. 3 pop.
„Kupiec w enecki”

TEATR NOW Y: Dziś i dni
następnych „Upiory" Ibsena z Du-
lęN anką, W ęgierką i Zniczem. Dn.
19-go b. m prem jera komedji Devala 
„Sim ona”.

TEATR LETNI: Dz ś i dni następ­
nych Komedja Yerm-udia „Szkoła po­
datników ” z Fertn trcm , Kurnakowi- 
czem i Jarkow ską. W Dróbach ko- 
ntedja m uzyczna „Domei z k art”. W 
niedzielę o g  3.30 pop. „T ow ar.szcz".

T EA 7R  MAŁY: Uzis pow tórzenie 
prem jery sztuki Duyernoss „Janka” z 
R om anów ną i W arnecl m. W nie­
dzielę o g. 3.30 pop. „T en i lam tcn".

NOW A KOM EU|A: Dziś i jutro
tragikom edja Tuwim a „P łaszcz” z 
Jaraczem . W  niedzielę o g. 4  pop.
„Rodzina”.

. 1'ENEUM: Dziś „12 krzeseł” Ilfa 
i Petrow a. W najbliższych dn ach 
prem jera „K arykatur” A. Kisielew­
skiego.

KAMERALNY: Dziś i dni następ­
nych dram at Rittr.era „W  małym 
dom ku” z Adw entuw.czem i Ż ab­
czyńską.

8 i  . 30 (ul. M okotow ska): Dziś
i dni następnych oDeretka „Y ach. 
miłości”, w k ró tce  „Polow anie r a  
lam p arta" .

W IE L K A  O PE R E T Ł n. (K aro w a):
D z;. i ;iuro operetka „Pod białym
koniem”, po cenach zniżonych. . , , . . „ ,

TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo- w y k o n u je  T u g o lj t n I  p ra co w n ik  p łe rw s zo rzę o n y c h  f irm  po cenach b. niskich
teczna 8 Oz ś i jutro „M ałżeństwo '1P  ¥  T ¥  TC^ W T ¥  M o k o t o w s k a  6 5  m .  4 4 ,
z konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej -  • 1 a - ^  *■ ¥  •* drugie podwórze na lewo, parter.
Iw anówsk ej.

T E A IR  MLUDIEŻY 12.30 (ul. Ho­
ża  3 8 ): W niedzielę w idowisko dla 
u i.cei „Św ięto w .osny".

W YSTAW Y
IN S T Y lU T  Ro p a OANDY SZTU 

Ki : W ystaw a K aDistóy M agdaleny 
G ross, JjeuerrJhjjB i L. Dołżye*c.ego.
W  salach kaw iarn ianych  l±-ó;u wy- ____
staw y  zbiorowe Et. S tażew skiego i 
Vv ł. a trzem .ń sk .eg 0.

<tA(_iiti l A: V»y=tawy F. Yallo- 
tto  ia, ki, Kojrczyiisk.ego, A. Jtyki, bt.
Dybowskiej.c, L. Jagodzińskiego, A.
Jakm iczaka, ’ j. p . |anow sk.ego, St.
\V oejana, St. żu raw sk  ego 1 ogólna.

M UZEUM  NARO.1. 0YvE (Podw aic

jubileusz J. J. Librowicza
W  dn:u 24 b. m. w  T eatrze W iel­

kim oabędzie się ku uczczeniu 50-le- 
cia pracy dziennikarskiej J. j. Libro­
wicza, byłego redaktora Kuriera T e­
atralnego oraz w spółpracow nika wie­
lu p!sm w arszaw skich, wielki kon­
cert. Udział wezm ą najw ybitniejsze 
sity artystyczne stolicy

Sprzedaż biletów  rozpocznie się nie 
bawem.

iW K U nC afa

Do nabycia **• wiryjtkldi aotokadi,

“ o b ó r  r e k r u t a
w roku 1934-ym

P ie r w s z ą  ro b o tą  a s f a l to w ą  bę­
dz ie  w y m ia n a  z n is z c z o n e j n a ­
w ie rz c h n i a s f a l to w e j  n a  u l. B ra c  
k ie j  n a  e a le j  j e j  d łu g o śc i, co by- 
Jo z a n ie c h a n e  w  r .  z. z pow odu  
s p ó ź n io n e j p o ry . R o b o ty  te  roz­
p o c z n ą  s ię  22  b . m . w ie c z o re m  i 
w y k o n a n e  b ę d ą  w  sz e ś c iu  se- 
r j a c h ,  p rz y c z e m  ru c h  k o ło w y  na 
u l. B ra c k ie j  p rz e z  c a ły  o k re s  p ro ­
w a d z e n ia  ro b ó t , t .  j .  do 30 b. m. 
b ęd z ie  u ti-zy m y w an y  je d n o s tro n ­
n ie . W  ce lu  k ie ro w a n ia  ru c h e m  
ko łow ym  p rz y  zb ieg u  z u l. Cmiel- 
n ą , W id o k , A l. J e ro z o lim s k ą , No-

Częsifowe zburzenie
S ąd u  O r ę g o w e  o

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  ro z ­
p o c z n ą  s ię  p ra c e  n a d  o d b u d o w ą  
s k rz y d ła  p a ła c u  P a c a ,  s ie d z ib y  
s to łe c z n e g o  S ą d u  O k ręg o w eg o , 
k tó re  g ro z i z a w a le n ie m . W e ­
w n ę trz n a  czę ść  g m a c h u  od  s t r o ­
n y  u l. K a p u c y ń s k ie j  u l~ g n ie

Niebawem rozp lakatow ane będzie 
na m urach m iasta  obw ieszczenie ko­
m isarza rządu  m . ste l. W arszaw y  o 
poborze re k ru ta  Zaciągu ochotni­
czym w 1934 r ., k tó ry  odbędzie się 
w W arszaw ie w  czasie od S  m aja  do 
30 czerw ca pod ług  ustalonego p lanu.

Do poboru  w inn i się s taw ić : 1) 
wszyscy poborow i roczn ika  1913 r., 
zam ieszkali .(tale lub  fak tyczn ie  
przebyw ający  n a  obszarze m. stoł. 
W arszaw y 1 w ciągnięci n a  listę  po­
borowych, 2 ) poborow i roczników  
1911 i 1912, k tó rzy  p rzy  poborze w 
r. ub. uznani byli za czasowo n ie­
zdolnych do służby w ojskow ej (k a t. 
,,B“ ), 3) m ężczyźni, pod legający  po­
wszechnemu obowiązkowi w ojskow e­
mu, k tó rzy  do tąd  z jakichkolw iek 
powodów n ie  uczym li zadość obo­
wiązkowi staw ien ia  się do poboru  
4) m ężczyźni, p rzy jęc i do ochotni- 
c z p j  służby wojokowej (przed  osiąg­
nięciem wieku poborow ego), a  na 
stępnie  zw olnieni z te j służby  p rzed  
odsłnżomem obow iązkow ego okresu 
służby czynnej, 5 )  mężczyźni (do 
rocznika ,8 8 4  w łączn ie), k tó rzy  u- 
zyskMi obyw atelstw o polskie od cza­
su  pow stan ia  p ań stw a  polskiego w 
drodze n ad an ia  lub  uznania , przez

g ru n to w n e j  p rz e b u d o w ie  p rz e z  
w o g ro d z k ą  i Ż ó ra w ią , b e d z ie  zo r- 1 z b u rz e n ie  ś c ia n  i s u f i tó w , k tó re  
g a n iz o w a n a  s p e c ja ln a  o b s łu g a  | s ię  o s ta tn io  z a ry so w a ły .

WYTWORNE KRAWIECTWO MĘSKIE

S K Ł A D  S U K N A  I B O R T Ó W

S K Ł ^ D n ICa  W Ł 6 £ C tfM iC Z ;i
Spółka z ogr. od pow.

W a r s z a w a ,  Ż ó r a w ia  3 0 , tel. 9 -0 1 -0 8 .
na sezon m a te r ja ły  z  p ie rw szorzędnych  fa b ry k  po cenach bard zo  niskich

O d s z y t y

przy jęcie  u rzędu w  po lsk iej służbie 
państw ow ej, a  k tó rzy  z jak ich k o l­
wiek powodów n ie  uczynili dotąd 
zadość obowiązkowi staw ien ia  się dc 
poboru, 6 ) ochotnicy  u r. w la tach  
1914, 1915 i 1916, o ile posiadają  
w ykształcenie ukończonycn conaj- 
n n ic j  4 oddziałów  szkoły pow szech­
nej, k tó rzy  złożyli odpow iednie po­
dan ia  do w łaściw ej P . K . U. (będą 
oni w zyw ani do kom isji poborow ych 
im iennie). 'W inni n iestaw ien ia  się 
p rzed kom isją  poborow ą podlegać 
będą w drodze ad m in is tracy jn e j ka­
rze a resz tu  do 8 m iesięcy i grzyw ­
n y  do 3009 zł., albo jed n e j i  tych  
k a r. K to  n ic s taw i się pFzed kom i­
sją  poborow ą w  celu uchy len ia  się 
od służby w ojskow ej, podlega karze 
w ięzienia do 2 la t  lub  aresz tu  do 2 
la t, h osoby opuszczające gTanice 
państw a lub pozosta jące  zagranicą 
w celu uchylenia się od służby w oj­
skow ej, pod legają  karzo w ięzienia 
lub a resz tu  ao  3 la t.

Wypadki i kradzieże
O FIA R Y  B Ó JEK  I  N APADÓW  
N a rogu  ul. Z am enhofa i Gęsiej, 

został napadn ię ty  i zraniony nożem 
w k la tkę  p e rs iow ą oraz tępem  na- 
j-ęd ż iem  w głow ę, 19-lctni B erek 
L indenb°rg , p iekarz , ( K rochm alna 
39). • _

—  N a  ul. Poznańsk iej ró g  Koszy- 
W  poniedziałek dnia 16 kw ietnia b. kl wei> 89-łetni A dam  C zcm lszew - 

r. w ygłos5 w  sa l: S tow arzyszen i skb  sto larz  (N ow y Im ie l.n ), oęd.ęc
T eclm kćw  —  ul. C>ac "'ego 3-5 prof , p ijany , w yw ołał bójkę, w  czasie któ 
dr. P. Macewicz, K ierownik I  ibor!! otrzyn i ł  2 ran y  tłuczone głowy. 
Psychotechnczneg- c,ek,iwy fczy t — .N a  pl. Kercełego zosta ła  na- 
p. t. „Z agadnien:e  w yboru ludzi i do- pad n ię ta  i z ra  lion; trzy k ro tn ie  tę 
bort zaw oau”. Początek o  go Iz 18 I Pem narzędziem  w głowę 27-letn .a 
koniec okolc " -d z . ‘19.45 Bilety d o 1 Mai9 a Zającow a, prz> męzft, (W ro- 
—u . —  J | ni a 59)nabycia przy wejściu.

Następny odczyt w ygłosi Pułk. Dr. 
S. Szulc, Docent, Dyi. P. Z. Higjeny 
w dniu 19 kwietnia b. r. p. t. „Higje- 
na pracy um ysłow ej”.

* * *
Yve w torek  dnia 17 b. m. o godz. 

3-ej wiecz. w  lokalu Polskiego Tow a 
rzystw a Polityki Społecznej, Wiejska 
19 m. 4, odbędzie się te b ra n >  dysku­
syjne. na którem  p. Czesław Bobo- 
rowski wygłosi odczyt p. t. „Cele 
.ospoclarcze i społeczne w  praktyce 

życia sowieckiego”

R A D J O
N ie d z ie la , d n . 1 '  k w ie tn ia .

9.00 Pocz. aud 1( 30 Piyty (Muz. 
popuh). 10.30 'Ir . naboż. z kośc. św. 
Krzyża w W arszawie —  kaz. ks. E. 
Kos.bowicz, po naboż. muz. reiig. z 
płyt. 12.15 PorantK  muz. s ł-nnurm. 
warsz. — ork. ł ih. p. d. K. W.lko- 
.u.rskiego, Z. T urszow a (śp .) i M. 
.^ukom .rska (fortep.). W progr. Be- 
ithovena Symionjc. 1 i arja „Acn per- 
„do ’ i Chopina Allegro d~ Concert 
A-d. (t. zw. TlJ-ci koncert). W przer­
wie (‘Ok. 13.00). Feij. muz.: O muzy­
ce prjm .tyw ów  i lua-iw egzotycz­
nych —  i i -  ŁobaczewsKa ( fr. ze 
ew o w a). 14.00 c a c z . roi. 14.30 Muz. 
pcpul. 'o !.). 15.jO G awęda dia roi. 
ló.zO honc. zesp. saion. H. Adam­
skiej -  G rossniarow ej. 10.00 SłuCiiow. 
d.a dzieci; „Jak Dudek został odrazu 
dorosłym człowiek.em w g. Ferzyń- 
skiego. 16 30 Kwadr, słynnych art. 
(p l.): G uilherm ira Suggia (w iol.).
10.45 Kwadr liter.: „Kajp^ęrwsza
sztuka kul.narna”, humor. Zo. Uni- 
towsk.ego. 17.00 Fogad. o  w yborze 
letniego mieszkania —  AL Ciimieleń- 
ski 17.15 'Ir . 1-szej części urocz, 
koncertu z Prezydjum  Rany Ministrów 
18.00 Słuchów. Rewizor” pg. Go 
gola. 18,40 R ecitr1 skrzypc. R. K son 
goidów ny. 19.52 Konc. muz. lekkiej 
—ork. P. R. i zesp. reweiie: ów kob. 
„T e 4”. 21.00 Felj. „Perty A drjatyku” 

-  W. H artw ig. 21.15 „Ala wesołej 
lw ow skiej lali” (Faia morski przelożo 
na z ooprz. niedz.eli). 2.25 Muz. tan. 
z kaw . G astronom ja. 23.30 Koniec, 
aud.

P o n ie d z ia łe k , d n . 16 lrw »etn ia
7.00 Pocz. aud- 12.5C Konc. zesp. 

salon-. T . Seredvnskiego iT r. ze Lwo­
w a). 15.20 Krcn, harc. 15.25 Chw. 
lotn i gaz. 1525 Płyty (Muz. IeKka). 
15.50 Konc. solistów —  J. Pankie­
wicz . Lit wino wieżowa (m. sopr.) i 
R. W raga (b as). 16.20 Lekcja j. fratre 
(kurs elem .). 16.35 oKnc. muz. lekk. 
— ork. jazz. teatru Cyganerja i L. 
Lawiń ki (pios. i m onci.). 17.20 Od- 
czyt dla m aturzystów : Ba iterje i ich 
łowcy —  P Słonimski. 17.40 iiLc..al 
iortep. Velty yait. 18.10 Aud. żoin. 
i 8.35 „Początki teatru w p olsce” — 
E. Świerczewski. 19.15 Skrz. poczt.

—  V Y 'restauracji n a  rogu  ul. L esz roi. 20.02 Konc. pośw tw órczości 
no i Żelaznej, został zraniony dwu- ■ Henryka Melcera w 6 - ą roczn.cę 
k ro tn ie  kuflem  w głowę 20>letni Cze śmierci (18 b. m .) ork. symK r .

F U T R A n a  sB Z O n  w i o s e n n y  l i s y ,
w wtąlkim wyborze B !  ' l ^ S a B - ł T e  
prztcbow alnia futer | 1 ——1—■ •  * —

k u r t k i  i  ż a k i e t y
«  n l. J A S N A  12

vi« a  vii  Filharmcjnji. Tel. 615-87

 ........  Komunikaty teatrów
l w i  PREMJERA „JANKI” E. DUVERNOIS
„  i . w  śroii„ ■ °,b?e > ^ ‘ L̂  W  dniu w czoraiszym  weszła na a-13 15: W środy, sÓ brny / me- «  h n ka ' H. Du- 

przez
długie mies ące w Paryżu i obiegała 
wszystkie w ybitniejsze sceny europej 

Fil HARMON.1A n  •• skie, Zdobywając wszędzie wielkie
„ J ,  j  P^is poranek powodzenie. Akcja sztuki rozw i|a się

syniiom czny c erekcją K az.nńerza w  c'ągu trzech epok, w pracow ni

K O i M C E f t T Y

\vitkom udc.ego. So„stka: Jv,arja Wil- ztucznych kw iatów  w m ieszczań- 
kon- skin, salonie z końca XIX wieku i w 

w  czasach dzisiejszych.
w e Wtorek R0|e Mówne od tw arzają: |. Ruma-

kom.rska. W progiam.e: n ,.ci 
cert foriep.anowy Unopma.

KUi4j>u.i<:wAiU«ju..i:

u e iesław aa 1̂ ‘ o d  nówna, H. Sulima, I. Bobowska, A.
biM (KroieWbh.a u ; *  godz. i§  HaNk-i I W  ornecki L Fntsche L 

. Hciei,a Róży .Ka (sp-cw ), od , 0,  ^ e ł o ^ k Y  M n n i.’ ReżyserSje j!

Redulkr'3 !>uil7etu misjskiejo
o 7 i pól pneert

). łie iena  Różycka (sp 
20.30 R ew ja mody tdzień arugi).'

K l J N l  A
ADRIA: „Zdobyć cię muszę”. 
f F u i J .O :  „Csiui".
U lU R : „faeAiet u -b ic ty ‘ , „Cham 

A N fJN u iA : „K ról cyguuov
/.B urza nad Zakopanem ”. 

A c L A N iiC : „Tańcząc^ Wenus
A S : „12 krzeseł' 

s t r u g ”.
Biały Mu-

W arnecki. O praw ę dekoracyjną przy 
gotow uie St Śliwiński.

Prem jera p rasow a „Janki” odbę­
dzie się w poniedziałek.

„IG ŁO W A N IE NA LAMPARTA”
beatr „8.30” (M okotow ska 73) wy 

_.ę[?uie w czw artek 19 o. m. z prem je 
w ,-,ci0 tnedj:. muzycznej p o ra  J. Krze- 
■ • 1 L Brodzińskiego z muz.
n ' Sd i{0 t- „Polow anie na lam- 

_rernlera będzie zakazem jubi|ciic7»ni r r ,  juwi
B « JK A : Zaulk vcia“ i „Jennie  „  !' scenicznej Józefa R<-

Ger a rd t“ . ’’Zaulkl ZyC‘ H t  r n f p  50  ,WystSB^  Ein: Gi-
C A P iiO L : m i U  K S k S

cl- > □ r l.*r,\i»ir 7nł)H . 1/ alnrclri I _ * *szynoj i „Oz, o wiek, k tó ry  zabii” 
”,iio ń .e ta  i b esija”. 

C O LO bbr.U M : „P ie śn ła rj W arsza 
■zj

COLOSSEUM  (m ała  s a la ) :  >(U
w ro t A n ta rk ty d y ” j e r ły  ’lfe.
x asu “.

CORSO: rtE rokurator A licja  H orn" 
i rew ja.

Lz.rti<’. : >>N‘e '-'idzialny człowiek”, 
CR STAL: »A*alka na  śm ierć  i 

życie”.
LL  itO FA  "akarada miłości”. 
ERA : „ D z f  żyjotoy” i fjjm  j.Asici, 
FAMA: „Iskor .

K f tarski i 
Karnieiew.
■ n  w —

prim abaleryna T am a©

M ARS; „ Je j K rólew ska Mość”. 
MIEJSKIE: „P ryw atne życie Hen- 

ryka VI.I” .
NOVfA TOM BOLA; „F o rtancer- 

ka “ j „Z uzanna L em an ls”.
OKO FRA.SKIE: „Życie bez ju t r a ”

i „P rzybłęda".
>AN P a t i Patachon  Jako kom-* . rrpozytsrow ie” i „ łu n e i .

P L T fT  T R IA N O N : „Je j 'T o k w
ska m ość” i >,0 ! m p.ada naóla^fi . 

PROMIEŃ: „Król cyganów  .
P S  A i A : „ ‘arada  rezerw istów  • j

FORUM: „Serce olbrzym a”
G L O l.JA : „Pcskrom icfei”. . ,
HOLLYW UOD: „Noc dla ciebie” i rew ja. 

rew ja  „T a ta  tańczy z m am ą". R IY IE R A :
IKS: „Cud Witków” j ,fa łs z y w y  „Rok 191-1“. 

strza ł”. R A J: „D ziw ny dom
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: eskapada".

„Złoto” i „W ia tr cd m orza” . * RO CY: „Pieśń nad pieśniam i* i
LO S: „Porucznik r.i ry n a rk i” i „F iip  i FU ji w niew o'i m ałżeńskie n. 

„K obiety bez p rzy sz l:śc i‘‘. SOKÓŁ: „Zla dziew czyna”, „Roz-

„ Złoto K alifo rn ii"  

i „O statm

P rezy d en t m iasta , w ojew oda K o- 
śi iałkow ski, w ystosow ał pism o okól­
ne do w szystk ich  dyrek to rów  w y­
działów  adm in is tracy jnych  i p rzed ­
sięb iorstw  m iejskich, w k tó rem  za­
w iadam ia pierw szych, żo w nieprze­
kraczalnym  term in ie  do 21 b. ni., a 
drugich  w term in ie  do 18 b. m., 
w inien być opracow any ponow nie 
budżet wydziałów , względnie p rzed ­
siębiorstw  na r. 1934/35. W obec ko­
nieczności realnego zrów now ażenia 
całości budżetu  m iejskiego, e chcąc 
un iknąć konieczności zrów noważenia 
b udże tu  kosztem  p ła tn ików  po d a t­
ków, w zględnie s fe r  pracu jących , 
nowy budżet w inien być opracow a­
ny podług  zasad ja k n a jd a le j posu­
n ię te j oszczędności.

W  szczególności należy dążyć do 
obniżenia w w j działach ad m in is tra ­
cyjnych ogólnych w ydatków  perso­
nalnych (renum cracje , k redy ty  na 
prace czasowe, wyn; grodzenia spe­
cjalne i tp .) .  W  w ydatkach rzeczo­
wych norm a o rjen tn cy ju a  koniecz­
nych oszczędności w inna wynosić 7 
i pół p roc. Szczegółowe in s tru k c je

w fym  w zględzie, w raz  ze w skaza­
niem g lobalnej sum y oszczędności w 
przedsięb iorstw ach  m iejsk ich , o trzy ­
m ał d y rek to r finansow y Zarządu 
M iejskiego, d la tego  też prezyden t 
m iasta , w ojew oda K ościałkow ski, 
poleca dyrektorom , p rzy  'okładaniu 
budżetów  pozostaw ać z nim  w ści­
słym kontakcie .

Wtem sposób d e ficy t n ieza tw ier- 
dzonego przez  w ładze nadzorcze 
budżetn , w yrażający  się w kwocie 
okooło 8  i  pół m iljona zł,, będzie 
mógł być pokry ty .

Poniedziałkowi*
Wieczory literzrKie

Naibliższy wieczó* klubowy T ow a 
rzystw a Literatów  i Dziennikarzy Pol 
skich odhędz:e się, podobnie jak po­
przednie, w  górnej sali Cnfć C'ubu 
(A l Jerozo lim ska r. N .-św ia ta ) w 
dn. 16 kwietnia i pośw ęcony będzie 
,,F >eżj i prozie Jana Lemańskiego".

Część tr tv sty czn ą  program u w ypeł­
niają: p. Kazimiera Skalska (deki.), 
Anieia Szlenrńska oopr.), Mariusz 
M aszyński (deki.) i Bolesław Stoklas 
(b a s ).

n
Lr (S^OSGLSSC weneryczne ZŁUTA 44
I w D-cmCY MARSZAŁKOW SKA 104 f rzyim. 9 i.-9 w. Niedz. do 5 tel. 5 87-82

sław  B ru tm an , sto larz , (P ozyok .po- 
w a 45)

—  P rzy  ul. Po lnej 60, został pob.- 
ty  i zrenicuttr w rw urz, oraz , nos,
29-?etnl K azim ierz Hazilcr, s tuden t, 
loka to r tegoż domu.

—  \Y zakładzie stolał-Skim przy 
ul. Ghłcd' <?j  61, n a ja - tn  eto  i p b to 
sto la rza , 63-letniegu K azim ierza N o­
wickiego, (ży tn ia  29). D oznał on po­
tłuczenia tw arzy  i m ostka.

— W reszcie n a  rogu ul. Zielnej i 
C hm ielnej, został n e -a d n  ąty  i z ra ­
niony tepera  narzędziem  w  czoło,
18-lc nl Czesław S trzem ieczny, ro- 
b o tn ir , (P aw ia  83). W szystk ‘ch po- 
szw ankow anych opatrzy ło  P ogoto­
wie, poczem L indenberga przew io- j E. Horodyskiego. 17.30 O dczyt dla

R. p. d. A. Dołżyckiego, M. Jonasow- 
na (fort.) i M. Krzywiec (śp.)._ Kon­
cert poprzedzi prelekcja St. Niewłą- 
doniau ego. 21.ló  Felj.: Ogłaszajmy
się umiejętnie K. Jab lo w * « w 2 i3 0  jf| 
Konc. muz. lekkiej —  ork. P  R ?2.00 
Rozwiązanie szarady płytow ej i loso­
wanie nagród. 22.15 Muz. tan. z kaw. 
Goga. 23.30 Koniec aud.

Y /to re ':, a n . 17 k w ie tn ia .
7.00 Focz aud. 12 95 P łyty (Muz. 

popul.). 15.20 Konc. ; esp. =.alon N 
Mańskiej 16.05 Skrz. P. K. O 16.20 
Ochrona przyroay —  M. Mniszek- 
T chórzncki. Recital śpiew. I. Dow- 
nar - Zapolskiej. 16.55 Recital fort.

L U K : K ról P a ry ża” i „O sta tn ia  fceszna przygoda".
eslcf’"a n a “.

M EW A : „Syn Indy j"  i „C udotw ór­
ca".

A1AJESTIC: „Porw anie Kidnao- --
ping” .

HASKA: „Pożegnanie z b ron ią’ 
film  polski

Ludów” iSŁO N CE: „B ra te rstw o  
film  polski.

SPL E N D ID : „N ie będziesz k u rty - 
->t\“ i rewja 
TO N : ..Szpieg w m asce". 
UCfFCHA: ..Zn’ dwie w c’orai”. 
U N JA : „O rły  n a  uw ięzi" i  rew ja.

WE..ERYrZHE iuCłn,tł f7arif!fr>nn0 (rOąsto KrzysmŁj
L « K ^ > J n r r  * 2 " e ' » t n a  U d l f i i e p  1 m j ,  i io n t  te l 2 (5  

o r d y n u j e  s to le  n? m le js to  o j  8  r. -  i  w  . i u - I ę t a .  j

zło do szp ita la  n a  Czyclem .
ZAGADKOW Y ZGON 

15rz "  ul. Łuckiej 31, zas—Wa n a ­
gle 62-Ietina E m ilja  Jak u b -w sk a , 
robot;] ca, lo ka to rka  tegoż domu. 
F ”zed przybyciem  lek arza  P cg„to - 
wla, s ta ru szk a  zm ir la  z jueusta)on  ;j 
przyczyny. Zwłoki przew ieziono do 
prosek torjum .

TRA G ED JA  MĘŻATKI 
57-letrua A rto n in a  B orucka, p rzy  

mężu, (schronisko n a  A n n -p - u ), o- 
tru la  się kw asem  solnym  wr bram .e 
domu (C hłodna 10). D esperatkę prze 
wiozło Pogotow ie do szp ita la  W ol­
skiego.

PÓ JK A  N A  TLF- P A R T Y JN E JI 
P rzed  dom em  P rze jazd  9, vvyn_kla 

bó j^a ipmiędzy g ru p ą  zw lą .ku  
.J iu n d u "  a  kom unistam i. W rezu lta- 
c zostali rann i z p ierw szej s trony : 
16-let.ni A bram  T ra le r, (Z am enhofa 
15), uczeń kraw iecki, 'p o ran ien .e  
tw arzy ) , z przeciw r ej s tia .iy  20 le t­
ni Ełersz G oldsztajn, (K roclim alna 
XI), b-z zajęcia, (3 tan y  tłuczone 
giow y). Bójkę zlikw idow ała policja. 
R annych opatrzono w am bulatorjum  
Pogotowia, i

K R E W Ii] PR ZY JA C IEL
P rzy  ul. N isk iej 50, w ynikła1 

sprzeczka m iędzy Teodorem  M yszką, 
handlarzem , a  p rzy j i ,ół.:ą jego , H e­
leną F ilipkow ską. M yszka porw ał 
nóż i zedał | . 2 rany  cięto - k łu te  
praw ego p rzedram ien ia  i k la tk i pi er 
siowej. R anną przew ieziono n a  opa­
trunek  n a  stac ję  Pogotow ia. 

M IĘD ZY  SU BLO KA TO RAM I 
P rzy  ul. Złe tej 28, w ynikła sprzeez 

ka, a  nasienn ie  bó jka, m iędzy sublo- 
1 M orami: S te fa n ją  ICuź.n' z .w n ą  i 
K ata rzy n ą  Czechowską. Poszły ‘ w 
ruch: p a te in ii , butelki, szczatk.,

t. p. Bójkę zl.kw ldow ali sąziedzi, 
poczem ranne w głowę i tw arz  sub- 
lokatorki pojechały n a  opatrunek  do 
am bulatorjum  Pogotow ia. Bówk a  w y­
nikła o naczynia k 'ichenne, pozosta­
łe po im arłej niedawmo w Lśc-clelce 
m ieszkania  Sz„nhajcovvej.

M IĘDZY FR Y Z JE R A M I 
P rzy  ul. Św iętokrzyskiej 10, p ra

m aturzystów : Ż taiem n.c krwibblegu 
— P. Słonimski. 17.50 W  W arszta­
tach mechanicznych —  Z. Troniew- 
ski. 18 10 Skrz. muz. 18.25 K w artet 
smyczk, .Mozarta C-dur (p l.). 19.15
Bież w ad. roi. 20.02 O peretka „Gri- 
gri” (w i Łkt ) P. Linckego zc s tud ia  
warsz. P. R. W  przerwie (ok. 21.00) 
Kwadr. Fter.: Fraym . z pow. M auria- 
ca .Kamilka”. 22.30 Muz. tan. z dane. 
Oaza. 23 30 Koniec aud.

MIFffIROW-ZDRÓJ
rozpoczyna 1-go maja

ta n i s e z o n  w io s e n n y
Żądajcie bezpłatnych prospektów i cenników

Ceny w Warszawie
N a poniedziałek , 16 b. m., obo­

w iązują n astępu jące  najw yższe ceny 
podstaw ow ych arty k u łó w  spożyw- 
cz jch  na ry n k u  w arszaw sk im : chiob 
p jtlo w y  .32 gr., sitkow y i razow y 24 
gł za kg., bułki p szenne 5 gr., j a j ­
ka 6 i pół g r. za  sz tukę , m leko na 
m iarę 23 g r. za li tr ,  słon ina  1 zł. 
6 0  gr., m ięso u bo ju  w arszaw skiego: 
wołowina 1 zł. 50 gr., w ieprzow ina 
1 zł. 60 gr., cielęcina 1 zł. 75  gr.. 
ubo ju  zam iejscow ego: w ołow ina 1
zł. 30 g r., cielęcina 1 zł. 50 gr., m a­
sło deserow e I I  g a t. 2 zł 75 gr.. 
osełkowe 2 zł. 30 gr., w szystko za 
kg. w sp rzedaży  detalicznej.

Ą \  £ £ eb le  nowoczesne, otomany, tap- 
■ czany. Spłaty długoterminowe. 

S j rz e .a je  naj- J  naprzeciw

Ł  KARŁEM 03BRZYNSKI
W en ery czn e , n ie m o c , i  kórn e  

ui, & « » i S c s a s a  a a » .  o a  9-2 1 5-8.

Ł  ALINA BREWOA
CH, R u B t ŁOBłECE 1 AKU8/1ER|A 
Miodowa II, tek 255-55, g , 4- 7 w .

D ' med. MAKSYMILJAN BERNSTEIN
b lek. klinik' w 'ed 1 szoit. św  La- 
z a t/a  ur Krakowie Choroby w entr. 
skór., wlos.. niemoc nic owa k'ismet 
lek. Analizy, M V ;zY k tw ska S7 m 5. 
Telefon 9-02-61, Ord. 9 — 2 i 4 — 8.

taniej Graniczna U Królewskiej.
eovval n a  próbę przez' 6 dni  i y /  za- i *mhiiii
k a d z ie  fry z j^ rsk .m  Ja n a M azu .ka ,
L u gen ju r- K am edulski, (C hm ielna 
70). Poniew aż okazał się dla kllen- 
tów_ i k  ńegów  gburow aly , przeto  
w łaściciel usunął go. K., przypuszcza 
jąc , że stało  się to  za nam ow ą f r y ­
z je ra  K aro la  Kłyszzwskleg-o, napadł 
na  niego na rogu ul. św ię tokrzysk ie j 
i Czackiego. N apadnięty , broniąc 
się, pchnął napastn ika , k tó ry  upadł 
i z ran ił się w głowę. O patrzony w 
am bulatorjum  Pogotow ia.

Z m a r i i
Ś. p. Leon Antoni P/użański, dr. 

med., w W arszaw ie; ś. p. ZG.ja z 
Kncpffów StatUowska wdowa, 1. 66, 
w W arszaw ie; ś. p. Feliks fctlewski, 
przemysłowiec, 1. 47, w P rw inow e; 
ś. p. Aniela z Golianów Juszyńska, 
I. 59, w  W arszaw ie; ś. p. Helena z 
Kozłowskich I v. Ładnowska, ' U v. 
P isarssa , l  62, w  W arszawie.
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E le k t ro w n ia  w
Sensacyjny wynalazek inż. Fiderkiewicza

W  m a le m  m ie sz k a n iu , p rz y  u l. w a n ie  z e b ra n y c h  i n a w e t  p e w n ą  k ie d y  z e w n ę trz n e  czę śc i o g n iw
C h m ie ln e j, w  o b ecn o śc i p rz e d -  em o c ję . W śró d  z g ro m a d z o n y c h  
s ta w ic ie l i  p r a s y  k ra jo w e j  i za - c z ę s to  s ły szy  s ię  ty tu ł  —  P a n ie  
g ra n ic z n e j ,  w  a m u  w c z o ra js z y m  in ż y n ie rz e !  —  A  w ięc  s ą  tu  i f a  
św ię c ił sw ó j c ic h y  t r iu m f  w y- ch o w cy , z a in te r e s o w a n i  re a liz a -  
n a la z c a  „ p ie c a  te rm o  - e le k try c z -  c ją  w y n a ia z k u , k tó r y  m oże m ieć  
nego , inż . F id e rk ie w ic z , S u k ces  z n a c z e n ie  n ie z m ie rn ie  d o n io s łe , 
te n  b y ł u k o ro n o w a n ie m  20 - le t - 1 zw m azcza  d la  w s i i ty c h  m ie j-  
n ie j ,  żm u d n e j i d ro b ia z g o w e j p r a  s c o w o o d , g u z ie  n ie m a  w  p o b n z u  
cy  n a d  p ra k ty c z n e m  z a s to s o w a - ' e le k tro w n i.
n ie m  za sa d y  z n a n e j ju ż  o d d aw n a .,1 R o zp o czy n a  s ię  p o k az . R ozpa- 
że p rz y  ró ż n ic y  te m p e r a tu r y ,  n a  la  s ię  o g ie ń  w  p i-C j ku, zw yczaj- 
k o ń c a c h  d w ó ch  ró ż n y c h , s p o jo - j n ie  jm c w k a ż d y m  n o m ia ln > m  p ie  
n y c h  ze  so b ą  m e ta li ,  w  s to s a c h  cu . P o w o li p io m ie n ie  o g a r n i a ją  
te rm o  - e le k try c z n y c h  w y s tę p u je ,  u ro b n e  sz c z a p y  d rz e w a , z a c z y n a  
s i ła  e le k tro  - m o to ry c z n a , c zy li s ię  ro b ić  c o ra z  c ie p le j w  n ia i jm  
p o p ro s tu  p r ą d  e le k try c z n y . Za- j poitoiK u, g d z ie  ca ły  te n  p ie c  w raz  
s a d y  te j  p o m im o  lic z n y c h  p ró b  ze  s to se m  te rm o e le k try c z n y m  zo- 
i e k sp e ry m e n tó w , s ię g a ją c y c h 1 s t a ł  W ła sn o rę c z n ie  s k o n s iru o w a -  
p rz e s z ło  100  l a t  w s tecz , n ik t  n ic  nw  p rz e z  w y n a la z c ę  p rz y  pom ocy 
p o t r a f i ł  z re a l iz o w a ć . je g o  d w ó ch  sy n ó w .

P o  c h w ili w o lto m ie rz  z a c z y n a
Pi*?C te r m o e le k t r y c z n y  d rg a ć  i z ie k k a  p o d n o s ić  s ię . P c  
J e s t  to  zw y k ły  n is k i p ie c  po- u p iy w ie  n ie s p e m a  5 m in u t  p ie rw - 

k o jo w y  w  ty p ie  p ie c a  k u c h e n n e -  sz a  ż a ró w k a  zaczy na s ię  ż a rz y ć  
go , o p a la n y  d rz e w e m , w ęg lem , a  yy m ia r ę  n a g rz e w a n ia  s ię  p ie c a  
n a w e t  c h ró s te m , czy  s ło m ą , n a d  bw icio j e j  r o z ja ś n ia  s ie , za  n ią  
k tó ry m  d o b u d o w a n y  j e s t  s to s  z a p a la  s ię  d ru g a ,  tr z e c ia ,  p o  po . 
te r m o  - e le k try c z n y . S to s  ów , t o ' g 0u z m ie p i0 n ą  w sz y s tk ie  p e m y m  
ja k b y  p ła s k ie  s to su n k o w o  p u d lo  o la sm e m . >t>na e le k tro  - m oLorycz- 
p ro s to k ą tn e ,  zw ró c o n e  do f r o n tu  n a, w y tw o rz o n a  za  p o m o cą  na- 
w ą sk ą  sw ą  c z ę śc ią . W e w n ę trz u  g r z a n ia  w e w n ę trz n y c h  k o ń co w  
te g o  p u d la  p rz e c h o d z i p ię ć  pozio-j ogniw g z g o u n ie  z z a p o w ie u z .ą  m -

d o ta o d z i  
w yK azu je  w ulto-

g o  p ła s z c z y z n y  s ta n o w i ze s taw ie - \ m ierz , 
n ie  800 m a ły c h  o g n iw  m e ta lo -

m y c h , p o łą c z o n y c h  ze so b ą  k a n a -  J ż y n ie r a  r id e r k ie w ic z a ,  
łó w  d y m n y c h , a  o b ie  sz e ro k ie  j e -1 d 0 32 w o lt, co

is to ta  w y n a la z k u
—  P a n ie  inżyifCerZe, je ż e li  sa-

w y ch , ró w n ie ż  p o łą c z o n y c h  ze so ­
b ą , k tó r e  je d n y m  k o ń c e m  tk w ią  
w  o w y ch  k a n a ła c h  d y m o w y ch  i: m a  z* “a a a  b>ia  ->uz ^ a n a  o t f a w -  
u le g a j t  n a g rz a n iu ,  d ru g ic h  ko- Ila> d la c z e g o  n ik o m u  m e  u a a .o  s ię  
n ie c  z n a jd u je  s ię  n a  w o ln e m  po  I P ^ e w y d ę z y c  t r u _ . r o s c  te c h .n c z . 
w ie trz  u  I * ^ to r e  P aH w  r e z u l ta c ie  p rz e

" A LJ" , . ,  , i - '  ła m a i i n a  czem  p o le g a  is to ta  w y-
O d ty c h  s to so w  id ą  d w a  d ru ty  i p a u a ?

e le k try c z n e , p o łą c z o n e  z ta b u c z -  _  T aj-em J)lca p o ie g a  n a  Odpo- 
t ą  ro z d z ie lc z ą , w  k tó r e j  z n a jd u -  J ; e d n im  d o b o rze  m  ta lJ, z k .ó- 
je  Się 12 p ię c io w a to w y c h  ż a r o - t h  w y k o iła n e  s a  o g n iw a , to  by . 
w ek  1 4 -w o llo w y ch , o s i le  S w ie t l - |te n  szkopuł> n a d  k tó ry m  s tra w i*  
n e j n o rm a ln e j  10-św ieco w e j ża - j £m  2 q i a t  P ra c y , d o c ie k a ń , p ró b  
ró w k i k a ż d a . Z w y k le  n a p a le n ie  w , cd ra z  tQ n(jV, y u l  d o św ia a c 2eń .
ty m  p ie c u  m a z a p a l ić  w sz y s tk ie  
te  ż a ró w k i n a  dow ód , że o s ią g n ię ­
ty  ty m  p ro s ty m  sp o so b em  p rą d  
e l e k v c z ny  w y s ta r c z a  do o ś w ie t­
le n ia  p rz e c ię tn e g o  m ie s z k a n ia .

P rz y  w s ż y s tk .c h  d a w n ie js z y c h  
n ie u a a n y c h  p ró b a c h  u s i io w a n o  
w y d o b y ć  ja K n a jw ię k s z y  efe ic t 
p rz y  z b y t m a le j ilo śc i o g n iw . 
O g n iw a  te  n a g rz e w a n o  ■ b a rd z o

C a ła  t a  in s ta l a c ja  w y g lą d a  ta k  s i jn i e . W y so k a  te m p e ia c u r a  zm ie
p ro s to , t a k  n ie s k o m p lik o w a n ie , 
że n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  p o p ro s tu

m a ła  s t r u k tu r ę  m e ta li  i s i .a  e len - 
t r y c z n a  o p a a a ia .  N ie  u d a w a ło

t r u d n o  u w ie rz y ć , żeby  te n  s z e re g  s ję w y k o n a ć  o g n iw , k tó r e  p rz y  
m e ta lo w y c h  b la c h  w y łą c z n ie  m a ły c h  ró ż n ic a c h  te m p e r a tu r  
d z ięk i te m u , że  s ię  je d e n  z ic h  w y d a ły b y  w ię k sz e  s i ły  e le k try c z -  
k o n iu sz k ó w  z a g rz e je  od ro z g rz a -  n e  j a k  0,025 w o lt. 
n e g o  p o w ie tr z a  w  d y m n ik a c h , mo M ój o b e c n y  p ie c y k  d a je  ju ż
g ły  d o s ta rc z y ć  p rą d u  e le k try c z ­
n eg o  do ż a ró w ek .

.W yczuw a s ię  d u że  z a m te re s o -

Pearl S. Buck

p rz e s z ło  30 w o lt, p o m im o  iż p ró ­
by o d b y w a ją  s ię  w  w a ru n k a c h  
b a rd z o  n ie p o m y ś ln y c h . Z c h w iią

m o ż n a  b ę d z ie  u m ie śc ić  n a  z e w ­
n ą tr z  d o m u  m ie sz k a ln e g o , c zy li 
z a p e w n ić  im  m o ż liw ie  n a jn iż s z ą  
te m p e ra tu rę , i p rz e w ie w , w y d a j ­
n ość , n a w e t  p rz y  te j  s a m e j ilo śc i 
o g n iw , p o d w o i s ię . J e ż e l i  z a ś  p o ­
w ięk szy m y  ic h  mość i z ro b im y  
g ru b s z e  o g n iw a , to  o cz y w iśc ie  
w o lta rz  w z ro ś n ie .

—  J a k ą  te m p e r a tu r ę  o-siąga 
p a n  w  k a n a ła c h  d y m n y c h ?

—  T e m p e r a tu r a  g azó w  s p a l i ­
n o w y ch  w  k a n a ła c h  d o c n o a z i do 
p lu s  400 s to p n i  C e ls ju sz a , w ew ­
n ę tr z n e  z a ś  k o ń c e  o g n iw  n a g r z e ­
w a ją  s ię  od p lu s  150 do p lu s  270 
s to p n i  C e ls ju sz a , z a le ż n ie  od  p o ­
ło ż e n ia  o g n iw a , a  żc te m p e r a tu ­
r a  te g o  p o k o ju  w a h a  s ię  od  p lu s  
16 do 20  C e ls ju s z a , ró ż n ic a  ta  
w y s ta r c z a  n a jz u p e łn ie j  do w y ­
tw o rz e n ia  p rą d u , s i ła  p r ą d u  
z w ię k sz y ła b y  s ię  a u to m a ty c z n ie  
p rz y  u lo k o w a n iu  s to s u  n a z e w - 
n ą t r z  dom u.

N ie z a p rz e c z a ln ą  z a le tą  te j  m a ­
le j e le k tro w n i d o m o w ej j e s t  j e j  
n ie z m ie rn a  ta n io ś ć .  P ro d u k c ja  
n ie  p rz e d s ta w ia  p rz y te m  ż a d ­
n y c h  t r u d n o ś c i ,  bo u rz ą d z e ń  a 
p o trz e b n e  do f a b r y k a c j i  s ą  p r o ­
s te  i ta n ie ,  a  m a te r ja ły ,  ja k ie  w 
w ię k sz y c h  ilo ś c ia c h  s ię  s to s u je ,  
s ą  ró w n ie ż  d o s tę p n e  i ła tw e  do 
n a b y c ia ,  z a ś  k a ż d e  p a liw o  n a d a ­
je  s ię  do te g o  ce lu .

W o b ec  n is k ie g o  n a p ię c ia  p r ą ­
d u , n ie  z a c h o d z i ż a d n e  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  o g n ia , ch y b a  ta k ie ,  
j a k  p rz y  z w y c z a jn y m  p ie c u .

Z a s to s o w a n ie
T eg o  ro d z a ju  s to s  te r m o e le k ­

try c z n y  d a  s ię  z a s to s o w a ć  w  ró ż ­
n y c h  k o m b in a c ja c h :  w  p o łą c z e ­
n iu  ze z w y c z a jn y m  p ie c e m  o- 
g rz e w a ln y m , a  c e n tr a ln e m  o g rz e ­
w a n ie m , z k u c h n ią ,  w  k tó re j  się  
p a li z a ró w n o  z im ą , j a k  i la tem . 
S tw a rz a  to  m o żn o ść  ośw ieA c-nU  
n a  w si d w o ru , a  n a w e t  o b e jś c ia  
g o sp o d a rsk ie g o , m a ły c h  s ta c y j  
k o le jo w y c h , p o s te ru n k ó w  p o g ra ­
n ic z n y c h , b u d y n k ó w  p o cz to w y ch  
i t .  d ., m in im a ln y m  n a k ła d e m  
k o sz tó w . T eg o  ro d z a ju  s to s  m oże 
te ż  n a la d o w y w a ć  a k u m u la to r y ,  
co um o ż liw i o ś w ie t la n ie  dom ów  
n a w e t w te d y , k ie d y  p ie c  s i v ,ni'c 
p a li .  M oże to  m ie ć  d u że  p r a k ­
ty c z n e  z a s to s o w a n ie  n a  w s i do 
a p a r a tó w  ra d jo w y c h , w ia u o m o  
b ow iem , ile  k ło p o tu  s p ra w i*  m u > 
p o s y ła n ia  w c ią ż  do m ia s ta  a k u ­
m u la to ró w  do n a la d o w y w a n ia .

M o ż liw o śc i rózw o.iu  te g o  w y ­
n a la z k u  s ą  o g ro m n e  w  z a s to s o -1

w a n iu  s p e c ja ln ie  do w a ru n k ó w  
w si, p o z b a w io n e j ś w ia t ła  e le k ­
try c z n e g o . P rz e z  u s p r a w n ie n ie  
p ro d u k c j i  i s e r y jn e  w y k o n y w a n ie  
m o d e li w  f a b r y k a c h  k o s z t  w y ­
tw ó rc z y  b ę d z ie  m in im a ln y , a 
id ą c  d ro g a m i u le p s z e ń , m o ż n a  
d o p ro w a d z ić  do w ie lo k ro tn ie  
w ię k sz e j w y d a jn o ś c i .  Z a s to s o w a ­
n ie  te g o  w y n a la z k u  n a  s z e r s z ą  
sk a lę , m oże  s tw o rz y ć  z u p e łn ie  

n o w ą  g a łą ź  p rz e m y s łu , a  n a w e t  
n o w y  a r ty k u ł  e k sp o r to w y .

W y n a la z e k  in ż . F id e rk ie w ic z a  
zg ło szo n y  ju ż  z o s ta ł  do u rz ę d u  
p a te n to w e g o  w  W a rs z a w ie . Z a ­
in te r e s o w a n ie  s ię  n im  p ra s y  z a ­
g ra n ic z n e j  św ia d c z y  o je g o  w a r ­
to ś c i p ra k ty c z n e j .

T r z e d  k r a ik a m i

A w a n t u r a
D yżurny przodow nik za głowę, się 

chw ycił, usłyszaw szy, ja k ą  przygodę 
m iała p an n a  F ra n ia  Z-ska. P an ien ­
ka  ta  p rzy sz ła  nad  ranem  do kom i­
sa r ja tu  i ośw iadczyła, co n a s tęp u je : 

—  D ziś m iałam  w ychodnią, p ro ­
szę p an a  w ładzy, znakiem  tego chcia­
łam  iść do koleżanki, k tó ra  na  Zło­
te j u  jednego d o k to ra  za m łodszą 
je s t do w szystkiego. A n a  rogu Ziel­
nej, p roszę pana w ładzy, podjeżdża 
do m nie zielone auto , a z niego w y­
skaku je  . trzech tak ich , faktyczn ie

m ożna pow iedzieć, eleganckich p a ­
nów i od razu  m nie kloroform ę na  
łeb i do au ta . Chciałam krzyczeć, 
nie m ogłam, tak  mnie ta  k loroform a 
odraz uśpiła.

✓łSg*-

M E B L E
tapczany  —  w łasnego wyrobu. F ab r. 
skład mebli Ciężkowski P lac Trzech 
K rzyży 12. tel. 9-06-80. F  rm a chrze­

ścijańska. Ceny przystępne.

A  p r o p o s

W szpitalu
N iech mówią, co chcą, a le żadna ka  Sm ykało, nałożono im  kajdanki

fa n ta z ja  nie dorówna życiu. Scena­
rzyści w ysila ją  się, aby  w ym yślić 
coniezw ykłejszą sy tuację , rom aoso- 
pi Sarze głowy suszą w tym  sam ym 
kierunku , a żaden nic w aży się n a ­
przyk ład  stw orzyć sęcny, k tó rą  się 
w idzi choćby na  p ierw szej lepszej 
to le rji fan tow ej, gdzie garbusek  nie­
zaw odnie w ygryw a lu s tro , o ficer po­
duszko. dziecinną, a pan ienua d ru ­
giej m łodości tuz in  kołnierzyków' 
nr. 42. Gd} by k to  um ieścił w noweli 
tak i w ypadek, czyte ln ik  cisnąłby 
książką o ziem ię i k rzy k n ą ł:

—  N ie lubię b lagi i sy tuacy , n a ­
ciąganych.

Jed n o  z pism  śląskich  (jeżeli k to  
chce sp raw dzić : „P o lon ju“ nr.
3405) opisuje n as tęp u jącą  h is to rję .

K o m isa rja t policji w K rólew skiej 
t Tucie został zaalarm ow any wioczo 
rem 4 kw ietn ia. D zwonił zarząd  
Szpitala, w zyw ając natychm ias t po­
mocy. Co się s ta ło ?  N i m niej, ni 
więcej, ty lko  dw aj pacjenci urżnęli 
s ię -i rob ią  stra sz liw ą  aw an tu rę , de­
molując u rządzen ia szp ita lne. T łuką 
lu s tra , lam py, kw arców ,.,, sieją po­
wszechną pam ke

K om isa rja t, oczywiści,; nio pozo­
sta ł g łuchy na  w ołanie i niezwłocz­
nie w ysłał p a tro l w sile czterech lu ­
dzi,. Z trudem  opanow ano aw an tu r­
ników, P aw ła  B artcc/.kę i F ry d e ry -

i zaprow adzono do a resz tu  po licy j­
nego.

Proszę. K to  w ym yśli tuką syh ia- 
cj ę i

Dw aj parjtrac i dem olują szp ita l po 
p ijanem u, co? Ja k b y  tó  b,T& w po­
wieści, to  każdy pow iedziałby, że au­
to r  nic zna m iary  w blad/.o. i.ic- 
"raw dnż ? V ery.

B a s t j o n a m i  p o i  ■ ? £ c i  n a  w s c f  i d z i e

są  s z k o ły  i C z y t e ln ie  M a c ie rz y  S z k o ln e j 
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S Y H 0 W I E
P o w i e ś ć

/"  —  W iem  d o sk o n a le , że i ty  m n ą  p o g a rd z a s z , m ój p a ­
n ie ,  od c z a su , j a k  w p ro w a d z iłe ś  do d om u  s w o ja  o rd y ­
n a r n ą  p rz y ja c ió łk ę . W iem , że  m n ą  p o g a rd z a s z ...  N ie ra z  
m y ś lę  so b ie , że n ie  p o w in n a m  b y ła  o p u sz c z a ć  d om u  o j­
c a  m eg o . G o to w a  je s te m  p o św ię c ić  s ię  b o g o m  i z o s ta ć  
m n is z k ą , p o w s tr z y m u je  m n ie  ty lk o  m yśl o d z ie c ia c h .
N ie  u m ie sz  o ę e n ić  m o ich  d o b ry c h  c h ę c i —  w sz a k ż e  je- 
d y n e m  m o jem  d ą ż e n ie m  j e s t  p o d n ie ś ć  z n a c z e n ie  ro d u , 
w y w y ższy ć  n a s  i u c z y n ić  in n y m i, n iż  p ro ś c i  c h ło p i...

O c ie ra ła  oczy  rę k a w e m  i w r a c a ła  z w o ln a  do p o k o ju , 
g d z ie  z a c z y n a ła  o d m a w ia ć  ja k ie ś  b u d d y js k ie  p a c ie rz e ,
O s ta tn ie m i c z a sy  ż o n a  W a n g a  N a js t r s z e g o  z b liż y ła  s ię  
d o  m n isz e k  i k a p ła n ó w , s p ę d z a ła  d łu g ie  g o d z in y  n a  m o­
d li tw ie  i n a b o ż n y c h  p ie n ia c h . C z ę s to  o d w ie d z a ły  ją  
m n isz k i. D u m n a  b y ła  z te g o , ze  p o t r a f i  z a c h o w y w a ć  
d łu g o t rw a ły  p o s t , ja k k o lw ie k  n ie  z łe ż y ła  w d aśc iw y ch  
ś lu b ó w . T rz e b a  d o d a ć , że w  d e m a c h  m o żn y ch  lu d z i 
m a ło  k to  b y w a  ta k  n a b o ż n y . T y lk o  b ie d a c y  s t a r a j ą  s ię  
z a c h o w y w a ć  łą c z n o ść  z b o g a m i, b y  so b ie  ic h  z je d n a ć  i 
o d s u n ą ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , g ro ż ą c e  n ę d z a rz o m .

P o b ie g ła  wuęc do sw e g o  p o k o ju  i z a c z ę ła  s ię  g ło śn o  
tn o d lić , a  W a n g  N a js t a r s z y ,  s ły sz ą c  j e j  z a w o d z e n ie , p o ­
t a r ł  g ło w ę  i w e s tc h n ą ł  P rz y p o m n ia ł  s e b ie , że je g o  żo­
n a  n ie  m oże m u d a ro w a ć , iż  w p ro w a d z ił do dom u d ru g ą  
k o b ie tę  —  ła d n e  d z ie w c z ę , k tó re  r a z u  p e w n e g o  z a u w a ­
ży ł p rz e d  dom om  la k ic g c ś  b ie d a k a . S ie d z ia ła  n a  n i s k im , c o w a ła  z n im  do ś w itu .  T a k  w w gląda ło  d w u ż e n s l vo

u ro d z iw a . W re s z c ie  z a w ró c ił i p rz e s z e d ł obok n ie j  ra z  
je sz c z e . O jc ie c  je j  z  r a d o ś c ią  o d s tą p i ł  c ó rk ę  p o w a ż a n e ­
m u b o g a c z o w i, lecz- b ie d a c tw o  o k a z a ło  s ię  p ro s ta c z k ą . 
W a n g  d z iw i ł - s ię  n ie k ie d y , co m u  s ię  w n ie j  sp o d o b a ło  
i j a k  m ó g ł j e j  p o ż ą d a ć . B y ła  n a iw n a , b a ła  s ię  żo n y  sw e 
go p a n a ,  n ie  m ia ła  w ła s n e g o  z d a n ia  a n i  ż a d n y c h  p r a g ­
n ie ń . I le k ro ć  W a n g  k a z a ł o d w ie d z ić  go w  n o cy , sp u s z ­
c z a ła  g ło w ę  i m ó w iła , j ą k a ją c  s ię  ze s t r a c h u .

—  N ic  w ip rn , czy  m o ja  p a n i  p o zw o li m i—
T a  je j  n ie ś w ia d o m o ść  d r a ż n i ła  W a n g a . C z a sa m i 

w p a d a ł w  g n ie w  i o b ie c y w a ł so b ie , że  w p ro w a d z i do d o ­
m u k rz e p k ą , z a d z ie r ż y s tą  d z iew k ę  u lic z n ą , k tó r a  n ie  b ę ­
dzie  s ię  o b a w ia ła  je g o  żonv . P ó ź n ie j  je d n a k  z m ie n ia ł 
z d a n ie  i d o c h o d z ił do w n io sk u , ze  ta k , j a k  j e s t ,  j e s t  d o ­
b rz e , p rz y n a jm n ie j  o b y d w ie  k o b ie ty  n ie  w o ju ją  ze sooą , 
m ło d sz a  p o k o rn ie  s łu c h a  sw e j p a n i  i w  je j  o b ecn o śc i 
n a w e t /n ie  śm ie  sp o jrz e ć  n a  W a n g a . M og łoby  b y ć  z n a c z ­
n ie  g o rz e j .. .

Ż ona  W a n g a  n ie  d a w a ła  n iu  je d n a k  sp o k o ju  i w  d a l­
szy m  c ią g u  w y m a w ia ła  m u , że  w z ią ł so b ie  d r u g ą  i to  
ta k ą  n ie u d a n ą  W a n g . N a js t a r s z y  z n o s ił c ie rp l iw ie  fo c h y  
sw e j m a łż o n k i, a  d la  d z ie w c z ą tk a  o d c z u w a ł l i to ś ć . Z d a ­
w a ło  s ię , że lu b i j ą  n a jg o r ę c e j  w te d y , g d y  ż o n a  źle
0 n ie j  m ów i. U rz ą d z a ł się. c z a sa m i w  ta k i  sp o só b , by  
u k ra d k ie m  i p o d s tę p e m  d o s ta w a ć  s ię  do  d z ie w c z y n y . To 
go b a w iło . G dy  b a ła  s ię  go  o d w ie d z ić , m a w ia ł :

—  M ożesz  p r z y jś ć  bez obaw y ... O n a  j e s t  d z is ia j  zm ę­
c zo n a  —  n ie  b ę d z ie  s ię  o m n ie  tro sz c z y ć ...

M ia ł o ty le  r a c ję ,  że ż o n a  je g o  b y ła  k o b ie tą  z im n ą
1 w y ra c h o w a n ą . C ieszy ła  s ię  w  g łę b i d u c h a , że  m in ą ł 
d la  n ie j  c z a s  ro d z e n ia  d s ,e c i  i że  u w o ln iła  s ię  ud  n a j ­
c ięż szeg o  o b o w iązk u . S c z a se m  s to s u n k i u ło ż y ły  s ię  ta k , 
że w  c ią g u  d n ia  W a n g  o k a z y w a ł s z a c u n e k  p ra w o w ite j  
żo n ie , a  w  nocy  d z ie w c z y n a  p rz y c h o d z iła  do n ie g o  i ob-

s to lk u , p rz e d  k o ry te m  i p’ ała b ie l iz n ę . W a n g  o b e jr z a ł  
s i ę  z a  n ią  k i lk a k ro tn ie ,  b y ła  b o w iem  m ło d a  i b a rd z o

W a n g a  N a js ta r s z e g o .  W  rz e c z y w is to ś c i w ięc  ż y ło  m u s ię  
w c a le  z n o śn ie  z d w ie m a  ż o n a m i.

J e d y n ie  s w a ry  ze s z w a g ie rk ą  n ie  d a ły  s ię  ła tw o  z a ­
ła g o d z ić  Ż o n a  W a n g a  D ru g ie g o  ró w n ie ż  n a p a s to w a ła  
m ęża , s k a rż ą c  s ię :

—  J e s te m  ś m ie r te ln ie  c h o ra  z w in y  b la d o l ic e j  żony  
tw ego  b r a t a .  J e ż e l i  n ie  u s u n ie s z  je j  z n a szeg o  m ie sz k a ­
n ia . to  zem szczę  si^  n a  n ie j  k tó regoś, d n ia  i z w y m y ślam  
j ą  n a  u lic y . Z o b aczy sz ... U m rz e  ze w s ty d u , ta k  j e s t  czu ­
ła  i w ra ż liw a  i tu k  b a rd z o  d b a  o lu d z k i s z a c u n e k . Z re sz ­
t ą  o n a  m n ie  w  n icze m  n ie  p rz e w y ż sz a , je s te m  n a w e t  
le p s z a  od n ie j .  C ieszę  s ię , że a n i ja ,  a n i  ty  n ie  je s te ś m y  
p o d o b n i do te j  p a ry  —  że n ie  je s te ś  ta k i ,  j a k  te n  t ł u ­
s ty  g łu p ie c , k tó r y  p rz y p a d k o w o  j e s t  tw o m  s ta r s z y m  
b ra te m

W a n g  D ru g i z g a d z a ł s ię  z ż o n ą  d o sk o n a le . O n b y ł 
m a ły , ż ó łto lic y  i sp o k o jn y , i lu b i ł  j ą  z a  to , że b y ia  
d u ż a , r u m ia n a  i w eso ła . L u b ił j ą  je s z c z e  i z a  to , że b y ła  
p r z e b ie g ła  i g o s p o d a rn a , że n ie  ła tw o  w y d a w a ła  i n ie  
w y ry w a ła  s ię  do lep szeg o  ż y c ia . O jc ie c  je j  b y ł w ie ś n ia ­
k iem , n ie  p rz y w y k ła  w ięc  z a  m ło d u  do d o s ta tk ó w , te r a z  
je d n a k  m o g ła  d o m a g a ć  s ię  w y g ó d  i ro z ry w e k , j a k  to  
c z y n ią  in n e  k o b ie ty , z n a jd u ją c e  s ię  w  je j  p o ło ż e n iu . 
T y m c z a se m  żo n a  W a n g a  D ru g ie g o  n o s i ła  c h ę tn ie j  b a ­
w e łn ę , n iż  je d w a b , a  m a ją c  do w y b o ru  w y m y ś ln e  p o ­
tr a w y , w o la ła  p r o s te  p o ż y w ie n ie . J e d y n ą  j e j  w a d ą  b y ło  
p lo tk a r s tw o . L u b iła  n a p rz y k ła d  g a w ę d z ić  ze s lu ż ą c e m i. 
T ru d n o  b y ło  n a z w a ć  j ą  „ d a m ą ”', c h ę tn ie  b o w iem  p r a ł a  
i s z o ro w a ła , a le  z a to  m o g ła  obyć  s ię  b ez  św i ty  s łu g . 
W y s ta rc z a ły  je j  d w ie  w ie js k ie  p o m o cn ice , k tó r e  t r a k ­
to w a ła , j a k  p rz y ja c ió łk i .  S z w a g ie rk a  i to  j e j  p o c z y ty ­
w a ła  zo g rz e c h , ż a r z u c a ł a  je j ,  że  n ie  u m ie  o b c h o d z ić  s ię  
ze  s łu ż b ą , że o d n o s i s ię  do s łu g , j a k  do lu d z i ró w n y c h  
so b ie , p rz e z  co p rz y n o s i w s ty d  ro d z in ie . S ta r s z a  p a n i  
s ły s z a ła  ra z , j a k  s łu ż ą c e  s z w a g ie rk i c h w a liły  s ię  p rz e d  
je j  s łu g a m i, iż  ic h  p a n i j e s t  h o jn ie js z a  od  t e j  d ru g ie j ,  
g d y ż  d a je  clom ow m K om  re s z tk i  sm ak o ły k ó w  i k a w a łk i 
m a te r j i  n a  p a n to f le .

(D . c . n . j .

— P rzyw iczły  m nie, p roszę pana 
w ładzy, do eleganckiego pałacyku, 
liw orw er do głowy p rzystaw iły  i Po­
w iedziały ta k :  „A bo w.ózek, abo Jó ­
zek. Abo jadziesz p an n a  z nam i do 
A rgentyny, abo w ten  m om ent zl'  
rr.ncm trupem  zo stan ie sz " .' W ago wa­
lam się, co tu  robie, bo przecież z}’" 
sic każdem u miłe, p raw da , żc teraz 
r.a kicpsKicm m iejscu służę, a le ® °“ 
że jeszcze człowiek znajdz ie  lepsze, 
więc zawsze szkoda w  młodcm wic* 
ku um ierać. W  tem  m om encie drzw i 
sio o tw iera ją  i w pada drug ich  trzech 
z liw orw eram i i do tam tych . 
bach, bach! Zaczęły strze lać , aż lu* 
s tra  w drzazgi poszli, tam te  w nogb 
a tc d rug ie  ostały . I  ten  s tarsz?  
m ów i: „P an ienk i szczęście, że z n a ' 
mi m ieli okoliczność. W olna  je s teś ' • 
A te drugie, to  by ły  z przeciw nej 
bandy. Z araz przyniosły  w ódki i md* 
siałam  z niem i pić, że n iby  zc zbaW' 
cami, aż ten  s ta rszy  mówi, żebym z 
nicm w blisk ie znajom ośi weszła, t°  
mnie złotem  obsypie. N ie chciuam , 
to zaraz  mnie za łeb, z l i ły  mnie* 
sponiew ierały , to rebkę i cz te ry  złote

. -jj-aiuty dw adzieścia m i -zab ra ły . .(Łł 
a u ta  w pakow ał}, n a  róg  Chmielny 
mnie przyw iczły , w yrzuciły i pełnem 
gazem uciekły.

P rzodow nik  odetchnął, i rzek ł:
—  M am  nadzie ję , żc po bliższem 

ś le d z tw ie , rzeczyw istość okaże się 
nieco skrom niejsza. J a k  w yglądała 
k lo ro fo rina1?

— Długa. by ła , b ia ła , ja k  welon- 
Leb rai okręciły...

—  Skąd pan ienka wic, żc to  była 
klorofornm  ?

—  C zytałam ...
—  W  jakiem  k inie pan n a  to  czy* 

tyła ?
W  Mowie, proszę p a n a  w ładzy•<
—  A w jak iem  k in ie  pan ienka wi­

działa tę  h is to rję ?
P a n n a  F ra n ia  z.aezcrwienila sis' 

Początkow o chciała jeszcze kręuió 
ale gdy pan w ładza k rzy k n ą ł na yii-ż 
ostro , w yznała  z, płaczem , że na pi"1' 
wuo na  rogu  //iclncj spo tkała  ińc 
trzeah peuów , ale jednego, k t ó r e j  
zresztą znalu od koleżanki, pojeclm a 
zaś nic zielonym  sam ochodem, 
zw yczaj‘.ic Zerem, i nic i o pałac} 
ku,” ale n a  ulicę Żelazną. Praw d®  
żo wódkę p ili, ale m k t nio strzela 
a do sprzeczki doszło z zupełnie i11 
nej p rzyczyny, m ianowicie, że p a ’]" 
na F ra n ia  chciała jeszcze jarz.ęb '' 
nówki, a  kaw aler ju ż  n ic  m iał, z3'  
częła się nap ie rać , on w padł r  
gniew  i w yrzucił ją  za drzw i Toi'c^ 
ka została , p raw da , ale przypuszcza '  
nie przez zapom nienie. P io niedz}' r  
tiicj nie było.

—  Poeo p an ien k a  liałgała o hall* 
d larzaeli żywym tow arem  
pan  w ładza.

—  B alan t sic w racać do J oulh o 
pin to j rano...

Za swą barwną, opowieść, m łoJa
poetka o trzym ała  w czo ra j' 1'A'ć zhł' 
!v tli k a ry  w starośc ińsk ie j Izb® 
grodzkiej. R eferen t bowiem sądo" 
uznał, żc było to  usiłow anie wi 
w adzenia w bind w ładzy.

y e r r

_  spytał
t

rl>l'°*

resan*ńw codziennie z w y ją tk iem at 22. T elefon: 545-80 (C en tra la ) . S ek re ta rz  redakcji p rzy jm u je  uite-
R E D A K C JA : W arszaw a, Nowy Swi nietlziel i św iąt w godz. 11 — 12.
A D M IN IST R A C JA : W arszaw a, Zgoda 1. T elefony: A dm inistracja  i Z arząd  691-64. P ren u m era ta  6ii' 66.

\Vvdzial ogłoszeń 091-56. SkrzvnK a pocztow a 745. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. Konto
P. -K. O. Nr. 13550.

PRZED STAW IC IELSTW A: Kalis:, Aleja Józefiny 11, tel. 209; PiotrkówTrybunalski, Słowackiego 9, ttl. 59;
Włocławek. Cyganka 26. rei. 136.

PRE N U M E R ATA : miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zamiejscowa —  zł. 4.50 miesierznie. Karto cz.
Icowe P. K. O. Nr. 13550.

za m iejsce wysokości 1 m ilim etra  przez szerokość jednej sZPal
+*•  - u __/■____ i ♦ \ . n Ai ctrnm a * M..C ę i i y  O ^ ł O S Z C D  > ty  (na w szystkich stronach  po 6 s z p a lt) : na 1-ej stronie 

w tekście (w śród a rtyku łów ) — 70 gr., w reklam ach (w śród ogłoszeń) — 50 gr., na o sta tn ie j s trc nle — 
60 gr. N otatk i reklam ow e — 1 rf K om unikaty (specjalne) — 150 zl. lekarskie — 30 g r. Nekri'10"'3 
30 gr. Drobne po 20 gr. za w yraz, duże lite ry  w ogłoszeniach ..drobnych" liczy się za oddzielne wytazy 
a  tłu s ty  d ruk  — podw ójnie. N o ta tk i cklam owe oznacza sie cy fra  (N  ), a  kom unikaty  specjalne cytrą

(K om .). Za term iny  druku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpow®da*

K ierow nik: Tadeusz Ucieszyński-

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1. tel. 691*56 —  biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : Jó z e f  M atuszczyka D ru k. L ite ra c k a  S . i  o. WarKHMra, N o w y Ś w ia t  22, te l. 515-SO  (c e n tra la ) . W y d a w c a : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A


